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W  IMIĘ HONORU I DEMOKRACJI

ODRZUCIĆ gi l AŁA K S I Ę G Ę !
Apel w przededniu debaty w Izbie Gmin

Londyn, 20. 5. ŻAT. Organ brytyjskiego ko­
mitetu propalestyńskiego „Palestine14 omawia 
w artykule wstępnym oczekiwaną debatę par. 
lamentam: o Palestynie zaznaczając, że Izba 
Gmin przysporzy wiele honoru sprawie demo­
kracji i parlamentaryzmu, jeżeli odrzuci Bia­
łą Księgę. Pismo analizuje wszystkie argumen­
ty obrońców Białej Księgi, dowodząc ich błęd­
ności. Pismo zaznacza, że Biała Księga wyrzą­
dzi wiele szkód sympatiom proamgielskim w 
Stanach Zjednoczonych. Istnieje naturalny a- 
lians nuędzy syjonistami a brytyjskimi inte­
resami imperialnymi na Bliskim Wschodzie. 
Bez Żydów Palestyna stanie się częścią Syrii. 
Pismo wskazuje następnie na ciężkie skutki 
moralno-pclityczne złamaniu mandatu, szcze­
gólnie w obecnym stadium politycznym, Taki

krok jak Biała Księga wyrządza ogrimne szko­
dy dlatego też spodziewać się należy, ze Izba 
Gmin odrzuci Białą Księgę, przez co nie tylko

Jeszcze o projekcie o 
żydowskich

Jerozolima, 20. 5. ŻAT. „Haarec" donosi z 
Londynu, iż artykuł „T\mesa“, który ponow­
nie wysuwa projekt odrębnych kantonow ży­
dowskich i arabskich w Palestynie z federal­
nym parlamentem, wywarł silne wrażenie w 
kołach Izby Gmin i będzie szeroko wyzyskany

naprawi krzywdy wyrządzone Żydom, lecz 
bronić będzie dobrze ^rozumianych interesów 
brytyjskich.

drobnych k a n to r : 
i arabskich

przez niektórych przeciwników Białej Księgi 
w czasie zapowiedzianej debaty parlamentar­
nej o przyszłym ustroju Palestyny. Inny od­
łam opozycji domagać się będzie odroczenia 
decyzji aż do rozpatrzenia Białej Ks egi przez 
Ligę Narodów.

W. Brytania informuje Polskę i Rumunie 
o obecnym stanie rokowań z Z . S. R. R.

Londyn, 20. 5. (r). Dyplomatyczny kores- tekst ostatnich propozycyj sowieckich i poin- 
pondent „Daily Telegraph“  donosi z dobrze po- formować oba rządy o  obecnym stanie roko- 
łnformowanych źródeł, że rząd angielski z a -1 wań z Sowietami, 
mierzą wysłać do rządów. Polski i Rumunii J

9 nowych dekretów francuskich 
w zakresie obrony paiisłwa

używanych przy fabrykacji zastępczych ma. 
teriałów pędnych, 7) o ubezpieczeniach mor­
skich w okresie naprężenia, 8 ) o ulepszeni;} 
systemu przechodzenia na emeryturę górni­
ków, 9) o reglamentacji pracy na kolejach i w 
przedsiębiorstwach przewozu lądowego.

Następnie min, jor; net przedstawił cało­
kształt sytuacji zewnętrznej.

Hali£ax w Paryża
Paryż 20. 5. PAT. Lord Halit ax przybył z 

Boulogne do Paryża o godz. 15.30, w towarzy­
stwie Williama Stronga, szefa departamentu 
Europy Środkowej w Foreign Office. Na dwor­
cu północnym gościa angielskiego powitał 
min. Bonnet oraz ambasador brytyjski sir Erie 
Phipps, którzy bezpośrednio po powitaniu u-

Paryż, 20. 5. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 
Rady Ministrów trwało od godz. 10 do 12 min. 
40. Po posiedzeniu min. Sarraut odczytał ko­
munikat, podający, że prmier Daladier przed­
stawił prezydentowi Lebrun dó podpisu nastę­
pujące dekrety: 1 ) o rewizji wysokości dodat­
ków pieniężnych dla wojskowych oraz w spra­
wie przewożenia urlopowanych, 2 ) o ustaleniu 
efektywów budżetowych załóg floty, 3) o przy­
wróceniu piątego okręgu morskiego, 4) o re­
kwizycji nieruchomości, niezbędnych dla po­
trzeb obrony narodowej 5) o niektórych for-
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tyfikacjach, 6 ) o tworzeniu na potrzeby obro­
ny narodowej rezerw surowców kolonialnych,

dali się wraz z lordem Hałifaxem do ambasady
brytyjskiej.

Program pobytu min. Ciano w Berlinie
Rzym 20. 5. PAT. Dziś rano o  godz. 8.50 

minister spraw zagranicznych Ciano opuścił 
specjalnym pociągiem Rzym, udając się do Ber 
lina w towarzystwie podsekretarza stanu gen. 
Pariami, szeregu wyższych oficerów, dyrektora 
generalnego M. S. Z. hr. Yitetti, kilku wyższych 
urzędników M. S. Z. oraz licznych dziennika­
rzy. Min. Ciano przyjtdzie do Berlina w nie­
dzielę około gad . 1 1 -łej, gdae powitany zo­
stanie na dworcu anhalckim przez min. von 
Riblbentropa Po złożeniu hołdu u pomnika 
zmarłych, min. Ciano przeprowadzi pierwszą 
rozmowę z mm. von Ribbentrcpem, po czym 
pęzyjmie szereg wizyt w hotelu Adlon. O p«dz.

14tej min. von Ribbentrop wyda na cześć min. 
Ciano śniadanie, wieczorem zaś kanclerz Hitler 
przyjmować będzie włoskiego ministra obia­
dem v dawnym gmachu kanclerskim. W  po­
niedziałek rano min. Ciano zostanie przyjęty 
przez zarząd miejski Berlina, o godz. zaś 1 1 -tej 
odbędzie się w nowym pałace kanclerskim u- 
roczyste podpisanie przymierza włosko-nie- 
mieckiefro przez ministrów Ciano i Ribbentro- 
pa. Następnie hr. Ciano przyjęty zostanie wraz 
z ambasadorem włoskim przez kanclerza Hi­
tlera. Reszta poniedziałlk/u poświęcona zostanie 
różnym przyjęciom i wizytom, odjazd zaś min. 
Ciano nastąpi we tarek ramot
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(D . L .) KRAKÓW , 21 maja.
Nasza żywiołowa akcja protestacyjna 

przeciwko „Białej Księdze” , przybierająca w 
Palestynie charakter zorganizowani go bier­
nego, a chwil-.mi i czynnego oporu przeciw­
ko władzom brytyjskim, przede wszystkim 
zaś same postanowienia nowego dokumentu 
palestyńskiego, godzą e w  najbardziej ży ­
w otne interesy narodu żydowskiego, wszyst­
ko to  może wśród ludzi nie zorientowanych 
należycie w sytuacji, wywołać wrażenie, że 
oto rozpoczęła się jakaś rtgu arna wojna ży- 
dowsko-angielska, oparta na wrogim stosun­
ku ^nglii do żyć ów i na odwrót, „w ojna", 
przypominająca nieomal —  nastroje anty­
hitlerowskie wśród społecz ństwa żydow­
skiego po dojściu do władzy brunatnego re- 
gime’u.

N ic bardziej fałszywego. I  jeśli tu i ów­
dzie błąka się tego rodzaju mysi, że i Anglia 
mi,no swej polityki anty.otalnej sama we­
szła na drogę stosowania brutalnych metod 
antyżyaowsis ich w  swych posunięciach, ni­
czym jakiś Hitler czy Mussolini, —  trzeba 
czym prędzej taką myśl sprostować, a ludzi 
z obozu antysemickiego, skłonnych do po­
dobnych uproszczeń myślowych, wyprowa­
dzić trzeba z biędu. „Biała Ks ęga”  przy ca­
łej swej złośliwej perfidii i zał łamaniu, przy 
całej swej przewrotnej tendencji, skiero­
wanej przeciwko żydowskim hspiracjom na­
rodowym w Falesytnie, —  nie jest bynaj­
mniej aktem wynikającym z wrogiego sto ­
sunku W. Brytanii do narodu żydowskiego. 
Jest tylko rezultatem pewnej ciasnej, opor- 
tunistycznej polityki angielskiego egoizmu 
imperialnego, polityki, w  naszym najgłęb­
szym przekt naniu błędnej nawet ze stanowi­
ska angielskiego, bo opartej na zupełnie m yl­
nych i zwodniczych kulkuiacjach.

W yobrażany sebie dcskonale, że gabinet 
brytyjski, który w tych dniach zjawi się z 
tym. dokumentem hańby w parlamencie, nie 
będzie mógł ukryć swego zażenowania z ra­
cji popełnionego wiarołomstwa wobec naro­
du B,blii i sprzeniewierzenia się wielkiej linii 
politycznej Lloyda George’a i Balfouia. Ale 
cóż, sentymenty, poczucie honoru i dżentel- 
meństwa swo^ą drogą, a tzw. „realna”  poli­
tyka swoją drogą. „W rong or right —  my 
country” —  głosi dawna zasada polityki Dry- 
tyjskiej. Krzywda czy sprawiedliwość —  
przede wszystkim trzeba mieć na oku mteros 
własnego kraju. Otóż i „Biała Księga” , po­
dobnie jak wszystkie poprzednie dokumenty 
zwężające treść deklaracji Balfoura i man­
datu, jest właśnie emanacją tej podstawowej 
maksymy politycznej, nngkk zdaje sob,e 
sprawę z krzywdy, którą wyrządza ..Biała 
Księga”  narodowi żydowskiemu w tej tragi­
cznej dla żydosiwa chwili. Będzie może na­
wet przelewał krokodyle Izy i mniej lub wię­
cej szczerze ubolewał nad niedolą prześlado­
wanych mas żydowskich, którym potężny 
Albion odebrać chce resztę ostatniej nadziei. 
Jeśli w toku dyskusji parlamentarnej pod­
niosą się tego rodzaju głosy współczucia pię­
tnujące nową linię polityk1 brytyjskiej wo­
bec żyaostwa i Palestyny —  a podniosą się 
napewno —  wówczas rozegra się dobrze zna­
na scena z poprzednich debat nad Bprawą 
at'syńską, hiszpańską, czeskosłowacką, —  
kiedy to  premier rządu Jego Królewskiej 
Mości wstawał ze swej ławy i z miną uroczy­
stej powagi tłumaczył dżentelmenom z opo­
zycji: być może, że macie naw~t rację. —  ale 
interes kraju przede wszystkim 

Chodzi więc o  to, jak sprawa ta wygląda 
ze stanowi1 ka właśnie interesów imperial­
nych Wielkiej Brytanii. Czy Anglia „mu siar 
ła”  przekrecibó swe zobowiązania wobec na­
rodu żydowskiego? Od dłuzsz go  czasu poli­
tyka brytyjska z dużym sukcesem montuje 
front obronny państw i państewek, które w 
oparciu o  zjednoczone siły „osi” Londyn—  
Paryż— W aszyngton tworzyć m ają mocną

barierę przeciwko agresji państw „dynami­
cznych” . Rozmowy z Moskwą są na ukończe­
niu, z Polską ścisłe porozumienie zostało już 
z 5warto, pi;d< bnie z Rumunią, Grecją, ostat­
nio zaś ogromnie doniosłe znaczenie ma pakt 
zawarty z Turc,ą. Idąc dalej ku południowi 
po pr2 ez Syrię, o której mówi się dziś już 
coraz głośniej, że przypaść ma Turcji jako 
rodzaj dodatkowej premii za przystąpienie 
do bloku antytotalnego, wbrew intrygom i 
kuszeniom von Papena •—- znajdujemy się 
już na odcinku najbardziej nań obchodzącym 
—  palestyń kim . Dalej już idzie Ęgipi, ściśle 
związany z Anglią, oddzielony od zachodu 
posiadłościami włoskimi od francuskich te­
rytoriów afrykańskich. Bar.era ta zamknię­
ta jest na zachodzie Morza Śródziemnego 
mocną klamrą Gibraltaru.

W  montowaniu tej bariery obronnej Pale­
styna, z uwagi na swe niezwykle doniosłe po­
łożenie strategiczne, odgrywała bardzo wiel­
ką role Toteż momenty militamo - strategi­
czne stale były wysuwane na jjlan pierwszy 
w toku rokowań, mających rozstrzygnąć o 
losie Palestyny. Prz^dst awiciele żydowscy 
ofarow ali Anglii efektywną pomoc militar­
ną jiszuwu na wypadek wybuchu konfliktu

v.°nie wojenne, jest rzeczą dobrze znaną, jak 
dalece element ten niesłychanie podatny jest 
na wszelkiego rodzaju postronne wpływy po­
lityczne i jak bardzo niepewny jest jako 
sprzymierzeniec. Okazało się to najlepiej 
podczas ostatniej wojny światowej. Przy 
pierwszej lepszej sposobności 1 za pie rwszym 
podszeptem agentów Berlina 1 Rzymu, któ­
rzy zawsze potrafią Anglię przelicytować w 
cbktmeach te żywioły zarówno pustynno- 
koczownlcze. jak osiadłe, haniebnie zdradzą 
Anglię, tak jak zdradzuy pcdczas wojny 
państwa centralne jako —  wierni poddani 
sułtana.

Jeśli chodzi o  Arabów palestyńskich, uja­
wnili oni dostatecznie jasno swą fizjognomię 
moralno-polityczną w  czasie ostatnich trzech 
lat terroru, kiedy to całkowicie podporząd­
kowali się dyrektywom agentur osi. „Biała 
Księga” , obliczona na pozyskania sobie sym­
patii Arabów palestyńskich i odebranie wia­
tru żagjom propagandzie państw totalnych, 
już teraz całkowicie chybiła celu i zbankru­
towała doszczętnie, zanim jaszcze próbowała 
wejść w życie. Sami Arabowie, ci, których 
właśnie miała skaptować, odrzucają ją  kate- 
goiycznie, widząc w niej tendencjo „kompro-
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zbrojnego. Wymieniano cyfrę 5G.OOO dobrze 
uzbrojonych żołnierzy żydowskich, którzy 
sraną do walki ramię przy ramieniu z armią 
brytyjsl, ą.

Z drugiej strony jednak 3żły najrozmait­
sze sugestie, zmierzające do zapewnienia ao- 
b’ e poparcia zarówno Arabów palestyńskich, 
jak i ląsiedm h pan tw arabskich. Czynniki 
arabskie skłonne byry ofiarować pomoc mui- 
tam ą Anglii, wystawiając oczywiście bardzo 
słony rachunek, Otóż w sztabie brytyjskim 
i w  ministerstwie wojny zdarus, były podzie 
lone. Ryń zwolenni* y  orientacji prozydow- 
skiej, inni znowu wypowiadali się za linią 
proarabeką. Nawasem mówiąc, tak tc  już 
bywa, ż t  gdy na eksponowanym stanowisku 
rządowym znajdzie się przypadkiem Żyd, 
wtedy dla odsunięcia od siebie wsi rlkich po­
dejrzeń. m ogących rzucić cień na jego „lo­
jalność”  —  stanie on zawsze po stronie kon­
cepcji nieżydowskiej. Jest też powszechną 
tajemnicą, że minister wojny Hore Bc-lisha 
inspirował s+ale sfery miarodajne sztabu 
brytyjskiego przeciwko angażowaniu się po 
naszej strome w .Palestynie.

Ostatecznie, kalkulacje Btrategiczne prze­
ważyły szalę na korzyść orientacji proarab- 
skich. Wzięto pod uwagę siłę liczebną jiszu­
wu w stosunku do ogółu ludności Palestyny, 
a także wciągnięto w rachunek e f ktywną 
pomoc, której udzielić mogą ewentualnie są­
siednie kraje arabskie

Nie trz-ba długo rozwodzić się nad tym, 
jak dalece błędne, i nierozważna jest ta kal­
kulacja. Wartość pomocy militarnej Iraku, 
Saudii, czy innych krajów arabskich, jest 
równa zeru. Pom ijając słabe ich przygoto-

misowe’ ' w ob ec.. żydów ! I nigdy nie potrafi 
Anglia dogodzić Wygórowanym ambicjom 
politycznym różnego rodzaju prow clyrów  i 
intrygantów, których fantazję rozkołysały 
ulż odpowiednio o  wiele Jarej dące przyrze­
czenia Włućh i Nń-miec. Nie mów ląo juz ó
tym, że fundusze propagandowe, poważnie j 
zasiliły ich kieszenie.

Tak więć Anglia, wbrew zamierzeniom, nie 
zdobyła nowych sprzymi rzenców, zranda 
sobie natom, ast dawnych, wypróbowanych 
towarzyszy broni, na których w całej pełni 
mogła liczyć. A  nie jest to  sprawa bagatelna.
Nie będzie spokoju w Palestynie dopóki An­
glia nie zrezygnuje z zamiaru wprowadzenia 
w życie postanowień t^go nowego niefortun 
nego dokumentu. A ustawiczny ferment i 
niepokój w  Palestynie, to  niemal poważna 
wyrwa w łańcuchu obronnym, sięgającym 
od północy do południa i od wschodu na 
zachód, to  wyłom w barierze, z takim trudem 
skonstruowanej przez polityków brytyjskich* 
szukających zabezpieczenia przed zaborczy 
mi planami państw totalnych.

, W rong or right —  m y country” . Krzyw* 
da, czy sprawiedliwość —  interes kraju 
przede wszystkim. Otóż z „Białą Księgą’* 
rzecz się ma w ten sposob, że Anglia dopuś­
ciła się najbardziej haniebnego wiarcłom- 
stwa, wyrządziła narodowi żydowskiemu* 
który pokładał w  niej wszystkie swoje na­
dzieje —  głęboką i boiesną ki.iywdę, ale sa­
ma na tym „interesie” wyizła —  jak Zabło­
cki na mydle... I  dlatego nie wierzymy w  
trwałość tego dokumentu zdrady, któremu \ 
na imię „Biała Księga” . j

Ekwador i Paragwaj proponują 
osiedleni* 15.000 uchodźców

Paryż, 20. 5. ŻAT. Jak informują rząd Ekwa­
doru wyraził gotowość wpuszczenia 1 0 .0 0 0  u- 
chodźców, zaś rząd Paragwaju —  6.000 uchodź­
ców,

Rząd Paragwaju zabiega o pożyczkę 3 mi' 
lionów dolarów na roboty publiczne. Wzamian 
za to gotów jest oddać do dyspozycji tereny 
na skolonizowanie 6 .0 0 0  rodzin bez różnicy ra­
sy i wyznania, pod warunkiem, ze każda ro­
dzina płaci tysiąc dolarów z 60 ha ziemi. Po 
10 latach ziemia ta przejdzie na własność imi­

granta. Poza tym każdy imigrant po 5 latach 
ma przyjąć obywatelstwo paragwajskie.

Rząd Ekwadoru gotów jest wpuścić 10.000 
rodzin uchodźców w ciągu 5 lat, Z  tej liczby
9.000 osiedlić się ma na roli, ł.000 zaś uiala- 
żłoby zatrudnienie w nowy ch gałęziach prze­
mysłu, któreby nie konkurowały z istniejący­
mi przedsiębiorstwami. Rząd Ekwadoru doma­
ga się tylko 1 0  dolarów ze, wizę i zobowiązuj* 
si« zwolnić kolonistów od wszelkich wydat­
ków w ciągu 20 lat. Kolonista musi jednak pra­
cować na roli przynajmniej 1 0  lat, w przeciw­
nym jednak wypadku będzie deportowany.
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nasza akcja na rzecz dozbrojenia armii

Ponad 93.000 zł. w gotówce 
oprócz licznych darów na F. 0. N.

Akcja nasza na rzecz dobrojenia Armii dala do­
tychczas 93.060 zł. w gotówce, dalej 18.400 zł. w 
obligacjach, oprócz licznych darów w złocie, STe- 
brze i walutach.

Każdy, kto nie zdążył subskrybować Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej, wintem natychmiast zło­
żyć odpowiedni dar na F. O. N.

złotych
Ignacy Spira Dom Handlowy, Kraków, Stra­

szewskiego 2, oprócz ofiarowanych już 
poprzednio kwot na F. O. N. 500.—

T&nenbaum i Halpern, Kraków, Gertrudy 21. 80.— 
Ignac Bierer, Kraków, Urzędnicza 47. 10.—
Józef Pflaumenbaium Kraków, Podzamcze 22. 5.—
Inż. Zygmunt Mehl, Kraków, Szewska 16,

1 obligacja 4% Pożyczki Konsolidacyjnej 
na 100 zł.

Sara Lamdeu, Kraków, Kraszewskiego 16, 
torebka srebrna i 3 łyżeczki srebrne.

Ch. Zawoźnik, Kraków, Janowa Wola 5, 
125 koron czeskich.

Paulina Haasowa, Kraków Limanowskiego 
17, torebka srebrna, i zegarek srebrny.

Poprzednio wykazano
595.—

92.465.58
Razem 93.060.58

oraz obligacje nominalnej wartości zł. 18.400, sztab- 
ka złota, waluty zagraniczne w monetach i ban­
knotach , oraz dary w złocie i srebrze.

Końcowa faza obliczenia rezultatów 
subskrypcji P. 0. P.

Warszawa, 20. 5. PAT. Biuro prasowe przy 
generalnym komisarzu Pożyczki Lotniczej ko­
munikuje:

Liczba subskrybentów P. O. P. była 3-krot- 
nie większa niż subskrybentów Pożyczki Na­
rodowej, co oczywiście wymaga dłuższego cza­
su dla przeprowadzenia obrachunków i defi­
nitywnego ich zamknięcia. W Pożyczce Obro­
ny Przeciwlotniczej wzięły udział szerokie ma­
sy społeczeństwa i dzięki nim właśnie rezul­
taty Pożyczki przekroczyły wyniki Pożyczki 
Narodowej, pomimo, iż banki i przemysł były 
stosunkowo mniej obciążone, gdyż poważne 
kapitały zaangażowały w inne inwestycje.

Zebranie dokładnych danych cyfrowych 
sponad 1 0  tysięcy punktów subskrypcyjnych 
Zwłaszcza, że rolnicy jeszcze do 15 maja skła­
dali deklaracje* wymaga czasu. Przed 25 maja

będą już gotowe ścisłe obliczęnia i można bę­
dzie podać do wiadomości ogółu, jaka cyfra 
jest wyrazem wysiłku rodzin polskich, które 
ofiarnie poparły inicjatywę Wodza Naczelne­
go.

W  nadchodzącym tygodniu można się więc 
już spodziewać ogłoszenia ostatecznych wyni­
ków Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

PŁASZCZE N IE P R Z E M A K A L N E
d a m s k i e  I m ę s k i e

N A J W Y Ż S Z E  G ATU N K I

iLICHTIG Grodzka 7 1 . 
Szewska 21. 
Floriańska 25.

Znikł cały pułk niemiecki.,.
Londyn, 2 0 . 5 . (r). Gazety londyńskie dono- 

K §> że Hitler pokryjomu wysyła ostatnio zna­
czne posiłki wojskowe do kolonii włoskich. 
Niedawno pułk niemiecki nr. 92 stacjonowany 
y? Dusseldorfie został wysłany do miejscowo- 
r ‘ amsbeck, gdzie odbył specjalne przeszko- 
wnie. Obecnie, jak donoszą % Niemiec, pułk w 

amsbeck zaginął, nie ma go w całych Niem­
czech. W ysiana go prawdopodobnie do Libii 
lub Abisynii. Jednocześnie, jak donosi Havas, 
do L bii przybyły szturmowe bataliony dywi­
zji „Littorio," które brały częściowo udział w 
wojnie hiszpańskiej.

Powołanie lekarzy żydów 
do armii niemieckiej

Londyn, 20. 5. (r). „Daily Telegraph" przy­
nosi informacje z rozmaitych miast nlemlec. 
kich o ogromnym braku lekarzy, co daje się 
szczególnie dotkliwie odczuwać w armii. Wła­
dze niemieckie powołały wobec tego do szere­
gów lekarzy żydowskich, którzy dawniej słu­
żyli w armii. Rozkaz ten dotyczy nawet „stu­
procentowych" Żydów.

„Zaszczytna funkcja" 
b. ministra ChyalkOYSky^go

Berlin 20. 5. PAT. B. czeskosłowacki mini­
ster spraw zagranicznych dr. Chvalkovsky ob­
jął funkcję posła Protektoratu Czecłt i Moraw 

Berlinie. Stanowisko to odpowiada zajmo­

wanym swego czasu przez posłów niemieckich 
państw związkowych w Berlinie.

Ustawy antyżydowskie 
w protektoracie czeskim

Praga 20. 5. Rząd protektoratu Czech i Moraw 
ukończył swe prace nad przygotowaniem usta­
wy antyżydowskiej. Wedle nowych zarządzeń, 
za Żyda uważany jest każdy, który w dniu 1 
listopada 1918 należał do religii żydowskiej. 
U bezwyznaniowych rozstrzygającym jest to, 
czy pochodzą oni od Żydów. Żyd ochrzczony, 
którego rodzice i dziadkowie również przyjęli 
chrzest, uważany jest.za nie Żyda. Żydem jest 
dalej każdy, kto zawarł związek małżeński z 
osobą uważaną za Żyda. Wkrótce przeprowa­
dzony zostanie rejestr majątków żydowskich 
według stanu dnia 15 marca br.

Żydzi są w zasadzie wykluczeni z służby pu­
blicznej i państwowej. Żydom nie wolno zaj­
mować stanowisk nauczycielskich. Dzieci ży­
dowskie uczęszczać mogą wyłącznie do żydow­
skich instytucyj wychowawczych. Żydzi nie 
mogą być właścicielami ani dzierżawcami dóbr. 
Dla prawników żydowskich przewidziany jest 
numerus claiusus. Udział Żydów w rzemiośle 
ograniczony został do 6ciu- proc., w r. 1940 wy­
niesie on tylko 5 proc., w dalszych latach nie 
może przekraczać stosunku procentowego lud­
ności żydowskiej na terenie protektoratu. U- 
dział Żydów w przemyśle wyznaczony został

Przywrócenie działalności 
Tow. litewskiego „Rytas“

Wilno 20. 5. PAT. Wojewoda wileński usto­
sunkował się przychylnie do prośby b. zarządu 
litewskiego T-wa oświatowego „Rytas" w W il­
nie i Święcianach i uchylił swoją decyzję, za­
wieszającą działalność tego T-wa. W  związku 
z tym w dniu dzisiejszym odbyła się w Urzę­
dzie Wojewódzkim konferencja z przedstawi­
cielami litewskiego T-wa oświatowego „R y­
tas".

Podpisanie układu 
niemiecko-litewskiego

Berlin, 20. 5. PAT. Dziś podpisany został w 
Berlinie przez ministra spraw zagr. Rzeszy v. 
Ribbentropa i ministra spraw zagr. Litwy Urb- 
szysa układ gospodarczy niemiecko-litewski.

Pożyczka na ufortyfikowanie 
wysp Alandzkich

Helsinki 20. 5. PAT. W  tutejszych kołach 
dobrze poinformowanych krążą pogłoski, że 
Finlandia ma zaciągnąć w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej większą pożyczkę do­
larową dla realizacji planu ufortyfikowania 
Wysp Alandzkich. Ponadto twierdzą tu, że 
również kapitał angielski miałby być zaintere­
sowany w budowie fortyfłkacyj, dostawie ar­
mat itd.

Rewizyta królowej Wilhelminy 
w Belgii

Bruksela 20. 5. PAT. W « wtorek przybędzie 
tu królowa Wilhelmina holenderska. Królowa 
pozostanie w Belgii przez 3 dni 1 zwiedzi mię­
dzy Innymi wystawę w Liege.

Podróż królowej Wilhelminy dto Belgii pro­
tokolarnie uważana jest jako rewizyta na ofi­
cjalny pobyt króla Leopolda w  Holandii w 
październiku roku ubiegłego.

Dymisja holenderskiego 
ministra finansów

Amsterdam, 20. 5. PAT. Minister finansów, 
de Wilde podał się do dymisji. Według krą­
żących pogłosek, powodem dymisji miała być 
rozbieżność poglądów z pozostałymi członka­
mi gabinetu na kwestię programu budowy 
floty.

Kto wygrał na loterii!
Warszawa, 20. 5. (Sin.) W  dzisiejszym ciągnie­

niu Loterii padły większe Avygranc na następujące 
numery:

25.000 zł — wvgrał 59565.
15.000 zł — 91676 131996.
10.000 zl —  20064 72946.
5.000 zł —  17023 68444, 81287 96225.
2.500 zł — 15257 23587 25721 33838 124967 132664 

118917 160896.
2.000 zł —  3527 8768 16908 18920 21231.
Drugie ciągnienie:
25.000 zł —  53785 114004.
20.000 zł —  24486.
10.000 zł —  42319.
5.000 zł —  41169 51948 143864 53280 67596 119194.
2.500 zł — 8127 14186 16622 52188 73875 100224 

109407 114182 119360 141842 157076.
2.000 zł — 10066, 22904 23241 25061 25753 26730 

30875 54326 55103 61496 75907 79304 86724 89909 
117452 119407 126003 128712 132816 134917 140090.

w roku bieżącym maksymalnie na 60 procent. 
W  r. 1940 będzie on mógł dojść tylko do 40 
proc., a w r. 1941 do 25 proc. Przejście ma­
jątku żydowskiego w ręce aryjskie nastąpić 
ma pod nadzorem komisarza rządowego. Przy 
Ministerstwie Opieki Społecznej powstanie spe­
cjalny fundusz dla umożliwienia emigracji 
mieszkańcom żydowskim. Prezydent państwa 
ma prawo uczynić wyjątki dla poszczególnych 
osób, które wykażą się specjalnymi zasługami.
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Dzisiejsze wybory 
samorządowe

KRAKÓW, 21 maja.
W szeregu większych i mniejszych miast i 

miasteczek zarówno w Małopolsce jak i w b. 
Kongresówce — we Lwowie i w Przemyślu, w 
Kielcach i Wilnie, w Rzeszowie, Zakopanem, 
itd. — odbędą się dziś wybory do rad miej­
skich. Oczywiście, że na tle wielkich wydarzeń, 
rozgrywających się na arenie światowej, fakt 
taki jak wybory samorządowe w jakimś więk­
szym czy mniejszym mieście, nie odgrywa zbyt 
wielkiej roli. Tak samo w obliczu dziejowych 
w’ypadków na froncie palestyńskim, znacze­
nie wyborów w Przemyślu czy w Kielcach dla 
społeczeństwa żydowskiego redukuje się do 

całkiem nieznacznych i skromnych rozmiarów.
A jednak sądzimy, źe nawet wobec tych wiel­

kich i doniosłych wydai zeń, które dziś zaprzą­
tają nasze umysły i budzą naszą troskę, nie 
wolno zapominać o sprawach najbliższych, 
rozgrywających się w lokalnym mikrokosmo- 
sie, gdyż te sprawy lokalne często wyciskają 
swe piętno na szarym codziennym życiu każ­
dej poszczególnej jednostką a w sumie decy­
dują nieraz o doniosłych zagadnieniach, ob­
chodzących całe społeczeństwo. Tym bardziej, 
że żyjemy w czasach wyjątkowych, w których 
wiele spraw uległo wprawdzie gruntownej 
przemianie, ale w których mimo to pewne ha­
sła, w mniemaniu pewnych sfer, iue uległy je­
szcze przedawnieniu i są dalej „aktualne". 
Zmniejszyło się do pewnego stopnia nasilenie 
brutalnej ag;tacji antyżydowskiej, ale trwa na­
dal zdecydowany kurs eksterminacji gospodar­
czej, hasła „unarodowienia14 życia gospodar­
czego głodzone są w dalszym ciągu z całym u- 
porem i konsekwencją —  a ten kompleks za­
gadnień właśnie, związanych ściśle z życiem 
gospodarczym, znajduje najczęściej swe echo 
w ciałach samorządowych, gdzie na drobnym 
odcinku wrogie nam siły usiłują często zrea­
lizować swe zamysły i plany.

Społeczeństwo żydowskie, nauczone wielu 
smutnymi doświadczeniami przeszłości, idzie 
do wyborów dzisiejszych w przeważnej więk­
szości miast —  zjednoczone i skonsolidowane 
we wspólnym bloku, obejmującym pod egidą 
Organizacji Syjonistycznej wszystkie niemal 
ugrupowania polity czne i gospodarcze, zrzesze­
nia zawodowe itp. Tylko gdzie niegdzie wyła­
mują się spod tej jednolitej postawy całego 
społeczeństwa —  oczywiście prócz fiundu, któ­
ry i tym razem jest poza obozem —  bądź to 
jednostki, bądź też pewne koterie i grupki, 
które dla dogodzenia swym ambicjom osobi­
stym, nawet w tej chwili nie zawahały się zła­
mać jednolitego frontu żydowskiego i osłabić 
tym samym szanse uzyskania odpowiedniej 
reprezentacji żydowskiej w samorządach.

Nie wątpimy, że wyborcy żydowscy dadzą 
należytą odprawę wszystkim tym rozbijaczom 
jedności żydowskiej, którzy sami żadnych 
szans nie mając, zwiększają natomiast szanse 
naszych wrogów. Dojrzałość polityczna społe­
czeństwa żydowskiego, która znalazła już wy­
raz przy tylu okazjach, i tym razem dcidz{e 
do głosu we wszystkich tych miastach, gdzie 
odbywają się dziś wybory komunalne. W ybor­
ca żydowski pamiętać będzie, że atak wrogów 
naszych godzi nie w jedną grupę czy warstwę 
społeczną ale w całość naszego społeczeństwa. 
Antysemityzm nie pyta o przynależność klaso­
wą czy stanową: uderza zarownn w kupca jak 
i robotnika, Inteligenta i rzemieślnika. Toteż 
apelujemy szczególnie do wyborców, którzy 

znaleźli się może w sferze wpływów czysto 
„klasowej" agitacji bundowskiej, by w dobrze 
zrozumianym swym interesie oraz w interesie 
ogółu żydowskiego —  oddali swe głosy na tych 
działaczy i reprezentantów żydowskich, którzy 
dotychczasową swą działalnością narodową i 
społeczną dają pełnr rękojmię, iż bronić będą 
godnie i z honorem interesów c a ł e g o  ży« 
dostwa.

PRZEGLĄD PRASY

PIERWSZE ECHA BIAŁEJ KSIĘGI 
W PRASIE PALESTYŃSKIEJ

Pocztą lotniczą otrzym aliśm y w czora j w szyst 
k ie pism a palestyńskie, które ukazały się 
nazajutrz p o  ogłoszeniu  „B ia łe j K sięgi". Na­
turalnie pism a te w ypełn ione są dokładnym i 
om ów ieniam i w szystk ich  szczegółów  „B iałej 
K sięgi", i są doskonałym  m iernikiem  nastro­
jó w  społeczeństw a żydow skiego w Palestynie. 
Przytaczają one jednobrzm iącą deklarację J i- 
szuwu ogłoszoną w dniu zespolenia sił i re je ­
stracji w szystkich  ż y d ó w  palestyńskich Oto 
tekst deklaracji i p rzysięg i1

Przysięga
„Ponieważ rząd brytyjski stąp •witediział mowę 

politykę w Palestynie, której treścią jest przekre­
ślenie praw historycznych narodu żydowskiego do 
Palestyny i zrzucenie uroczystych zobowiązań po­
mocy w odbudowie Żydowskiej Siedziby Narodo- 
wej,

ponieważ wprowadza się krępujące przepisy 
dla emigracji żydowskiej i wysunięto propozycje

całkowitego jej zamknięcia w najbliższym czasie, 
ponieważ wprowadza się zakazy i ograniczenia 

w nabywaniu ziemi, 
ponieważ dążenie do odrodzenia narodu żydow­

skiego w  ciągu 1800 lat doznało dotkliwego ciosu 
a dzieło kolonizatorskie powstałe dzięki wysiłkom 
całego narodu i masowego entuzjazmu z ot taje cd- 
dane w  ręce władzy arabskiej wrogiej żydowskiej 
Siedzibie Narodowej,

Ogłasza społeczeństwo żydowskie w Palestynie 
wobec całego świata, że ta politylka zdrady n i e  
z o s t a n i e  urzeczywistniona.

Jiszuw palestyński walczyć będzie z nię wszel­
kimi siłami i nie poskąpi ofiar by ją osłabić i 
obalić. Ż a d e n  Ż y d  n i e  p r z y ł o ż y  
r ę k i  d o  u t w o r z e n i a  i n s t y t u c j i  
p a ń s t w o w y c h  n a  z a s a d a c h  t e j  
p o l i t y k i  i n i e  b ę d z i e  w  n i c h  b r a ł  
u d z i a ł u .

Jiszuw nie uz na żadnego ograniczenia -  m i-, 
g r a c j i  Żydów do ich ziemi. Żadna miła na świę­
cie nie może zniweczyć naturalnego prawa na­
rodu do przybycia na ziemię ojczystą, do tej od­
budowy i kontynuowania w  niej życia. Em:granci 
będą przybywać „nielegalnie44, a każdy Żyd W  
Palestynie pomoże im i otworzy przed nimi 
bramy swych domostw.

Jiszuw nieś zgodzi się na to. by pozostawią zie­
mię palestyńską opustoszałą. Naród, dążący do 
osiedlenia się na ziemi, ofiaruje jej wszystko i ża­
dna siła nie potrafi go od ziemi oderwać.

Społeczeństwo żydowskie w Palestynie, występu­
jąc przeciwko nowej polityce rzątlu brytyjskiego, 
darzy zaufaniem wielką demokrację angielską i jej 
sympatie dla loau narodu żydowskiego, dla jego 
cierpień i dążeń. Społeczeństwo żydowskie przepo­
jone jest wiarą, że wielki naród brytyjski zrozu-

U KOBIET CIER PIĄ CYCH  OD W IELU LAT N A UC1Ą. 
2LIW E ZA P A R C IE  ćw ierć szklanki naturalnej w ody gorz* 
k iej FRAN CISZKA-JOZEFA co rano i wieczór daje zw y­
kle doskonale wyniki — Zapytajcie  Waszego lekarza.

mie seni tej walki, walki narodu skazanego na za­
gładę w krajach rozprószenia i walczącego o od­
rodzenia na swej ziemi.

Społeczeństwo żydowskie W  Palestynie, zjedno­
czone w walce wyzwoleńczej nie ulegnie polityce, 
zmierzającej do likwidacji jedynej nadziei narodu 
żydowskiego i wznonząc dłoń, przysięga:

„LEMAAN CI JON LO ECHESZEH, UL- 
MAAN JERUSZAL AlM LO ESZKOT".

Kwestia życia i śmierci
„ H a a r e c "  omawia w obszernym artykule 

p. t. „Nigdy nie stanie się rzeczywistością44 po­
szczególne części „B ałej Księgi", wykazując jej 
nierealność i nieliczenie się z rz^czywi tością 
palestyńską. „Haarec" zapytuje: „Któż dziś w ro  
ku 1939 wierzy jeszcze w  zobowiązania papie­
rowe i  w  styl polityków? Któg będzie wierzył

w  zapewnienia „Białej Księgi44, skoro ta „Biała 
Księga44 unicestwia zapewnienia dane w  doku­
mentach poprzedzających ją. A przechodząc dc 
stanowiska narodu żydowskiego i ruchu sjo- 
nistycznego pisze „Haarec44:

„Naród żydów siki i  ruch syjonistyczny me zgo­
dzą się na ten zairaach. Jeśli chodzi o rząd brytyj­
ski, to jest to kweatia wygody politycznej, potrze­
bnej w obecnej chwili, gmatwanina rozrachunków 
taktycznych i strategicznych, owoc międzynarodo­
wej p'ąitaniny. Natomiast dla nas jest to kwestia 
życia i śmierci, dlatego też walka nasza będzie 
walką na śmierć i  życie. To, co zbudowano w  tym 
kraju —  zbudowaliśmy własnymi rękami: Naród 
żydowski udowodnił, że posiada siły twórcze, te­
raz weźmiemy we w ł a s n e  ręce r as los polity­
czny. Nasze wysiłki w  najbliższej przyszłości bę­
dą skoncentrowane w jednym, najgłówniejszym 
punkcie; osłabienie nowej polityki ,którą uważa­
my za sprzeczną ze sprawiedliwością i  prawem. 
Nie będziemy zużywać naszej energii na krzyki, 
nie pozwolimy, by opanowały nas lozpacz albo 
rozpaczliwe podszepty. Rozponządz&my tysiącami 
dróg, jako spułeczeńst w « silnie zakorzenione na 
ziemi a stanowiące już dziś jedną trzecią ludno­
ści Fałestyny. Jest to ta część kraju, która jest 
najsilniejsza, najbardziej kulturalna, ą przede 
wszystkim zdolna do obrotny...

Oburzać się? Dyskutować? — 
Nie!

Organ roholnjłtów palestyńskich „D aw aT * ’ 
omawia postanowienia „Białej Księgi44 i pisze:

„Czyż mamy Anglii prawić m orały? Oburzać 
się? Dyskutować? Polemizować? Nie! Szkoda 
czasu i naszych nerwów, potrzebne są one dla 
bardziej twórczych wysiłków i dla bardziej ce­
lowych zadań. Przyjmujemy tytko pewne fakty do 
wiadomości. Rząd brytyjski, który otrz imał man­
dat nad Palestyną na podstawie deklaracji Bal- 
foura, postanowił potargać deklarację Balfoura. 
Rząd brytyjski, który uzyskał prawo panowania 
mad Palestyną ze strony 52 państw, w tym celu, 
by dopomoc do odbudowy żydowskiej Siedzibv 
Narodowej, postanowił dopomóc do zduszenia tej 
Siedziby. Z taką polityka nie ma co dyokutor-aćj 
trzeba rzeczywistości popatrzeć w  oczy i  dopiero 
wówczas będziemy wiedzieć, jak postępowa^. Pier­
wszym naszym zadaniem jest: nie łudzić się. M a 
łudźmy się, że celem rządu brytyjskiego jest —- 
jak to mówi „Biała Księga44 —  stosowania ■pra­
wi e dli w ości wobec dwóch narodów. Odrzucamy 
taką sprawiedliwość, Sprawiedliwość życi- w  ghe 
cie i niewoli odczuwaliśmy do syta w  krajach 
ghetla. Walczyć będziemy z tą polityką i ustrojem 
na niej opartym a jesteśmy przekonani, że zwal­
czymy ją. Nie jest to tylko iluzja ani fr u e  alą 
gtęboikie p r z e k o n a n i e ,  /.dobyliśmy to prze­
konanie w  ciągi' 60-ciu lat pracy, w  ciągu trze etą 
pokoleń piani ero w. wśród tysięcznej rzeszy obroń­
ców i wśród setek tysięcy tzw. nielegalnych, cze­
kających na dzień wyzwolenia. Nasza wi&ra w y­
pływa ze źródeł starszych niż Imperium Brytyj­
skie, wypływa ona z konieczności życiowej, która 
jest potężniejsza niż ządza panowania rozmaitycą 
władców arabskich, ’ *

Zamach, który się nie udu
„H a b ok er" p isze:
„Czy ten zamach uda się? Zamach ten zdoła 

tylko skompromitować tw órców  „Białej Księgi4! 
i  spowoduje kiledyś wydanie ciężkiego wyroku z«  
strony historii. Nadejdzie dzień, a ludzie wutydzió 
się będą tej zdrady, którą słabi ludzie chcieli o - 
baaczyć cały naród. Zamach nie uda się, bo n<« 
można odwracać koła historii, nie można uciskać 
przy pomocy bezdusznej przemądrzałości i pou ja­
wionych podstaw porachunków żywego n arody  
który ziemię tę obudził do życia i wychował ne 
niej nowe, dumne, wolne pokolenie. —  W twór­
czej precy i  w szeregach obrońców udowodnili sy­
nowie tego na~odu, że nie cofną się, że tum n o ­
żna ich w tłoczyć w  ghetto!

*  #  ¥
Taki j'est nastrój społeczeństwa żydowskie­

go w  Palestynie. Ze wszystkich głosów prasy 
palestyńskiej przebija poczucie własnej siły! 
opartej na świadomości, że wszystkie zamiary 
unicestwienia praw Żyaów w  Palestynie mu­
szą skończyć się niepowodzeniem. Społeczeń­
stwo żydowskie w Palestynie to dziś czynnik si­
ły  —  i właściwie j e d y n y  czynnik siły w  Pa­
lestynie. Postawa opinii żydowskiej w  Palesty­
nie jest wymownym tego dowodem.
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I .  SCRWARZBART

W Y M O W A  DOKUMENTÓW
i,Ucieczka przed „bytem  w mniejszości”  da 

łaby żydom  możność wykazania, do jakich 
czynów są zdolni jako Żydzi, jako żydowska 
wspólnota, jako naród żydowski. Kiedyś two 
reyli historię. Trzeba im dań kraj na własność 
a mogą znowu tworzyć historię. Dla przygnia 
tającej większości syjonistów krajem tym mo 
że być tylko Palestyna” .

Czyje to słowa? Syjonisty? żyda? Nie! Ko 
misji lorda P erlą , umieszczone w „Sprawoz­
daniu”  z lipca 1937. (str. 14, rozdział 18).

„Ideą (scilicet: Deklaracji Balfoura) było
—  a to też było je j ówczesną interpretacją —  
aby Państwo żydowskie nie powstało natych­
miast po zawarciu pokoju bez uwzględnienia 
życzeń większości ludności. Ale z drugiej 
strony przekonanie było takie: gdy nadejdzie 
czas, by Palestynie nadać konstytucję repre- 
Wntacyjną i jeśli Żydzi w międzyczasie wyko 
rzystają sposobność, tkwiącą dla nich w Ży­
dowskiej Siedzibie Narodowej i staną się de­
finitywnie większością między mieszkańcami, 
to wtedy Palestyna stać się ma Państwem 
żydowskim” .

A  czyjeż to są słowa? Czy może —  Ben 
Guriona? Albo —  innego z przywódców syjo 
nizmu? Nie! To jest zeznanie Lloyda Geor- 
ge’a przed Komisją lorda Peela, tego Lloyda 
George’a, który był premierem Wielkiej Bry 
tanh w chwili wydania Deklaracji Balfoura.

„Jestem przekonany, że Państwa Sprzymie 
rzone przy pełnej zgodzie naszego własnego 
rządu i naszego narodu są jednomyślnie za 
tym, że w  Palestynie mają być położone pod 
walłny pod Państwo żydowskie” .

A  czyjaż to  jest enuncjacja ? Nie kogo in­
nego, jak prezydenta Woo&rowa Wilsona, 
złożona 3 marca 1919.

A  generał Smuts, członek brytyjskiego Ga 
binetu wojennego z czasu, gdy Deklaracja 
Balioura została wydaną, oświadczył dnia 3 
listopada 1919 r. w  Johannesburgu, że ocze­
kiwać należy rosnącej fali imigracji żydow­
skiej do Palestyny i że „po  generacjach pow­
stanie tam wielkie Państwo żydowskie” .

Wszystkie te oświadczenia najbardziej au­
torytatywnych osobistości, najbardziej poin­
formowanych o istotnych celach Deklaracji 
Balfoura i o zamysłach rządu brytyjskiego
—  cytuje nie kto inny jak lord Peel w  swoim 
„Sprawozdaniu” .

Przez dwadzieścia lat Wielka Brytania w 
rażącej sprzeczności z tą ideą utrudniała na­
rodowi żydowskiemu utworzenie większości w 
kraju, O każde 1 0 0 0  certyfikatów musiała 
Organizacja Syjonistyczna staczać boje. By

ły lata, kiedy imigracja żydowska, dochodziła 
do 30.000, do 40.000 a nawet do 63 tysięcy, 
a po tej linii idąc, Żydzi stanowiliby już dziś 
albo za kilka lat większość w  kra ju. Ale po 
każdym takim wzroście imigracji —  Anglia 
zacieśniała imigrację do minimum, do kilku­
nastu, ba nawet tylko do kilku tysięcy imi­
grantów rocznie. Anglia sama torpedowała 
spełnianie się tego warunku, o którym w  ze­
znaniu swym wspominał b. premier Lloyd 
George.

Ale naród żydowski pocieszał się tym, że 
ta linia zygzakowata, utrudniająca osiągnię­
cie większości oznacza ostatecznie tylko o- 
późnienie się tej chwili, gdy większość ta bę­
dzie osiągnięta. Opóźnienie, ale nie unice­
stwienie! Zaciskaliśmy zęby, próbowaliśmy 
przełamać stawiane nam zapory, wychodząc 
ze słusznego założenia, że nie ma nielegalnej 
imigracji, gdy Żyd wraca do Palestyny, tak 
jak nie może Anglik wracać nielegalnie do 
Anglii albo Polak do Polski.

„Podczas rozprószenia po świecie —  ni­
gdy Żydzi nie zapominali o Palestynie... W y­
starczy podkreślić, że Żydzi, gdziekolwiek 
żyją, ciągle jeszcze o deszcz się modlą w cza­
sie, gdy jest on błogosławieństwem dla Erec 
Israel. I ta sama cześć dla kraju Izraela, dla 
Erec Israel, to samo uczucie przymusowego 
oddalenia od kraju, przenika świecki świat 
myśli żydostwa” .

Tak pisał nie kto inny, lecz Anglik lord 
Peel o  syjonizmie w  lipcu 1937 w oficjalnym 
dokumencie, sporządzonym z  polecenia rzą­
du brytyjskiego i dla niego...

Przede mną leżą całe pliki stenograficz­
nych protokołów tylokrotnych debat w par­
lamencie angielskim w sprawie Palestyny. 
Nie byłoby trudnym ułożyć stos cytat z dzie­
siątek przemówień angielskich polityków, 
świadczących o tym, że Wielka Brytania poj­
mowała szczytnie swoje zadanie wobec rewin 
dykacji żydowskiego państwa w Palestynie. 
Książka znanego historyką żydowskiego dra 
Gelbera, o angielskich projektach restaura­
cji państwa żydowskiego w Palestynie, o  pro­
jektach, pochodzących jeszcze z czasów 
przed Deklaracją Balfoura i dopiero co wy­
dana, rewelacyjna książka tego samego au­
tora o „Historii Deklaracji Balfoura” są do­
wodem, jak głęboko myśl dopomożenia naro­
dowi żydowskiemu w odbudowie żydowskiej 
Palestyny zakorzeniona jest w psychice an­
gielskiej.

Ale trudno mnożyć cytaty w ramach arty­
kułu. Jeden głos jednak powtórzę w przed-

f ą  n a f y c i i t M t  

t y c t t i w f ó p f y i ' !

dzień ponownej debaty palestyńskiej w  par­
lamencie angielskim i w... przeddzień zamie­
rzonego strajku społeczeństwa żydowskiego 
w  Polsce jako objawu łączności z walką ży­
dostwa palestyńskiego. Jest to głos lorda ar­
cybiskupa z Canterbury podczas palestyń­
skiej debaty w  Izbie lordów, 20 lipca 1937: 

„...jakżeż moglibyśmy odmówić sympatii 
ideałom syjonizmu? Jeśli rozważymy histo­
rię tego niezwykle znakomitego narodu, jed­
nego z najznakomitszych na świecie (one o f 
the most remarkable o f  the world) i jeśli za­
stanowimy się nad pozycją, jaką wywalczyli 
sobie w ciągu wieków mimo nieżyczliwości i  
prześladowania w wielu krajach, na drodze, 
na której zdołali uratować swoje ideały na­
rodowe, jeśli pomyślimy o tej wytrwałości, 
z jaką starają się znaleźć bezpieczne miej­
sce cywilizacyjnego i politycznego znaczenia, 
czy możemy się dziwić, że już od dawna po­
winni mieć własną siedzibę w kraju swego 
narodowego pochodzenia'.’”

Tak mówił znakomity Książe Kościoła w: 
angielskiej Izbie lordów.

A  dziś —  Anglia pragnie położyć kres imi­
gracji żydowskiej za 5 lat na granicy 33% !

I Anglia ma jeszcze odwagę w końcowym 
ustępie ostatniej „Białej Księgi” twierdzić 
przed światem, że „Rząd Jego Królewskiej 
Mości rzetelnie starał się działać w ścisłej 
harmonii (in strict accordance) ze swymi 
zobowiązaniami mandatowymi tak wobeo 
Arabów jak i wobec Żydów”.

To jest już szczyt szyderstwa w kraju, 
który słusznie zwalcza... wiarołomność kon­
trahenta monachijskiego...

Jutro, pojutrze głos ma znowu pai lament 
angielski...

DR ALFRED NOSSIG

N A D T E C H N I K A
Nj® ulega żadine.i wątpliwości, że jesteśmy u pro­

gu epoki, w której nastąpi nawe zrawolucjonowa- 
nae całego życia ziemskiego wskutek postępów 
ectimczmych o doniosłości i skutkach wprost nie­

przejrzanych.
Nie potrzeba być ainii technikiem, ani miłośni­

kiem fantazji Jules Vem e‘owskich, by zaintere- 
sowac się tą „techniką przyszłości'1, o której za- 
zwyczaj mówimy z lekkim uśmiechem, mającym 
wyraeić sceptycyzm trzeźwego człowieka.

Powinniśmy sobie uświadomić, że wizje Verne- 
go, aczkolwiek nie umiał ich jeszcze uzasadnić 
naukowo, po wielkiej cizęści dziś już nie tylko są 
urzeczywistnićne, lecz nawet prześcignięte. Po­
winniśmy zważyć, że cała kultura ludizka datuje 
ai* zaledwie od  kilku tysięcy lat, okres w jższego 
rozwoju technicznego zaledwie od lat 150, przed 
rodzaoem ludzkim zaś leży jeszcze miliony lał ży­
cia. Znaczy to, że stan nasz dzisiejszy jest jeszcze 
począ kowym, te m ikonieazności przejść musimy 
przez nieprzewidziane jeszcze transformacje, spo­
wodowane wynnil ■rikiuiu, które dojrzeją może za 
lał sto czy pięćset —  ułamek sekundy na zegarze 
stworzenia —  ale tak samo zaskoczyć nas mogą 
jr  formie telegramu o  pięciu wierszach już juitro.

A wreszcie ii o  tym pomyśleć trzeba, że wobec 
niemowlęcej, rzec modna niedojrzałości cechującej

duchowość wielkich grup dzisiejszej ludzkości, mu­
simy się liczyć z możliwością użycia nowych, prze­
łomowych wynalazków nie dla dobra i postępu 
człowiecze listwa, lecz dla wytępienia jego. Zależy 
to od przypadku, w którym obozie wynalazek do­
konany będzie. Siedząc te fenomenalne zdobycz® 
jutra, na których krupie już jesteśmy, każdy z nas 
orientuje się tedy co do własnych szans życio­
wych.

Nowo środki działania, nad których zdobyciem 
obecnie się pracuje, tak dalece odbiegają od wszyst­
kiego, ozym dysponuje technika dotychczasowa, że 
otwierają one nam dziedzinę jakiejś nadtechnikd 
o nieznanych horyzontach.

Nadsiła
Od kiedy fizyka angielska Odkryła możność 

dzielenia „niepoidzlelaych“  cząstek materii, ato­
m ów, zaczęto też drogą rozumowania 1 doświad­
czeń dochodzić do stwierdzenia, że w  cząstkach 
tych, a zatem w  materii wszelkiego rodzaju, zwią­
zane są olbrzymie zasoby energii, których rozpę­
tanie i zastosowanie do celów  życia i praicy czło­
wieka odhaczyłoby go niezmierzoną wprost po­
tęgą. \

Astrofizycy przypuszczają obecnie, że w  głębi 
słońca gdizie panować musi temperatura przekra­

czająca pojęcie nasze, odbywa się ten proces roa- 
kładu materii i oswabadizamia się nieobliczalnych 
zasobów energii. Tylko w ten sposób wyjaśnić so­
bie można, że słońce od  lat miliardów wysyłać i  
siebie może energie tek potężne, m e zanikając 
wskutek tego ubytku.

Siłę tę, zawartą w pewnej części materii, zowią 
„energią własną”  tej części, Dla zaiiustrowania 
władzy, jakąbyśmy dysponowali, opanowawsay 

to niewyczerpane źródło siły, technicy dają nam 
parę przykładów. „Energia własna”  kubła wody 
morskiej wystarczyłaby, by poruszać przez miesiąo 
maszyny marynarki handlowej całego świata. E» 
nergią własną drobnej ilości śniegu, która pomie­
ścić się może w dłoni naszej, możnahy opalać wiel­
ki dom pracz wiek cały. Energia związana w ma­
łym bilecie kolejowym, mogłaby przewieźć cały 
pociąg kilkakrotni© dookoła całej kuli ziemski^.

Niedawno temu drut telegraficzny rozniósł wia­
domość, że grupie uczonych angielskich udało d ą  
dziś już wynaleźć system transmisji tych sił fan­
tastycznych. Na mazie ukrywają oni rzekomo •wy­
nalazek swój ze względu racji życiowej, ludzkości. 
Przekonali *ię bowiem, że mają w  ręku środek, m  
pomocą którego możnaby w jednej sekundzie uni­
cestw ić wszelkie życie na ziemi. Osy można lu­
dziom pow ierzyć potęgę tak ogromną, która użyta 
być może, jeżeli nie dla zagłady wszystkiego on 
odidlycha, to dla najokrutniejszego ujarzmienia go?

Jest to refleksja aż nadto uzasadniona. W  samej 
rzeczy: ani c i fizycy londyńscy, ani ewentualni 
siaazęśliwi naśladowcy ich  eksperymentu nie powira 
ni uprzystępnić wykorzystania go zanim nie zdołają
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Litwa odwraca sio zdecydowanie
od antysemityzmu

„Jest na Litwie dość chleba i pracy dla wszystkich“
Organ rządu litewskiego przeciwko gospodarczym dyskryminacjom Żydów

Kowno, 20. 5. ŻAT. W  związku z antyży­
dowskimi rezolucjami kongresu Verslininki 
dziennik rządu litewskiego „Lietuvos Aldas" 
zamieścił trzy artykuły, w których w dosad­
nych słowach

potępia antysemickie tendencje odła­
mu kupiectwa i rzemiosła litewskiego

skupionego w organizacji Verslininki. Pod­
kreślając, że „dla państwa wszyscy obywatele 
są równi", dziennik zaznacza, że „obawy od­
łamu ludności z powodu rezolucyj kongresu 
Versiininków są bezpodstawne" i że rząd 
„troszczy się o  całe społeczeństwo, o cały na­
ród. Zarówno w życiu społecznym jak w go­
spodarczym i także w odniesieniu do mniejszo 
ści rząd trzymać się będzie zasady

domagania się „równych obowiązków 
i dania równych praw"

Analizując sytuację gospodarczą Litwy po od­
stąpieniu kraju kłajpedzkiego, dziennik pod­
kreśla, że w chwili obecnej „Litwie jest droga 
każda siła pracy, która może jej ułatwić za­
gojenie ran w gospodarstwie narodowym. 
Dziś

drogi jest każdy człowiek, mający 
wprawę w jakiejkolwiek dziedzinie 

gospodarczej".
Toteż nie jest dziś czas na sianie nienawi­

ści. Zdaniem „Lietuvos Aldas", opinia litew­
ska i  rząd nie aprobują rezolucji Yerslinln- 
ków, szczególnie tę część rezolucji, z której 
wyziera „pragnienie wyjednania większych 
przywilejów i stworzenie dla siebie korzyst­
niejszych warunków konkurencji".

W  drugim artykule „Lietuvos Aaidas" pi­
sze: „Litwini zawsze przyjaźnie współżyli z 
mniejszościami. Wspólna niedola w czasach 
ciężkiego ucisku zbliżyła wszystkich. Piękne 
współżycie nie znikło po przywróceniu nie­
podległości. Na Litwie nie ma żadnej ustawy, 
która by była zwrócona przeciwko którejkol­
wiek mniejszości, i nie było żadnego zajścia, 
które by dało powód do twierdzenia, że Li-

„Li-twini pragną krzywdzić mniejszości'1 
twini

nie odczuwają ze strony mniejszości 
żadnego niebezpieczeństwa dla ich nie 

podległości czy kultury.
Idee rasistowskie są Litwinowi obce. Powsta­
łe tarcia są skutkiem czysto gospodarczego 
współzawodnictwa na tle zachodzącego w o- 
statnim czasie czynnego przenikania Litwi­
nów do handlu, przemysłu i rzemiosła".

Pismo wywodzi: „Czy słuszne jest twier­
dzenie, że Litwini mogą pozbawić mniejszo­
ści ich placówek? — Najsamprzód podkreślić 
należy, że nikt spośród odpowiedzialnych Li­
twinów nigdy takiego życzenia nie wypowia­
dał. Rzucone hasło „Litwa dla Litwinów" w

W A R SZ A W A  -  GDYH1A -  KOPENHAGA 
DAJE NOWE POŁĄCZENIA Z ZACHODEM

dziej niż realne, aby w handlu, przemyśle i 
rzemiosłach znalazło pracę i chleb, prócz dzi­
siejszych 150,000 osób, drugie a może I trze­
cie tyle. Liczba kupców powinna być zwięk­
szona, ma być pomnożona liczba przedsię­
biorstw". „Chleba i pracy jest na Litwie do­
syć dla wszystkich.

Toteż nie należy jątrzyć stosunków.

żadnym wypadku nie może być interpreto­
wane w tym sensie, że Litwini powinni pozo­
stać w kraju a innych należy przepędzić. Pra­
wdziwy sens tego hasła jest taki, że Litwin 
powinien być czynny we wszystkich dziedzi­
nach organizmu państwowego i wszędzie do­
chodzić do głosu.

A stać się to powinno nie w drodze 
repreayj, lecz poprzez zwykłe współ­
zawodnictwo ekonomiczne, w którym 
zwycięża zawsze bardziej przydatny.

Dziwaczna jest opinia, jakoby o wyniku ta­
kiego współzawodnictwa przesądzało hasło 
„albo my — albo oni". Dlaczego by nie za­
stanowić się nad wariantem „i my i oni"? 
To wariant realny. Na Litwie ok. 70 proc. lu­
dności trudni się rolnictwem. Jest zatem bar-

obm yileć gwarancji absolutnie pewmej, że ta „Nad- 
*iła“  przyrody użyta będzie wyłącznie dla ceilów 
twórczej pracy i  dobra ludzkości.

Nadczłowiek maszynowy
Aczkolwiek nie udało się jeszcze urzeczywistnić 

marzenia alchemików: stworzenia „homuncukisa" 
w  retorcie, to jedinak coraz dalej posuwamy 6ię w 
usiłowaniach sztucznego uformowania człowieka 
o  nadludzkiej sile. Koncepcja, która powstała na 
gruncie praskim. Wielki raibin Loew stworzyć 
miał według legendy glinianego „Golema", a Ka­
rol Czapek puścił w  świat myśl żelaznego „R o­
bota". Robot znajduje już zastosowanie w  coraz 
szerszym zakresie. Nie ma już wystawy, ma któ­
rej nie pnzydiziielomoby mu jakiejś funkcji. W 
ostatnich czasach jedinak inżynierowie amerykań­
scy czynią usilne starania, by tę maszynę ludzką, 
która dotychczas była głównie zabawką, wydosko­
nalić technicznie i przygotować w  ten sposób u- 
życie jej dla celów poważniejszych.

Na szczególną uwagę zasługują dwa zwłaszcza 
now e typy robotów. Pierwszy jest robot-olbrzym, 
o  wysokości czterech metrów, obdarz orny głosem 
tak potężnym, że słowa wypowiedziane przezeń 
•łyszry się na odległość czterech kilometrów. Oko 
jego jest aparatem świetlnym, który oświatlać mo­
że całe okolice. Drugi nadczłowtek umie pędzić 
w  szalonym tempie, nie wywracając się, jak długo 
^tarczy benzyny lub prądu elektro-magnetycznego. 
Jednym uderzeniem ręki zabija hipopotama'.

I  w obec tego wynalazku nasuwa się m yśl: czy 
nie dojdzie do tego, że w  naszym czasie „moto- 
ryzcwania/‘ wojska pomysłowy strategik uformuje 
dywizje robotów-olbnrymów, pędzanych i  kiero­
wanych przez prądy *łektro-magnetycane i  w y­

puszczanych na armię przeciwniczą w  chwili od­
powiedniej, np. dla odparcia szturmu?

*  *  *

Energie z morza
Oto jedna jeszcze perspektywa zdobycia no­

wych, niezmierzonych zasobów sił. Nie potrzebu­
jemy czekać, aż będzie można wyzyskać te siły 
prze® rozkład atomów wody marskiej. W  ruchu 
w ody tej tkrwi potęga dynamiczna, która przy 
transmisji umiejętnej powinnaby cuda działać.

Należy przyznać, że opanowanie sił morza i  tą 
drogą jest jeszcze w początkach; lecz wdrożono 
je już praktycznie i spodziewać się można, że ge­
niusz techniczny człowieka z czasem razwiąze i to 
zadanie.

Dotychczas wszystkie usiłowania skierowane są 
jedynie na wyzyskanie owej energi, jaką morze 
wytwarza w chwili wezbrania na wybrzeżach. 
Sikoro fale diochodą do wysokości 10 —  20 me­
trów, to mogą wypełnić wielkie rezerwuary, a 
p izy  odpływ ie poruszać turbiny. Próby podobne 
odbywają się jiui w  różnych krajach od lat pięć­
dziesięciu. Istnieje morska wytwórnia sił w Anglii 
przy kanale brisitolskim, w e Francji na wybrzeżu 
atlantyckim przy Averbrach, w  Ameryce przy za­
toce San Josć.

Jest atoli jeszcze druga metoda wykorzystania 
dynamiki morza, metoda, której dotychczas nie 
zastosowano. Możmaby wyzyskać siłę, wytwarzaną 
na pełnym morzu przez ruch fali. Ruch ten jest 
bezustanny, nie periodyczny, jak przy wezbraniu 1 
odpływ ie; nie ogranicza się też jedynie na w y­
brzeża, Oto właściwe, największe zadanie. Te­

chnicy współcześni jeszcze doń nie dorośli; ale 
naidtechnicy przyszłości sprostają mu.

Musimy wziąć pod uwagę, że wszyscy chcem* 
żyć i że nikogo praw pozbawiać nie można. 
Ani Litwinów, ani nie-Litwinów". „Co się zań 
tyczy dążeń pewnych ugrupowań do uszczu­
plenia paw określonej grupy ludności, to 

dążenia takie można tylko odrzucić. 
Wszelkie życzenia i żądania mogą 
być rozpatrywane tylko o  tyle, o  He 

są one zgodne z konstytucją".
W  konkluzji dziennik wzywa kupiectwo li­

tewskie i mniejszościowe do zaniechania wza 
jemnego zwalczania się i do dążenia do stwo- 
drzenia warunków współpracy pokojowej w 
Interesie zarówno kupców jak państwa.

Artykuły ,,L. A.“, które wywarły silne wra­
żenie tak w kołach litewskich jak żydowskich, 
miały na cedu zneutralizowanie pogłosek w 
związku z mową powitalną premiera gen. 
Czemiusa na kongresie Verslininków. Ze 
względu na antysemickie uchwały kongresu 
przypisywano mowie premiera znaczenie za­
powiedzi zmiany kursu w stosunku do Żydóti^ 
zwłaszcza w życiu gospodarczym. O zaniepo­
kojeniu w kołach żydowskich rząd został po­
informowany, i artykuły „L . A.“  miały najwi­
doczniej na celu uspokojenie opinii w  lej opra­
wie.

Złamanie uroczystego 
zobowiązania

Londyn, 20. 5. ŻAT. katany publicysta an­
gielski, pisujący pod pseudonimem Candidus, 
omawia w „Daily Sketch" zapowiedzianą poli­
tykę angielską w Palestynie. Projektowane 
rozwiązanie problemu palestyńskiego — pisze 
Candidus — stanowi złamanie bardzo uroczy­
stego zobowiązania. Nikomu jeszcze Wielka 
Brytania nie dała bardziej uroczystego przy­
rzeczenia niż narodowi żydowskiemu w przed­
miocie utworzenia Żydowskiej Siedziby Naro­
dowej w Palestynie. Nie ulega wątpliwości, że 
proklamując Deklarację Balfoura, zarówno 
lord Balfour jak 1 Lloyd George dali wyraz 
intencji, że z czasem Siedziba Narodowa zosta­
nie przekształcona w państwo żydowskie. Can­
didus zaznacza w końcu, że jeśli nie będzie na­
prawiona krzywda i wiarołomstwo Anglii w 
tej sprawie stan;e się faktem, nadszarpnięte 
zaufanie do Anglii wyrządzi jej reputacji wiel­
ką szkodę.

Za „finansowanie kampanii 
antyżydowskiej"

Londyn, 20. 5. ŻAT. Prasa londyńska dono­
si; że agent hitlerowski Hans Voigt deporto­
wany został z Santiago-de-Chile za (jak głosi 
oficjalny komunikat chilijski) „finansowanie 
kampanii antyżydowskiej i uprawianie akcji 
podżegawczej na tle rasowym". Voigt był dla 
pozoru kierownikiem biura w Santiago dyrek­
cji kolei niemieckich i mieszkał w stolicy chi­
lijskiej 11 lat. Wysiedlony z Santiago, Voigt 
udał Bię do Argentyny.

Z okazji zaręczyn naszego założyciela  1 nkockanego to­
warzysza H ERM AN A G ARFU NK LA z p. SA B K Ą  M ILLE- 
RÓWNĄ ■ RZESZOW A serdecznie gratu lują

Zarząd 1 członkowie 2. T . G, S. .,M akkabl“  
3179k Rym anów,
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Kto rządzi we Włoszech: Mussolini, czy — Hitler ŻYDOWSKIE

Pętla niemiecka coraz bardziej ° ^ S LOWE 
uciska Wiochy

Sensacyjne rewelacje Filipa Barresa
PARYŻ, w maju- t teratury i td. Antysemityzm naprzykład, mi 

Ffllp Barres, syn wielkiego pisarza narodo mo silnego nacisku z  góry, nie obejmuje mag 
w©go bawi ostatnio we Włoszech w charakte- włoskich. Przeciwnie Włosi pomagają w ukry 
rze korespondenta paryskich dzienników. Bar ciu, jak mogą Żydom. Barres słyszał w roz- 
res zajmuje się w jednym ze swych cyk lów . maitych domach mieszczańskich, arystokra- 
korespondencji rolą Niemców we Włoszech, tycznych i robotniczych zdania: „Nie myśli- 

Bystry obserwator Barres robi zdumiewają my się bić z Francuzami! Polacy są naszymi 
ce spostrzeżenia. Jego korespondencje są o  przyjaciółmi. Hitler myli się, jeżeli myśli, że 
tyle sensacyjne, iż syn wielkiego nacjonalisty naszą krwią będziemy mu zdobywać Gdańsk” 
był jeszcze do niedawna jednym z najgaręt- W tramwajach słyszy się obecnie mowę nie- 
szych popleczników faszyzmu i zdecydowa- miecką. Włosi pytają rozmawiających po nie 
nym zwolennikiem Mussoliniego, ba nawet miecku: „Austriak? —  Gdy pada odpowiedź: 
niedawno jeszcze (przed aneks ją  Czech) wy- j „Niemiec”  —  potrząsają głową i mówią: 
stępował na łamach „Matina”  za porozum ie' „Szkoda biednej Austrii!”  
niem francusko - niemieckim Barres był dłu-1 w  p o m y ś le , w  armii, w  policji, w  lotnlct
goletnim korespondentem „Matina w Ber- nawet w marynarce pojawiają się „nie-
Jiie . Przeświadczony, iż po załatwieniu kwe- mieccy doradcy” którzy zachowują się gbu- 
stii Sudetów Europa zażywać będzie błogosła rowato, prowokująco, opryskliwie i tracą na 
wienstwa długoletniego pokoju, zestal zbity tychmiast sympatie nawet stuprocentowych 
z tropu przez wypadki marcowe. Znalazłszy włoskich faszystów. W  teatrach i kinach pu- 
d ę  w otwartym konflikcie ze Stefanem L*au- bliczność demonstruje przeciw Niemcom, boj 
zanne, jednym z najzacieklejszych monachij- kotuje kawiarnie w kt6 rych rozlega się nie- 
czyków i szefem „Matma” zmienił swe nasta miecka mowa>
wienie o  360 stopni. - | j^awet w sferach rządowych poczyna róść

Znając doskonale mentalność ^em iedcą i ' opozycja przeciw niemieckiej dominacji. Zda 
tajemnice dyplomatycznego aparatu Wilhelm niem najwybitniejszymi przedstawi
strasse, dakonywuje obecnie cudownych od- cielamI kursu antyniemieckiego są marszałek 
k iyc na półwyspie apeninslum. Stosunki we Italo Balb0j j ambasador włoski w  Londynie 
wszystkich sferach włoskich jak i tradycja krabia Grandi.

w U y ^ u S ^ f e ^ d S i f 0211^ 0  ^  . ? J lb o  m ia ł  * 9  P od£ b n o
Barres stwierdza, iż Włochy przemieniają I . & ***&  von Brauchitscha: „Posłali

się cicho, powoli, ale z nieubłaganą systema- ™ tu in>' pekt°ra .

S to w a rzy s ze n ia  K u p c ó w  
Kraków, ul. Stradomska 10

Teł. 164-40

PRZYJMUJE WPISY
S . k r . l i r l . t  czyn n y codziennie z  wyjąt­

kiem  cobót w go dz. od 10-14-teJ. JlSJk

tycznością w pewnego rodzaju „condomi- 
nium” niemieckie. W  Lombardii, w  Kalabrii,

Gubernator Libii nie ukrywa swych anty­
patii antyniemieckich. Jego popularność roś

w Piemoncie, na Sycylii w Abruzzach. wss ę̂- nie z dnia na dzień. Podczas rozmow z gene- 
dzie roi się od Niemców, którzy w ystępują1 rałem Brauchitschem miał Balbo podkreślić
bądź to jawnie w  uniformach S. A., S. S. czy 
Reichswehiy, bądź też w cywilu. Barres cy 
tując kilkadziesiąt drobnych wydarzeń ilust­
ruje doskonale nienawistne uczucia Włochów 
wszelkich stanów przeciw „turystom osio­
wym” , przeciw „tedeschi” , jak ich nazywają 
poddani Mussoliniego.

Wedle relacji Barresa lud włoski nie może 
zrozumieć nowej polityki zagranicznej swego 
rządu. Włosi przekonani są naprzykład, iż 
wszelkie nowe zarządzenia inspirowane są 
przez Hitlera: antysemityzm, nowa śruba po­
datkowa, wycofanie z  obiegu pewnej części li-

wszelkie ryzyka, jakie przyniosłaby polityka 
awantur w basenie śródziemnomorskim.

Dookoła postaci byłego ministra spraw za­
granicznych hrabiego Grandi grupują się 
wszyscy starzy dyplomaci włoscy, którzy z 
troską śledzą nową politykę zagraniczną 
Włoch.

Barres odpowiada też na pytanie, dlaczego 
Mussolini wpada coraz głębiej w  sieci tak nie 
popularnej w swym własnym kraju polityki.

Zdaniem Barresa, jest to fatalizm natury] 
gospodarczej i prestiżowej. W łochy chcą żyć 
ponad stan. Zbrojenia kosztują więcej niż 7 0 1

proc. całego bogactwa narodowego. Niemcy 
są jednym krajem, który sobie może pozwo­
lić na pochłonięcie eksportu włoskiego. Niem 
cy znajdują wciąż nowe recepty gospodarki 
autarkicznej, które W łochy skrzętnie kopiu­
ją. Trzecia Rzesza jest jedynym krajem, któ^ 
ry nominalnie podtrzymuje terytorialne rosz 
czenia włoskie. A  poza tym, co  najważniejsza 
Mussolini w  tej grze angażuje swą osobistą 
kartę.

Pokłóciwszy się z całym światem, Duce wią 
że się z Trzecią Rzeszą. W zrost niepowodzeń 
ekonomicznych pcha stale Mussoliniego w 
kierunku Hitlera. I  tak zacieśnia się coraz bar 
dziej pętla zarzucona przez potężnego przyja 
cielą. Mussolini nie może przyznać się do pó 
rażki, nie może pozwolić sobie na zwrócenie 
się ku Anglii i Francji, na wyciągnięcie dło­
ni, gdyż straciłby cały rezerwuar prestiżu 
wewnątrz kraju. A  dyktator może pozwolić 
sofcie na wszystko tylko nie na to. Raz utra 
eony prestiż podkopałby zaufanie narodu do 
swego wodza.

Barres w swej obiektywnej i bardzo inte­
ligentnej analizie podkreśla misterną i 
iście krecią robotę agentów niemieckich we 
Włoszech. Ich sztukę wpełzanla wszędzie i bra 
nia komendy w swe ręce. Ale w  tej penetrar 
cji niemieckiej w  Italii dostrzega dziennikarz 
francuski zarazem pierwszy poważny mate­
riał palny, który może rozsadzić jedność fa­
szystowskich Włoch, który może pozwolid 
zręcznej dyplomacji zachodnio -  europejskiej 
na oderwanie Włoch od Niemiec.

Niemcy posiadają bowiem tę niecodzienną 
aletę iż tracą sympatię właśnie w momencie 

zetknięcia się osobistego.
Barres sądzi, iż spójnie kultury łacińskiej* 

wiekowe tradycje okażą się na dłuższą metę 
trwalsze od krótkotrwałego i ęezonowo -  ko­
niunkturalnego flirtu osiowego.

T. N. HUDES

Palestyna -  po raz pierwszy
(Od naszego specjalnego wysłannika)

TEL AWIW, w maju.
Tylko noc jedną trwała podróż z Egiptu do Pa­

lestyny. N oc była spokojna, błękitna, morze ciche, 
jak drzemiące jezioro; księżyc, gwiazdy — słowem: 
wszystkie ekcesorla idylli. A jednak tej spokojnej 
nocy opanował mnie niepokój, spędzając mi sen z 
oczu.

Po czterdziestu dobach, spędzonych na Oceanie 
Indyjskim i na Morzu Czerwonym, po dniach bu­
rzy i podzwrotnikowych upałów, ta jedyna noc na 
Morzu Śródziemnym załamała moją odporność. Le­
żałem na pokład zie, patrzałem n i bezkresne zwier 
ciadło szafirowej wody i nagle spostrzegłem się, 
ze bezwiednie wargi moje intonują „Pieśń mors­
ką" Jehudy HaJevi.

Płynęliśmy ku brzegom Palestyny i aczkfclwiek 
wid>:ałem przed sobą obraz jerozolimskich kopuł, 
wizja Erec dziwnie kojarzyła mi się ze wspomnie­
niem o miasteczku rodzinnym nad Wisłą, gdzie 
domki drewniane pokryte są zielonym mchem.

Schowałem notes. We własnym domu reporter 
•ue ma nic do roboty, nie ma tam nic do szuka­
nia, do odkrywania, wszystko jest mu bliskie i zna 
ue. W domu piagnie się tylko znaleźć spokój i 
ciszę.

Okazało się jednak inaczej. Od pierwszego do 
ostatniego dnia, spędzonego na ziemi palestyńskiej, 
trwałem w bezustannej aktywności. Z piórem w 
ręku stałem ramię przy ramieniu z uzbrojonym 
fiafirem, który strzeże zasieków z drutu kolczas­

tego na granicy między Tel Awiwem i Jaffą, na 
szosarh z Hajfv do Jerozolimy i na najbardziej 
wysuniętych pozycjach Metuli « Chanity.

Znów przeżyłem dni pełne niebezpieczeństw i 
heroizmu, na ziemi, przypominającej Hiszpanię 
również krajobrazem.

Podczas gdy nowi przybysze z Kurfurstendamu 
bawią się w  lokalach nocnych na Hajarkon w  Tel 
Awiwie, clialucowie z wież w  kibucach rzucają 
sygnały świetlne w ciemną, zdradziecką noc; pod­
czas guy w Tel Awiwie zamiast domów spółdziel­
czych mnożą si? teraz wilie prywatne, na wsi cha- 
luLowie dzielą swe łóżko i stół z nielegalnymi i- 
n igraniami, klorzy przybywają wygłodzeni po 
długich tygodniach wędrówki aa upiornych okrę­
tach.

Nie zauważyłem jednak nienawiści i rozgorycze­
nia, tylko wzgardliwy stosunek do tej garstki, któ­
ra nie poczuwa się do obowiązków i zadań tragicz­
nej chwfli.

Z radością stwierdziłem fałsz i płyciznę słodka- 
wych powieści, które młodzież palestyńską przed 
stawiają rozśpiewaną i żądną przeżyć erotycznych. 
Moje koleżanźi szkolna spotkałem ubrane w woj­
skowe kurtki, z krótkimi mauzerami na ramionach. 
-’o oniu ciężkiej pracy w polu szły nocy na 
wantę.

Widziałem młodzież żydowską, maszerującą na­
przód tam, gdzie nie ważyły się posunąć wyćwi­
czone oddziały żołnierzy angleidJdęh. J¥idziafeqł

moich dawnych kolegów znad brzegu Wisły, jak 
opanowują kraj nad brzegami Jordanu i Kin tret. 
Widziałem ich zawsze idących naprzód, nigdy co­
fających się przed napastnikami, widziałem jak 
każda piędź ziemi, opłacona złotem, zostaje póź­
niej przypieczętowana krwią.

Te fakty silniejsze są od wszystkich „białych", 
a właściwie krwawo - czerwonych ksiąg Wysokich 
Komisarzy i speców kolonialnych rządu Jego Kró­
lewskiej Mości. Widziałem palestyński ośrodek źy 
dowski, zakuty w pancerz, wypróbowany w wal-, 
ce, nie sterroryzowany mimo trwającego wciąż 
tern ru.

Przybyłem do Palestyny po roku wędrówki 
przez .Afrykę, gdzie miałem możuość naocznie za­
poznać się z angielską praktyką kolonialną, hoł­
dującą klasycznej zasadzie szachowi*!a jednej 
części ludności przeciw drugiej, — zasadzie, sto­
sowanej z całym cynizmem również w Palestynie.

W obliczu palestyńskiej rzeczywistości widzia­
łem tez, jak złudne są marzenia różnych teryto* 
rial i stycznych grup o kolonizacji żydowskiej W in­
nych krajach. Wyczułem w Palestynie swoją ofi 
czyznę, zagrożoną, podobnie jak ojczyzny yćiełu 
innych narodów, pragnących wolności.

Widziałem pierwszych żydowskich bojowników1, 
którym nikt nie zdoła odebrać paszportu i obywa­
telstwa. Widziałem Żydów, którzy padali w walc* 
i zwyciężali w przeświadczeniu, żo giną i zwycię­
żają na własnej ziemi.

*  *  *
O świcie zeczął się wyłaniać brzeg. Pasażerowi^ 

staili aa pofcładizie i wytężali wzrok ku ziemi pa­
lestyńskiej. Meksykański ksiądz, który ukończył 
właśnie studia w Rzymie i pragnął zwiedzić Jero­
zolimę powrotem do swego krajOs trzymąl
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Trzy tata portu tel-awiwskiego
Od trzech lat istnieje port w  Tel Awiwie. 

Okres to — być może — w wielu wypadkach 
zbyt krótki, by usprawiedliwiał przypomina­
nie tego faktu szerszemu ogołowi. W  naszym 
jednak życiu żydowskim wydarzenia takie łą­
czę się silnymi więzami z wypadkami dziejo­
wymi c wysokim cięzarzc gatunkowym.

Nie można twierdzić, by historia ostatniego 
irzechlecia była dla nas Żydów zbyt łaskawa. 
Znraza antysemityzmu, zalewająca swym ja. 
dem Europę środkową i wschodnią, zamknię­
cie bram dla szerszej imigracji żydowskiej, 

szalejący od trzech lat terror w Palestynie, 
„Biała Księga"—-oto w skrótach ponury bilans 
tego okresu. 1 na tym tle urasta fakt otwarcia 
purtu w Tel Awiwie do miary jakiegoś symbo 
iu, który umacnia trzeźwego realistę i misty­
cznego romantyka w wierze, że należy kroczyć 
riprzód i —  zdobywać.

Warto sięgnąć myślą wstecz, by przypom­
nieć historię powstania i rozbudowy tego pierw 
szego i jedynego na świecie w stu procentach 
żydowskiego portu. Placówka ta nie była dzie­
łem zwątpienia, ani aktem rozpaczy despera­
tów przygotowanych na wszystko, ale była wy 
i izem konsekwentnej i świadomej celu woli 
narodu, była dowodem, że w narodzie żydow­
skim drzemią olbrzymie, przez tysiąclecia u- 
śpiene, bogactwa sił, mogących nie tylko za­
mieniać ugory na żyzne grunta, a piaszczyste 
pustkowia na imponujące metropolie, ale też 
ujarzmić i wprzęgnąć do odbudowy Erec Is* 
lael nie okiełznany żywioł —  morze

Dzieje otwarcia portu w Teł Awiuye owiane 
są podobnie jak zresztą każdy wyczyn żydow­
ski w Erec, nimbem owego szczególnego ro­
mantyzmu, gdzie entuzjazmowi i bohaterstwu 
towarzyszy tajemniczość i niebezpieczeństwo.

Ho też i niezwykłą jest historia tego portu, 
którego powstaniu towarzyszył huk strzałów 
> akly sahotażu terrorystów. Dnia 19 kwietnia 
19ii6 i . oświadczyli arabscy przewoźnicy por­
towi w Jaffie, która wówczas obsługiwała Teł 
Awiw, kolonie Jehudy, Sarnim i Daromu, że 
na znak solidarności z narodowym ruchem a- 
raiiskim przerywają pracę przeładunkową. Mi- 
r.ął miesiąc, podczas którego na skutek straj­
ku w porcie jaffskim zmniejszył się import 
środków aprowizacyjnych i głód zagrażał są. 
siadującemu miastu żydowskiemu. Wyczerpa­
ła się cierpliwość jiszuwu i przy milczącej zgo­
dzie rządu zatknięto pierwsze słupy pod molo 
portowe na nioskach wybrzeża lel-awiwskiego. 
O brzasku wyruszyła garstka młodzieży z „ o j­
cem miasta" bt. p. M. Dizengoifem, aby zapo­
czątkować pracę nad budową pierwszego ży­
dowskiego portu w Erec. Okręt jugosłowiańs­
ki ,Cętverti“, który jako pierwszy zarzucił kot­
wicę w nowym porcie został wyładowany przez 
żydowskich lobotników portowych. W szyb­
kim tempie przystąpiono do budowy pomostu,

w ręku otwarty psałterz, szeptał modlitwy, a rów­
nocześnie rzucał krytyczne uwagi o reżymie we 
Włoszech.

Dra,nim nie-żt dowskim pasażerem był pewien 
nryjczyk czystej rasy z Monachium, który opuś­
cił Niemcy wraz ze swym synem i żoną. Żydów­
ką. Jechał do Aleksandretty wraz z czterema inny­
mi todzinanti żydowskimi, kótrym dopomógł wy­
jechać z Niemiec dzięki swym dobrym stosunkom 
z monachijskim gauleiterem.

— Aieksandrelta będzie tylko chwilowo naszym 
miejscem pobytu, — powiedział Niemiec jakby w 
imieniu całej grupy. — Naszym celem jest Palesty­
na. Chciałbym tam przybyć jako szczery, prawdzi­
wy Eyd, gdyż jeśli wypadło mi dzielić los mojej 
żony i syna, pragnę go dzielić całkowicie.

Zniecierpliwienie wśród pasażerów wzrastał# 
if.i hardziej zbliżaliśmy się do brzegów Tel Awi­
wu i po raz pierwszy byłem świadkiem dziwnej 
sceny, jak to pasażerowie owacyjnie przyjmowa­
li urzędników celnych. Byli to żydowscy urzęd­
nicy celni, którzy przybyli łódką pod biało-niebie- 
ską flagą. Tą samą łódką przybyli też bromzowi 
od słońca żydowscy robotnicy portowi, którzy za­
częli manipulować przy dźwigach i .wyładowyw ać 
z okrętu skrzynie i worki.

Na brzegu wyciągały się ku nam ręce i powie­
wały chustki. Wielu pasażerów zstępowało na 
brzeg ze łzami w oczach, a mnie samemu także za- 
Lrakło tchu.
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gd ,ie od pierwszego dnia pracowali również 
wychowainkowie „Zebulun" w Tel Awiwie. Na­
stępnie podjęło budowę przystani dla łodzi, 
magazynów, budynków portowych i t. d.

O pełnym zrozumieniu i entuzjaźmie jiszu­
wu dla tego dzieła świadczy fakt, że w krót­
kim czasie rozsprzedano wszystkie akcje tow. 
.,0car Mifalei Hajam", które, zajmując się roz 
budową i eksploatacją portu tel-awiwskiego, 
wypuściło akcje na sumę 100.000 Ł. P. a kiedy 
ostatnio postanowiono powiększyć kapitał ak­
cyjny do 250.000 ŁP. nie brakło nabywców na 
ten cel. Początkowo można było w porcie tel- 
awiwskim załadowywać i wyładowywać tylko
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niektóre rodzaje towarów, z czasem zgodził się 
rząd palestyński na dopuszczenie do ruchu poi 
towego w Tel Awiw wszystkich rodzajów to. 
warów.

Szerokim echem odbiła się wśród jiszuwu i 
żydostwa całej diaspory podniosła uroczystość 
w dn. 23 lutego 1938 r., kidey to Wysoki Ko­
misarz Sir Artur Wauchope dokonał uroczy­
stego otwarcia portu pasażerskiego w Tel A- 
wiwic.

Obecnie został port ten zrównany w pra­
wach ze wszystkimi portami Erec-Israel.

Stały wzrost ruchu towarowego w porcie tel- 
awiwskim jest wymownym świadectwem tego, 
lak konieczną i palącą stała się potrzeba uru­
chomienia własnego portu.

Olo kilka cyfr z ruchu tel-awiwskiego portu: 
Irzyw óz w r. 1936 wyniósł 28 tys. ton, w  r. 1937

97 tys. ton , a w r. 1938 — 140 tys. to n ; przywóz 
to T ł.ró w  wzrósł zatem p ięc iok ro tn ie . W ywóz w y­
n ió s ł w  r. 1&35 —  2 tys. ton , w ij 1937 —  27 tys. 
ton , a w r. 1938 — 56.5 tys. ton . Wzrost wywozu 
tow aiów  wykazuje więc przeszli d w u d ziestoośm io  
k rotn y  rozwój.

W r. 1938 wynosił ruch statków — 818 jednostek 
o pojemności 14Ł0 tys. ton. W  czasie tym przewi­
nęło się w  porcie 16.570 pasażerów. Ilość robot­
ników zatrudnionych w porcie 2większyla się z 
276 osób w r. 1936 do 640 osób w  r. 1938. Powierz­
chnia składów i magazynów wynosi obecnie 17.5 
tys. m. kw.

Cyfry te mówią za siebie. A przecież to tyl­
ko jedna placówka. Wszak to tylko —  gigan­
tyczny wprawdzie —  wyczyn na jednym od­
cinku pracy morskiej. Zważmy jakie olbrzymie 
możliwości rozwoju i jakie znaczenie dla roz­
budowy żydowskiej Palestyny posiadają: włas 
na żegluga i własne rybołóstwo morskie w Pa­
lestynie!

Zwraca na to uwagę od kilku lat Zwiążek 
„Zebulun", wskazując, na konieczność zbioro­
wego wysiłku społeczeństwa żydowskiego, by 
morze u wybrzeży Erec Israel stało się żydów, 
skie, by tym samym wrota kraju i przyszłe 
źródło jego siły ekonomicznej, politycznej i 
obronnej stały się naszą własnością

Możemy śmiało stwierdzić, że gd> byśmy by­
li Łwraicali większą uwagę na możliwości, wy. 
r.ika;ącc z nadmorskiego położenia Erec, nie 
byłoby dziś problemu „nielegalnej" aliji, nie 
byłoby wielu trudności gospodarczych i poli­
tycznych, — a niewątpliwie nie byłoby też „Bia 
łej Księgi" z 17 maja 1939 r.

Świetna jako symbol i jako czyn rocznica 
otwarcia pierwszego portu żydowskiego woła 
dc nas:

Wykorzystajcie tę jedyną w histo­
rii szansę zdobycia morza, zdobycia 
wolności żydowskiej na wielkich 
szlakach świata!

I. DIŁŁER

KUPON ZNIŻKOWY DO KINA
ATLANTIC

W ażny SI m aja. — W yclaó I przedłożyć do wym iany 

w kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm. ,N. Dziennika" Orzeszkowej 7

Z  teatru, literatury i sztuki 
Z wystawy na F. O. N,

Pod protektoratem Pana ‘Wojewooy Krakow­
skiego Dra Józefa Tymińs^eg-. ptwstał Komitet, 
mający za zadanie przeprawa,;, er e akcji sprze­
daży obrazów i rzeźb, ofiarowanych przez człon­
ków Związku Zawodowego Polskich Artystów 
Plastyków w Krakowie i przez niezrzeszcnyrh 
artystów plastyków na F. O. N.

Na przyjęciu prasowym, urządzonym onegdaj 
w sali -wystawowej (Łobzowska 3 ) obecni byli 
członkowie wspomnianego komitetu: Pp. Hr.
Franciszek Polanki, dyrektor Józef Gr-eger, radca 
Stanisław Lisowski, Ewa Kossakowa, dyr. St 
Ryszard, inż. arch. Wacław Krzyżanowski, ze 
strony związku; Pp. S. Orkanowa, Jadwiga Hoff­
mann, II. Rudzka-Cybisowa, K. Chmurski, Jan 
Hrynkowski i St. Marcinów, —• oraz przedstawi­
ciele prasy krakowskiej.

Wystawa, omówiona tu już przed tygodniem ob­
szerniej, wywarła na wszystkich bardzo dobre 
wrażenie bogactwem eksponatów i poziomem; po 
jej obejrzeniu, zastanawiano się w toku sw^bod- 
nej pogawędki przy czarnej kawie rad sposobami 
szerszej popularyzacji wystawy i osiągnięcia za­
mierzonego, tak ważnego jej celu. Gotowości oby­
watelskiej plastyków, powinna wtórować goto­
wość publiczności; bo też od niej zależy ostatecz­
na realizacja ich ofiary. Na rezonans ten zasłusyli 
sobie polscy plastycy nie tylko tym swoim wystą­
pieniem, ale niejedną, i to znacznie wymowniejszą 
kartą z przeszłości. Udział w bojach legionowych 
i odpowiedzialne stanowiska w Państwie mówią 
o tym najdobitniej; a zresztą wiązanie się ze spo­
łeczeństwem nicią sztuki, jest   szczególnie w
obecnych warunkach —. niemniej cenną postacią 
p.ktywucści obywatelskiej.

W loku rozmowy wysunięto też prepozyci 
przeniesienia wystawy na krótkie pokazy do in­
nych większych miast. h. w.

— Z TEATRU IM. J. SLOW4 CKLEGO. Dziś po 
południu komedia L. H. Morstina „Obrona Ksan- 
typy”, k‘óra powtórzona będzie jutro w poniedzia­
łek. Dziś wieczorem komedia M. Laszlo „W per­
fumerii”. We wtorek sztuka E. Scrłbe a i E. Le- 
gouve’a „Adrianna Lecouvreur’\

— „SULAMITA’ W TEATRZE ŻYPOWSKIJI. 
Dziś 2 przedstawienia: godz. 4.15 pop. (po cenach 
zniżonych) i 8.45 wiecz. „Sulamita” A Go’ dfadena 
W opracowaniu i reżyserii Zygmunta Jurkowa - 
„Sulamita’’ jest już grana czwarty tydzreu z ol­
brzymim powodzeniem, dzięki jej oryginalnej tre­
ści, barwnej wystawie i koncertowej grze arty­
stów i śpiewaków Warszawskiego żyd Teatru 
Artystycznego „Wiktu”. W przedstawieniu erekc­
ją tramwaje przed teatrem.

Bilety do nabycia od godz. 11-ej przy kasie te­
atru Bocheńska 7.

—i DZIŚ VIII. KONCERT SYMFONICZNY
Krak. Orkiestry Symf. o godz. 11.45 w Starym Te­
atrze. Dyryguje kapelmistrz Bronisław Wolfstal, 
jako solistka wystąpi skrzypaczka Irena D'tblska.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
Niedziela, godz. 3.30 pop.: „Obrona Ksanty- 

py", godz. 8 wiecz.: „W  perfumerii".
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7)
Niedziela, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „Su* 

lcmita".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Krzyk ulicy" (Vm ane Romancol * 
APOLLO: „Kentucky" (Lorette Young, Richard

G reene).
ATLANTIC: „Miasteczko Bełz" (Moise Ojszer)

i „Biały motyl" (Sonia Henie).
LOPP: „W  cieniu krzyża" i „W ytworny świat". 
MUZEUM: „Ułan ks. Józefa".
PROMIEŃ: „Kibic" (Fernandei)
SCALA: „Wstań i walcz" (Wallace Beery). 
SZTUKA: „Porzucona" (Barbara Stanwyck,

Herbert Maruchall).
ŚWIT: „Kapitan Benoit" (Jean Murat, Mireille

Balin).
UCIECHA: „Orły Morskie" (Georg Breint i ir ł 
WANDA: „Piętno zdrady" (Charles Vanel i 1.)

WSZYSTKO MOŻLIWE
—  Słyszał pan, podobno Niemcy mają w przy 

szłości podpisać wszystkie umowy międzyna­
rodowe na marmurze?.

—  Dlaczego?
—  By nie m ó w io n o , że ich Zo b ow iąż *nił 

istn ie ją  tylko na p ap ie rze !

I
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Wystawa nowoioiska
chce pobić wszystkie rekordy

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Nowy Jork, w  maju. 
Amerykanie, naród młody i energiczny, lu 

bią bić wrzeikie rekordy, przechwalając się 
długością swoich mostów, wysokością drapa 
czy chmur, olbrzymimi kosztami rozmaitych 
przedsięwzięć. W szystko to '-yraziło &ię rów 
nież w sposobie u-ządzenia i reklamowania 
wystawy światowej w Nowym Jorku, która 
ma być największą wystawą świata, bijącą 
wfezflkie rekordy pod każdym względem. Ame 
rykanie już teraz zapowiadają, ze wobec ich 
wystawy, wystawa angielska w Wembley 
przypon^aa prowincjonalny jarmark. Jest w 
tym wiele przesady, ale i nieco prawdy.

Ojcem wystawy, a jeszcze bardziej twórcą 
gigantycznej reklamy tego dzieła jest arcy- 
ttęstrz reklamy, propagandy, występów pu­
blicznych, itd. p. Grover Whalen. On to pusz 
cza w świat olbrzymie cvfry, oddziaływa na 
Wyobraźnię wielkich i maluczkich, marzy o 
pobiciu wszelkich rekordów.

A  więc jednym z najbardziej pamiętnych, 
rekordowych dni ma być dzLń 10 czerwca, w 
którym ang-ciska para królewska przybędzie 
z W aszyngt' nu do Nowego Jorku, aby zwie­
dzić wystawę. Pan Whsien już teraz zapowia 
da w wywiadach prasowych, że w dniu tym 
2 m ikony osób będzie się znajdowało na te­
renach wystawy, będzie stanowiło żywe tło 
królewskiej wizyty. Cyfra 2 milionów osób, 
skupionych w jednym miejscu, jest zaiste 
rekordową. Kcngres Eucharystyczny w Dub 
linie zgromadził milion osób, a liczba ta ucho 
dziła wtedy za niebywałą.

Amerykanie lubią liczby zwłaszcza wyso­
kie. Nic dziwnego, że i wystawę traktuje się 
w b"rdzo wielu wypadkach z punktu widzenia 
liczb i statyrtyl’.. Przypominają obecnie, że w 
lutym tego roku większość Kongresu, złożona 
z prawicowych demokratów i republikanów 
w tym wypadku, zmniejszyła sumę, której 
prezydent hoosevelt żądał tytuLm wsparcia 
dla bezrobotnych o 750 miliomów złotych. Ale 
jest rzeczą znamienną że korzty urządzenia 
światowej wystawy v* Nowym Jorku wyno­
szą również 750 milionów. Zdobycie tej sumy 
nie ty ło  rz-czą trudną, Pokryto ją  częścio­
wo przez wydanie benów, ale z drugiej stro­
ny miastc Nowy Jork dało 100 milionów zł, 
stan Nowy Jork przeznaczył na ten cel 30 
milionów, inne stany i rządy zagraniczne wło 
żyły w to przedsięwzięcie 320 milionów zł. a 
rząd Stanów Zjednoczonych* złozył swój u- 
oział w sumie skromnej w porównaniu z tam 
tymi IŁ milionów zł.

Ale teraz przychodzi kole; na cyfrę najwyż 
SZ+t, naJbar<’lziej  efektowną i najbardziej po­
nętną. p, Whalen zaśw iacie że dzięki wysta 
W1© zwiedzający zostawią w Nowym Jorku i 
■w Ameryce okrągło 5 miliardów zł. A  więc 
*snów rekordowa cyfra. Co więcej, po wyeta 
wie pozostanie olbrzym,, park na miejscu do 
tychca^sowych nieużytków i mcczatów, któ 
rego wartość obliczają na 500 milionów zł. Po 
*ostiną również buaynki wielkiej wartości. 
P. Whalen jest. jak widzimy, nnstizem w wy 
czarowywaniu cyfr, od których zwykły śmier 
telnik może dostać zawrotu głowy.

Trwała wartość wystawy światowej w No­
wym Jorku dla miasta, wjTaża jąca się w tym 
co ona po sob.e pozostawi stanowi również ty 
tuł dumy dla Amerykanów, stwierdzają oni 
* zadowoleniem, że są znacznie praktyczniej 
*1 od Francuzów. gdyż wystawa światowa 
w Paryżu zakorkowała na długi czas centrum 
Paryża, nie pozostawiając natomiast miastu 
nic pod względem urbanistycznym.

60 milionów oeób zwiedzi wystawę —  za­
powiada p, whalen. Są wprawdzie kiytycy, 
którzy zarzucają twórcy 1 naczelnemu propa- 
gandyście wystawy zbyt brutalny i krzykli- 
v ton jego reklamy, zarzucają mu pewne nie 
ścisłości i nied-kładności natury historycz­
nej, estetycznej itd. ale mimo wszystko nale*- 

rfU ogromną energię i wielką po
myaowofcc, która wyraziła się w  zorganizo­
waniu te; naprawdę olbrzymiej i rekordowej 
syystftwy, ,

Odżyła k zrta z ii królów
ż y d o w s k i c h

Skarbiec króla Salomona odkryty przez uczonego francuskiego
Epizod sprzed 30 wieków

(D  Zupełnie niespodzianie odżył na nowo 
jeden z najbardziej emocjonujących epi-todów 
historii biblijnej. Stało się to dzięki wspania­
łemu odkryciu, dokonanemu w krainie pira­
mid, piiez wybitnego archeologa francuskie­
go, Pierre Monteta, prófesjra uniwersytetu w 
Strassburgu. Legendarny przepych żydowskie 
go króla Salomona wspaniałe bogactwa jego 
pałaców, olśniewające skarby, które wzbudza­
ły zachwyt królowej Saby, wszystkie te pa­
miątki z odległej ćpoki, dźwigającej obecnie 
na sobie ślady trzech tysięcy lat historii stały 
się rzeczywistością. W  grobowcu, odkrytym 
przez prof. Monteta odnaleziona bowiem zo­
stała część skarbów króla mędrca, które 80 
wieków temu wywjezione zostały ze Świątyni 
jerozolimskiej i z pałacu królów żydowskich.

PC WAKOWANIE
W P Dr SCHULDENFREiOW I SEK. SZPITALA *YD., 

W P. Dr FREUNDOWEJ 1 DR H A L L ER O W I, LEK. ŚZPI- 
1 A  LA ŻYD. oraz Siostrom Chajce, Helenie i Moll serde­
cznie dziękuję za troskliwa Ofpiek  ̂ podczas ckoroby BłO- 
5 ej Cony.
2«"V  SILBERM ANN. Fraków , Dietla »•
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Pusty grobowiec
Dziennik paryekl „Petit Parisien" opisuje 

owe długie i żmudne badania, przeprowadzo­
ne przez francuskiego uczonego. Jak to zwyk- 
fe bywa, szczęśliwy przypadek dopomógł bada­
czom w ich pracy, prowadzonej wśród ruin 
starożytnej świątyni Faraonów dynastii Tanis 
w Egipcie.

Miejsce, aa którym prowadzone były poszu 
kiwania, było ongiś rezydencją kapłanów I 
Faraonów. którzy wznieśli tam marmurowe 
pałace, zakładali wiszące ogrody i okazałe 
świątynie... Dziś to wszystko na nowo wydo­
byte zostało na powierzchnię spod grubych po­
kładów piasku i kamieni, które poprzez lat 
tysiące ukrywały pod swą powierzchnią te 
dowidy minionej wspaniałości egipskiej.

Kiedy po mozolnych pracach ekspedycja — 
kierowi na przez prof. Monteta nareszcie zdo­
łała otworzyć ciężką, żelazną bramę grobow­
ca, wszyscy byli przekonani, że właściwy cel 
ich prac został już osiągnięty. Tymczasem jed starożytnym Egipcie, zdradzał już na { erw* 
nak czekała "’ ch me byle jaka niespodzianka. Bz?  riut oka obce pochodzenie. Aby utw.er- 
Olbrzymia, podłużna komnata była całkiem ózić w swym podfejrzbniu że ma się tu do
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nim druga trumna ze szczerego złota. Spoczy­
wało w nich ludzkie mało, Na twamy znajdo­
wała się m uka ze złota, przedstawiająca gło­
wę sępa, a po bokach leżały lance, dzidy, 
stiznły, wszystko ze złota.

Tymczasem współpracownicy prof. Monte­
ta badali zawartość dzbanów. Odkryli tam sre 
brne skrzyneczki, a w nich zabalsamowane 
ptaki. Na skrzynkach wszystkich wyryte było 
to samo nazwisko: Szirnak,

Wyprawa po skarby Salomona
Nie było już najmniejszej wątpliwości że 

natrafiono na mumię Faraona, potomka dy> 
nas tli Tanis, króla zoiancgo z swojej potęgi 1 
ze swego okrucieństwa. Sziszak, który był za­
ciekłym wrogiem żydowskiego króla, pożądał 
jego legendarnych skarbów. Wy powiedział 
więc wojnę Jerozolimie^ w której panował Re- 
chabeam, syn Salomona. Pizy pomocy awych
60.000 rycerzy udało mu się ograbić świąty­
nię i pałac królewski, wzniesiony wśród lasów 
libanońskich.

W  owym czasie pałac w Libanonie uchodził 
za jeden z cudów świata. Zbudowany na W7 7 Ó 
rzu, otoczony cedrami był symbolem niezmie­
rzonych bogactw Wschodu. Szlachetne meta­
le i kość słoniowa pokrywały Jego ściany. —  
Wszystkie sprzęty, nawet naczynia królews­
kie, sporządzone były ze złota.

Wśród skarbów, odkrytych przez prof. Mon 
teta znajdowały się trzy złote tarcze, które 
szczególnie zwróciły na siebie uwagę francu­
skiego egrptcłoga. Ich kształt; i wyrób, zupeł­
nie odmienny od mztałtu tarcz używanych W

pusta. Żadnych sarkofagów, żadnych mumii, 
ani żadnych tabliczek, pokrytych h!erogłifa- 
mi! Nici Tylko przy świetle latarek można 
było zauważyć drobne ślady ludzkich stóp. — 
Czyżby więc grobowiec królewski został ogra 
błony przez złoczyńców? Kiedy to Btać się mo 
gło? Niedawno? Setki lat temu.

Srcnęśliwy przypadek
Kiedy wszyscy współpracownicy uczonego 

francuskiego, zaskoczeni i zrezygnowani już, 
zastanawiali się nad zagadką pustego grobow­
ca, prof. Montet, jak by od niechcenia, ude­
rzył młotkiem kilkakrotnie o ńiur. Usłyszaw­
szy pusty dźwięk, postanowił kontynuować 
pracę i przystąpiono do rozbiórki ściany. —

czynienia z przedmiotami nie agipskiego po­
chodzenia, prof. Montet zasięgnął opinii —  Bf 
blii.

Biblia wyjaśnia tajemnicę
W  pierwszej Księdze Królów mógł tez wy­

czytać, że za czhsów panowania króla Recha- 
beama, Sz.szak król Egiptu, urządził wypra­
wę przeciwko Jerozolimie, zagarnął skarby 
Świątyni Pańskiej i domu królewskiego. Na­
jeźdźca zabrał wszystko, nawet „tarcze ze zło­
ta, sporządzone jeszcze przez króla Salomona. 
Król Rechabeam zartąpił je  tarczami % mie­
dzi".

W  ten sposób zagadka została rozwiązana 
obecnie, 3000 lat po owym wydarzeniu. Oka-

Wkrótce badacze znalezli się w d*ug!m, ciem- suJe y:£> przedmioty, odkryte przez nrof. 
nym korytarzu, który prowadził do dalszych Monteta, były własnością króla 8  złom on i. —
sal. W  jednej z nich skalisto mury pokryte by 
ły wspaniałymi bogactwami. W  samym środ­
ku na wysokim pi :destale znajdował się wspa 
oiały sarkofag ze srebra, a po obu jego stro­
nach dwa skromniejsze sarkofagi ze sp!żu. — 
Na pięciu- kamiennych kolumnach zawieszone 
były dzbany, ozdobione w mitologiczne posta­
cie.

Z napartym oddechem zdejmowano wieko 
sarkofagu i stwmrdzono, że znajduje alf K

Faraon egipski zabrał je  ze sobą, odchodząs 
w krainę śmierci & jego poddani upiększyli 
trumnę królewską złotem i broją, zrabowany
w Jerozolimie.

Nie ulega wątpliwością że liczne napisy, ta­
blice i papyrusy, odkryte w grobowcu Fara­
ona, rzucą jeszcze dokładniejsze światło na ta 
mało znune epizody ■ dziejów; starożytnego 
Wschodu.
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Z  cyklu: walka o surowce

Materiały wybuchowe
Za dawnych dobrych czasów prowadzenie 

kroków wojennych napotykało jednak na pe­
wien naturalny hamulec, jeśli nie zapobiega­
jący, to przynajmniej skracający czas trwa­
nia działań wojennych: Do wyrobu materia­
łów wybuchowych, czy to dawnego prochu 
caamego, czy to dla udoskonalonego nowsze­
go prochu bezdymnego, konieczny był zawsze 
podstawowy surowiec: saletra. Otóż z tą sale­
trą sprawa nie była bynajmniej tak prosta — 
jakby to dziś mogło się nam wydawać. Przez 
długie wieki jedynym dostawcą naturalnym 
tego surowca były dalekie Indie Wschodnie, 
później zaś z początkiem ub. stulecia pojawi­
ły się wprawdzie nowe, znacznie bogatsze zło 
źa saletry, lecz w jeszcze bardziej oddalonym 
Chile. Wraz z postępem sztuki wojennej, gdy 
broń palna zyskiwała stopniowo na przygnia­
tającej przewadze w rozprawach orężnych, za­
leżność ta wyrażała się nieraz bardzo dotkli­
wie, zmuszając jedną ze stron wojujących do 
kapitulacji z powodu braku amunicji. To skło­
niło już dość dawno, bo jeszcze Fryderyka 
Wielkiego do swoistych zabiegów eamowystar 
czalnych. Ten pełen planów zaborczych mo­
narcha, znajdując się w analogicznych tarapa 
tach surowcowych, co dzisiejsze Niemcy, na­
łożył swoim chłopom obowiązek utrzymywa­
nia tzw. plamtacyj saletrzanych, oczywiście 
dla wyłącznego, królewskiego użytku. Polega­
ło to na tym, że na specjalnie postawionych 
płotach murowanych narzucało się co pewien 
czas gnój, juchę i odpadki żywności, które gni 
jęc na powietrzu, po kilku latach mineralizo- 
;wały się całkowicie na saletrę; ta spływała 
wraz z opadami do otaczających dołów, skąd 
wydobywano ziemię bogatą w saletrę i przera 
biano do czystej substancji.

Jest rzeczą zrozumiałą, że sposób ten odda­
jący dobre usługi na potrzeby wojen ówczes­
nych, stał się bez znaczenia już niedługo póź 
niej, gdy na pola walki poczęto wyprowadzać 
coraz liczniejsze i potężniejsze armie, pocho­
dzące ze zaciągu powszechnej służby wojsko­
wej. Dalsze spotęgowanie zużycia saletry spo­
wodowało wynalezienie prochu bezdymnego, 
w drugiej połowie ub. stulecia, dzięki czemu 
do powszechnego użytku weszły karabiny z 
amunicją magazynkową. ^Wprawdzie w skład

prochu bezdymnego saletra bezpośrednio nie 
wchodzi, raczej służy ona do otrzymywania 
kwasu azotowego, który dopiero jest materia­
łem podstawowym do dalszej fabrykacji. — 
Niemniej bodaj i przez to samo zużycie saletry 
stało się jeszcze większe, tak że gdyby nie od­
krycie wcześniejsze niezwykle bogatych zło­
ży saletry chilijskiej, prowadzenie wojen nie­
mal do czasów najnowszych, kto wie czy róż­
niłoby się wiele od imprez tego rodzaju urzą­
dzanych przez Ludwika XIV, czy Fryderyka 
Wielkiego. Tak więc można bez wielkiej prze­
sady powiedzieć, ze w kształtowaniu się histo 
rii całego ubiegłego stulecia współdecydowa­
ło odkrycie zmineralizowanych na saletrę zło 
ży kału zwierzęcego, jakie znajdują się na prze 
strzeni paruset kilometrów skalistych wybrze 
ży chilijskich.

Naturalnie, że sam fakt odkrycia tych pra­
wie niewyczerpalnych złóż saletry na wybrze­
żu odległego kontynentu nie mógł jeszcze o- 
znaczać uniezależnienia się pastw np. europej 
skich na wypadek wojny. Należy pamiętać, że 
magazynowanie zapasów amunicji podczas po 
koju ma dojęć wąsko nakreślone granice — 
wynikające z niebezpieczeństwa rozkładania 
się powolnego materiałów wybuchowych, tak 
że po kilku latach stają się one niebezpieczne 
w użytku. Stąd wynika, że prawdziwie inten­
sywna fabrykacja amunicji jest możliwa do­
piero podczas prowadzenia samej wojny. Na 
tej to przesłance opierały się „przepowiednie** 
że wojnę światową w 1914 roku państwa cent­
ralne będą mogły prowadzić najwyżej rok. — 
Rozumowano tak: Ponieważ eksploatacja w 
Chile, jako jedynego źródła dostawy saletry, 
była pod kontrolą państw Enetnty, przeto wy 
czerpanie zapasów amunicji przy tak olbrzy­
mich zapotrzebowaniach, jakie pochłania woj 
na współczesna jest tylko kwestią czasu, da­
jącego się nawet ao pewnego stopnia obliczyć 
Wprawdzie już przed wybuchem wojny świa­
towej rozpoczęły Niemcy produkcję nawozów 
azotowych na drodze syntetycznej, lecz przy- 
stosowalność tej zaczątkowej produkcji do ol­
brzymich potrzeb wojny współczesnej, nie 
wchodziła pierwotnie w rachiubę. I oto stała 
się rzecz niespodziewana: Już w pierwszym
roku wojny, gdy stało się oczywistym, że za­

pasy saletry państw centralnych mają się na
wyczerpaniu, opracowane zostały przez che­
mika, Żyda niemieckiego, Habera, metody fa­
brykacji syntetycznej kwasu azotowego 1 sale­
try, w  skali pokrywającej całkowicie, nawet 
olbrzymie zapotrzebowanie wojenne. Podsta­
wą surowcową tej syntezy jest azot i tlen po­
wietrza, a więc gazy znajdujące się wszędzie 
do dyspozycji w nieograniczonej ilości, prze­
to tak saletra jak i inne związki azotowe tą 
drogą otrzymywane kalkulowały się taniej od 
sprowadzanej z odległego kontynentu saletry 
chilijskiej, której monopol odtąd nieodwołal­
nie został złamany.

Ponieważ saletra ma zarazem równorzędnie 
wielkie znaczenie też jako nawóz sztuczny, 
przeto zakończenie wojny nie tylko nie po­
wstrzymało rozwoju produkcji „saletry z po- 
wietrza“, lecz przeciwnie, odtąd datuje się po­
wstanie trwałej i stale dalej się rozwijającej 
gałęzi przemysłu azotowego, którą w ciągu 
ubiegłych lat pokojowych rozbudowały u sie­
bie liczne państwa, wybitnie, a nawet tylko 
pół-uprzemysłowione. Jak wynika to zresztą 
i  istoty tego przemysłu, postawiony cel, jaki 
miano tu na oku, był podwójny: zaopatrze­
nie nawozowo-azotowe na okres pokoju i sa­
mowystarczalność surowcowa do wyrobu 
amunicji na czas wojny.

Takie skojarzenie dwóch celów: wyżywie­
nia i obrony, stanowi szczęśliwe rozwiązanie 
dwóch ważnych, dla bytu danego narodu de­
cydujących zagadnień gospodarki narodowej.
0  ile chodzi o  cei drugi, dziś najbardziej ak­
tualny. tj, obrony kraju, przemysł ten zwięk­
sza pogotowie wojenne i siłę odporu do nie­
znanej przedtem wysokości.'Jest to tym wię­
cej godne podkreślenia, ponieważ równocze­
śnie i kwestia pozostałych surowców, potrzeb­
nych do wyrobu materiałów wybuchowych, 
przede wszystkim więc celulozy i gliceryny 
została ułatwiona. Pierwotnie bowiem do wy­
robu prochu bezdymnego konieczna była ce­
luloza w najszlachetniejszej swej, bo najczyst­
szej odmianie tj. bawełna. Obecnie surowiec 
ten stał się tu zbędny, gdyż zupełnie bez za­
rzutu zastępuje go zwykła celuloza drzewna, 
w udoskonalony sposób tylko przerobiona i 
oczyszczona. Podobnie i glicerynę, jaka tu jest 
potrzebna, nauczono się wyrabiać z odpadko­
wych cukrów drogą fermentacji (n. p. z mela­
sy lub cukru z drzewa), zamiast z droższych
1 podczas wojny brakujących tłuszczów.

(Dokończenie na str. 13-tej)
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86) Tak, widziała to teraz jasno —  zbyt wiele rzeczy 
przyjmowała na wiarę, przykładała do pożycia małżeń­
skiego miarę kupieckiej uczciwości; zajęła takie sta­
nowisko, jakie mąż powinien zajmować, a przy tym 
tu i tam chciała posiadać wszystko i chlubiła się tym 
posiadaniem. A więc małżeństwo nie pozwala kobiecie 
na spełnianie podwójnej roli?

Cóż innego mogłam uczynić, broniła się sama przed 
sobą. Czy miałam, wychodząc za mąż, zlikwidować 
interesy firmy, poświęcić matkę i Georkę? Im też nale­
żało zabezpieczyć przyszłość.

A kiedy tak biła się z myślami, nagle uświadomiła 
sobie, że kłamie: Zdała sobie sprawę z tego, że nawet 
i wtedy praca w przedsiębiorstwie ojca stanowiła dla 
nie nieodpartą pokusę. Równie gorąco, a może i bar­
dziej jeszcze, niż posiąść Ryszarda, pragnęła doprowa­
dzić firmę do rozkwitu.

Cieszyła ją władza, rozkoszowała się nią. Nie wiel­
kie było jej królestwo, ale rządziła w nim niepodziel­
nie; za cenę miłości, ani za cenę życia nie ustąpiłaby 
z niego jednej piędzi.

Tak to w konflikcie między dwoma obliczami swej 
jaźni stanęła na martwym punkcie. W  tym stanie uczuć 
zastał ją Ryszard, kiedy wrócił po miesięcznej nie­
spełna nieobecności.

Nie okazywała mu niechęci; przyjęła go z uprzej­
mością równie charakterystyczną dla miej, jak zacięty 
upór. Wyczuł jedinak, że wyrosła między nimi zapora 
niby dzikie krzewy, których gałęzie zasłoniły ścieżki 
intymności.

Oględnie doniosła mu, że przeniosła łóżeczko 
Rozamundy na czas choroby do sypialni. Teraz, kiedy 
dziecko wraca do zdrowia, chce nadal roztaczać nad 
nim osobiście opiekę w ciągu nocy. Jemu kazała poście­
lić w pokoju gościnnym.

Przyjął bez sprzeciwu ten nowy stan rzeczy.
Odwet nastąpił wkrótce. Pewnego dnia doniósł jej,

który co noc zachwycał Londyn swą grą w teatrze „Ly- 
ceum“. W uj Jasper zaprotegował go. Portret miał wisieć 
w przedsionku pewnego Klubu Artystów Dramatycz­
nych, którego rzeczony aktor był założycielem.

Ryszard postanowił portretować tę znakomitość 
w pracowni Jaspera, który wyjechał do Florencji 
i postawił mu swoje atelier do dyspozycji. Jest tam 
lepsze światło i dogodniejsze warunki, aniżeli tu, na 
poudaszn. Zresztą trudno byłoby fatygować pana X. 
na czwarte piętro. I tak zastanawia się poważnie nad 
wynajęciem pracowni godnej tej nazwy. Jeżeli zdobę­
dzie popularność, a ma nadzieję, że ten portret będzie 
pierwszym ku niej krokiem, trudno mu przyjdzie zapra­
szać na poddasze klientów z sfer wytwornych.

Katarzyna przyznała, że do portretowania pana X. 
nadaje się raczej atelier Jaspera Forbes. Rzeczywiście^ 
jest znacznie lepsze. Powstrzymała się od uwagi, że 
przecież sam, prosząc matkę o opróżnienie poddasza, 
wyraził się, że będzie to idealna pracownia.

Wykonanie portretu przeciągało się w nieskończo­
ność, ponieważ model był niepunktuałny i wciąż zajęty 
próbami w teatrze. Minęło sześć tygodni, a przez cały 
ten czas Katarzyna rzadko widywała męża, który spę­
dzał dni w St. John‘s Wood, a inoce w pokoju gościn­
nym.

Trzeba było przypadku, aby wreszcie zrozumiała, 
co się święci. Przypadek — czy przeznaczenie? A może 
z góry wytknięte zrządzenie losu —  kto wie? Mniejsza 
z tym. Nazwijmy to przypadkiem 1

Było to niezwykłą ironią losu, że właśnie tego 
popołudnia wybrała się do miasta dla załatwienia pew­
nego sprawunku. Miała to być niespodzianka dla Ry­
szarda —  dzieło o początkach toskańskiej sztuki. W ie­
działa, że pragnął podia dać tę książkę. Zbliżał się dzień 
jego urodzin a z nim nadzieja przeproszenia się. Posta­
nowiła złożyć mu w darze całość w pięciu tomach, 
bogato ilustrowanych reprodukcjami fotograficznymi.
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Niemcy nie zahamuis rozpędu 
gospodarczego I-ols'!!

Mało kto dziś z nas pamięta, iż w  pierwszym o* 
Kresie odrodzonego życia państwowego Polski łu­
dzono się w  Berlinie nadzieją, że brak towarów 
spowoduje załamanie się naszego młodego pańsitwa. 
A wierząc tej niedorzecznej myśli, Niemcy wpro- 
Wadiziły kompletny zakaz wywozu towarów do 
Polski. Ten zakaz wykonywany był z całą skrupu­
latnością tak dalece, że odmawiano prawa w yw o- 
■u do Polski lekarstw i medykamentów, mimo, że 
■zło o  walkę z epidemią chorób zakaźnych, które 
szerzyły się po przemarszu obcych wcjsk.

Niemcy były wówczas tak zaślepione w niena­
wiści dlo Polski i  tam. wierzyły w  cudowną dla 
Cicn skuteczność bojkotu ekiontoniicznego Polski że 
nie cofały się przed odmawianiem Polsce sprze­
daży lekarstw, mimo,, że epidemia mogła łatwo ża- 
pukać do w rót Berlina. Polska uzyskała wówczas 
pomoc, sanitarną w  świecie kulturalnym, a postę­
powanie Niemiec zostało napiętnowane jako bez­
przykładne barbarzyństwo. Bojkot ekonomiczny, 
wymyślony jako środek do poderwania naszej od­
rodzonej państwowości, zbankrutował sromotnie.

Ten sam los spotkał wojnę celną, którą Niemcy 
nam narzuciły w  związku z przejęciem przez nas 
terytorium plebiscytowego śląskiego. Musieliśmy 
wówczas zorganizować nasz eksport węgla i  za­
stąpić rynek niemiecki rynkami zagranicznymi. 
[Wysiłek został podjęty i  zakończony wynikam, 
pomyślnymi, W wyniku w ojny gospodarczej, która 
wydawała się Niemcom środkiem dostatecznie sil­
nym, aby nas zmusić do nie licujących z godnością 
państwową ustępstw, Połyka zorganizowała wiele 
nowych gałęzi produkcji i zastąpiła tą produkcją 
import niemiecki.

Utrudnienia, intrygi i walki, jakie Niemcy na­
rzucały Polsce w dziedzinie gospodarczej, nie mo­

gły zahamować rozpędu gospodarczego nasizego 
społeczeństwa. Odbudowaliśmy zniszczony kraj i 
daliśmy mu, zamiast odciętych i zamkniętych w ów ­
czas rynków sąsiedzkich, inne rynki zbytu. Stwo­
rzyliśmy przemysły, których dawniej nie było na 
ziiemi polskiej, rozwinęliśmy i unowocześniliśmy 
te gałęzie przemysłu, które uległy dewastacji w  
czasie wojny (było to dziełem również pizeważnie 
władz niemieckich) stworzyliśmy silną, już flotę 
handlową —  największy port na Bałtyku, silne lot­
nictwo, przemysł związków azotowych, potężny 
przemysł wojenny, i t p. W tym rozmachu twór­
czym Niemcy ciągle usiłowały nas hamować, ci­
skać kłody pod nogi. Atoli bez skutku.

Dobrze jest uprzytomnić sobie tę przebytą drogę, 
aby lepiej i wnikliwiej ocenić sytuację obecną. 
I teraz, podobnie jak dawniej w latach ostrego 
napięoia stosunków z Polską, Niemcy usiłują sto­
sować swoją zwykłą, tak wypróbowaną, a tak za­
wodną metodę. Chcieliby tera®, abyśmy żyli w 
podnieceniu, Życzyliby sobie, aby nasza sprawność 
gospodarcza nie była przystosowana do rytmu 
czekających nas wypadków politycznych. Jednym 
słowem, Niemcy są zainteresowane w tym, aby w 
Polsce nastąpiło zahamowanie procesów gospodar­
czych, b o  przyczyniłoby się to skutecznie do osła­
bienia naszych sił polityczny ch. Już samo uprzy­
tomnienie sobie tej okolaczności zreflektuje każde­
go z nas. ze odpowiedzią na niemieckie życzenia 
musi być właśnie wzmożenie rytmu polskiego ży­
cia gospc dbrtzego, ożywienie obrotów, zakupów, 
tranzakcji, jednym słowem, aktywności gospodar­
czej najszerzej pojętej. Bo aktywność gospodarcza 
jest tak samo doniosła dla Skutecznej polityki 
państwa, co pogotowie wojskowe, jedno uzup.dnia 
się z  drugim W sposób wprost idealny.

Wybitna poprawa w blansie 
dewizowym Polski

Warszawa 20. 5. (g. m.) Udało się nam uzyskać 
ciekawe dane świadczące o wybitnej poprawie na­
szego bilansu dewizowego.

2  danych tych wynika, że w  pierwszym kwar­
tale br. w  stosunku do tego okresu w  roku ubie- 
Błym wartość przywozu (308,6 i 336,1 miln. zł.) 
■(Padła o  8 proc, podczas gdy wartość eksportu 
(340,1 i 278,3 miln. zł.) wzrosła o  22 proc.

Ten znaczny wzrost eksportu przy równocze­
snym lecz znacznie mniejszym spadku importu 
Wpłynął na to, iż w  wyniku mieliśmy za I-szy 
kwartał r. b., w  naszym bilansie handlu zagra­
nicznego saldo dodatnie (31,5 miln. zł.) gdy w  
tymże okresie czasu w  roku zeszłym zamknęliśmy 
■fcldem ujemnym (—57,8 miln. zł.). W ten sposób 
aktywność naszego bilansu handlu zagranicznego 
W I-szym kwartale br leży po stronie eksportu.

Z ogólnej wartości importu za I kwartał róku 
1939 zakupiliśmy w  krajach, z którymi nasz obrót 
regulowany jest na zasadach clearingu za 108,7 
miln. zł. czyli 35 proc. resztę za 199,9 miln. zł, 
czyli 65 proc zakupiliśmy w krajach wołmodewi- 
aowych a w ięc na warunkach transferu. Odpowie­
dnie cyfry procentowe dla 1 kwartału r. 1938 wy- 
naszą 101,2 miln. zł. czyli 30 proc. clearingu i 
234,9 miln. zł. czyli 70 proc dla transferu. Z tego 
zestawienia widzimy, iż część naszych zakupów 
w  krajach wołnodewizOwych przerzuciliśmy na 
kraje clearingowe, gwoli zaoszczędzenia na w y­
datkach dewizowych, ale że jednak w  naszym 
handlu zagranicznym mają dużą przewagę Kraje 
w ein ,jdewizowe nad clearingowymi.

Dnogtm naatowyczaj dodatnim objawem jaki daje 
■ię zaobserwować jest fakt, iż w  I-sizym kwartale 
br. osiągnęliśmy w  naszych obrotach z krajami 
wołnodiewizowymi, a w ięc z tymi, z których im- 
płata następuje w  drodze transferu dewiz, punkt 
blask, już równowagi. Przywóz w  tym dziale w y- 
niusł 199,9 miln. zł., w yw ż* 193,0 miln. zł. a sal­
do  ujemne 6,9 miln. zł. Te sanie dane dla pierwsze­
go kwartału ub. r. Wjraaaaą 234,9 i  180,2 miln. zł,, 
fc CE.it> ujen. n* 54,7 miln. 4

W  dziale elear iinguwjm w  I-szym kwartale br. 
przywóz wyniósł 108,7 miln., wywóz 147,1 miln. 
zł., a saldo dodatnie 38,4 miln. zł. Te same dane 
dla I-go kwartału r. ub. 101,2 i 98,1 miln. zł., a 
saldo ujemne 3,1 miln. zł.

W  ten sposób w  okresie tym pokryliśmy naszym 
eksportem transferowym około 97 proc. importu 
transferowego, podczaj gdy w  I-szym kwartale ro ­
ku zeszłego tylko 73 proc. Dzięki temu nasze saldo 
ujemne w obrotach z tymi krajami wybitnie się 
poprawuło.

Taki układ obrotów w naszym handlu zagranicz­
nym miał również dodatni wpływ na ukształtowa­
nie się naszej rezerwy kruszców,o-walutowej. Re­
zerwa kruszeuwo-wolutowa w  I-szym kwartale 
ub. r. zmniejszyła się (początek i koniec kwartału) 
z 470,9 do 456,8 miln. zł. czyli o 13,2 miln. zł., a 
w  1-seym kwartale r. b. z 463,1 do 460,6 miln. zł.

Przedawnienia wymiaru 
podatków

Warszawa 20. 5. (g. m.) Jak wiadomo podatek 
wymierzony po upływie 5-ciu lat wteny tylko mo­
że być ściągnięty, gdy płatnik zaniedba powołać 
się na przedawnienie.

Zdarza się jednak często, że podatnik, nie znając 
ordynacji podatkowej, a odnosząc się do Skarbu 
Państwa z pełnym zaufaniem, płaci sądząc, że prze- 
diawniemiie jeszcze nie nastąpiło.

Zasada, że władza skarbowa nie jest obowią­
zana do uwzględnienia z urzędu przedawnienia, 
znalazła potwierdzenie w  wyroku Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. Mianowicie Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny w motywach 
wyroku z dn. 13. X. 1938 r. L. Rej. 3657/36 wyra­
ził zapatrywanie, iż z insty tucji przedawnienia nie 
wypływa obowiązek władzy skarbowej uwzględ­
nienia z urzędu. Jeżeli więc, zdaniem płatnika, za­
chodzą przedawnienie, winien on podnieść odpo­
wiedni zarzut w  terminie odwoławczym. W przy­
padku, zaś podniesieniia przez płatnika takiego za­
rzutu dopiero w  piśmie wniesionym po terminie 
odwoławczym, władza skarbowa (odwoławcza) 
ma prawo zarzut ten pominąć, jako spóźniony. 
O wyroku tym Min. Skarbu powiadomiła okólni­
kiem Izby Skarbowe.

Projekt zmiany rozporządzenia 
o godzinach handlu

W związku z projektem rozszerzenia niocy obo­
wiązującej rozporządzenia o godzinach handlu na 
obszar województwa śląskiego, niektóre tamtejsze 
sfery przemysłowe i handlowe ustosunkowały się 
negatywnie do tego projektu, zaznaczyły jednak, 
że stosunek swój skłonne byłyby zmienić, gdyby 
do ustawy wprowadzono m. in. przepisy, iż upra­
wnienia władz administracji ogólnej do zarządza­
nia przerw odpoczynkowych w  gminach wiejskich 
będą przysługiwały również w  stosunku do gmin 
miejskich i że Władze administracji ogólnej będą 
uprawnione do otwierania zakładów nie tylko w 
ciągu 2 lecz 4—5 niedziel w  roku.

\V związku z powyższym ministerstwo przemy­
słu i handlu zwróciło się do izb przemysłowo- 
handlowych o zajęcie stanowiska do projektu no­
weli rozporządzenia o  godzinach handlu w  brzmię 
niu ogłoszonych sugestii ew. w junym kierunku.

Wypowiadając się w tej kwestii Izba Przemy­
słowo-Handlowa w  Lodzi dała wyraz opinii, iż 
pożądaną byłaby zmiana omawianej ustawy, jak 
również koniecznym jest jej ujednolicenie dla ca­
łego obszaru Państwa.

Przechodząc do szczegółów sprawy oraz oma­
wiając zmiany, zaprojektowane przez sfery ślą­
skie, Izba Przemysłowo Handlowa w Lodzi zgło­
siła szereg uwag i wypowiedziała się przy tym 
stanowczo przeciw sugestiom śląskim.

azyli tylko o 2 i  pół mila. zł.
W ten sposób zmniejszenie się naszej rezerwy 

krusizoowo-walutowej w  ciągu 1-go kwartału b. r. 
jest znacznie słabsze aniżeli to mieliśmy w I-szym 
kwartale 1938 o\, bo też i saldo ujemne w dziale 
transferowym naszego handlu zagranicznego w y­
niosło w  I-szym kwartale 1939 r. tylko 6,9 miln. 
zł., gdy w 1-szyin kwartale 1938 r. —  54,7 miln. zł.

Opieka na« polskimi papierami 
procentowymi Zagranica jest konieczna

Warszawa 20. 5. (g. m.) Jak już podaliśmy, miała 
ostatnio miejsoe zwyżka na giełdach międzynaro­
dow ych polskich papierów procentowych. Bardzo 
azęsto jednak zniżkują nas/ze papiery oia giełdach 
światowych.

Słuszne zwraca uwagę „Gospodarka Narodowa", 
że obroty papierami polskimi na giełdach zagra­
nicznych są tak znikome, ze wystarczyłoby uży­
cie niewielkich sium, by znacznie zwiększyć istnie­
jący na nie pomył, a tym samym wpłynąć na po­
prawę notowali.

Należy zauważyć, że rentowność papierów na­
szych, notowanych na giełdach zagranicznych: 
6% ce 1920 roku, 8% z 1925 r. (hzw. dillonow- 
ska i 7% stabilizacyjna iz 1927 roku w  Polsce nie 
dochodzi dio 7%, natomiast na tnzech giełdach 
światowych .(Lpńćya>, Nowy Jork i Paryż) g rz f

kraeza 10%, dochodząc często do 14%.
Zdaniem „Gospodarki Narodowej" pozostawienie 

często własnemu losowi pożyczek polskich utrwa­
la wśród finansjery zagranicznej nieraz negatyw­
ną ooenę naszej sytuacji gospodarczej oraz podko­
puje również preoiuż Polski w śtod emigracji pol­
skiej w  Stanach Zjednoczonych, która w  1920 
roku ofiarnie subskrybowała emitowaną wówczas 
pożyczkę.

Dzięki wyższym notowaniom polskiego papieru 
reputacja nasza wśród polskiej emigracji zagra­
nicznej finansjery byłaby lepsza. Wydaje się, ie  
pieniądze wydane na proponowaną interwencję 
mogłyby posłużyć naszej propagandzie w  miemniej- 
szej mierze, jak sumy wydatkowane na propagandę 
toiuj oornt,
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Kronika gospodarcza
— Tylko 10 marek w  bilonie wolno w w oził do 

Nlemdeo. Ukazało «ię nowe rozporządzenie fiądu 
niemieckiego dc tyczące przywozu bilonu niemiec­
kiego w  turystyce do Rzeszy. Na zasadzie tego 
rozporządzenia od dnia 15 maja br. wolno przy­
w ozić 10 Rmk w  bilonie, gdy dotychczas Rzesza 
zezwalała na przywóz 30 Rmk srebrnych. Zarzą­
dzenie to nie dotyczy przywozu Regjstermark.

— Rumuńsko-niemiecki układ drzewny. W Bu­
kareszcie podpisany został rumuńsko - niemiecki 
układ drzewny, ustalający warunki eksportu drze­
w a do Niemiec. W celu powiększenia opłacalności 
rumuńskiej gospodarki drzewnej strona niemiecka 
ma współpraoować w realizacji inwestycyl, które 
umożliwią lepszą eksploatację lasów. Zyski, osią­
gnięte z rozwoju gospodarki drzewnej, zostaną 
podzielone między Rzeszę a Rumunię, przy czym 
niemiecki udział w zyskach pójdzie na pokrycie 
niemieckich dostaw1 maszyn i materiałów inwesty­
cyjnych do Rumunii. Rumunia wyeksportuje do 
Niemiec —  poza już ustalonymi — dodatkowe je­
szcze ilośd  drzewa.

— Rumuńsko-włoski układ gospodarczy. W łochy 
iaw arły z Rumunią układ, na którego podstawie 
Włochy zakupią w Rumunii 80 tys. ton zbóż oraz 
S50 tys. ton produktów naftowych, przy czym za­
płata nastąpi w  sztucznym jedwabiu, artykułach 
sztuezno-jedwabnych, samochodach i  maszynach 
włoskich. Włochy zaofiarowały również Rumunii 
pomoc przy rozbudowie floty handlowej. W łoscy 
eksperci żeglugowi zostaną w  tym celu wysłani 
do Rumunii.

— Finansowanie rozbudowy niemieckich sto­
sunków handlowych z Bałkanami „Jugoslovenski 
Kurier”  podaje, że Niemcy poszukują na rynku 
szwajcarskim znacznej pożyczki dla ożywienia 
stosunków handlowych z państwami bałkańskimi. 
Bawiący ostatnio w Bernie szwajcarskim mini­
ster Rzeszy dr Funk miał przeprowadzić w tym 
kierunku pertraktacje z bankami szwajcarskimi.

—  Rozpisanie pożyczki wewnętrznej w  Kana­
dzie. Bank Kanadyjski otworzył subskrypcję no­
wej pożyczki dominium w  wysokości 115,2 miln. 
dolarów. Na pożyczkę składają się 1%  1 l y  %-we 
bony, płatne W maju 1912 r. i 3 % -we O D li g a c je , 
płatne w czerwcu 1958 r.

_  Zapowiedź dobrych zbiorów w  Rumunii. Z 
różnych części kraju donoszą, iż tegoroczne zbio­
ry zbóż W Rumunii zapowiadają się b. dobrze, 
przy czym najlepszy urodzaj będzie miał prawdo­
podobnie miejsce w Besarabii i  Transylwanii.

— Wycieczka niemieckich kół gospodarczych w 
Bialogrodzie. Do Białogrodiu przybyła wycieczka 
kół gospodarczych miasta Brertien, celem nawią­
zania bliższych korta-któw z jugosłowiańskimi ko­
lami gospodarczymi i  eksporterami oraz zbadania 
możliwości skierowania eksportu jugosłowiańskie­
go tranzytem przez port w  Bremen. Wycieczka 
zabawi w  Jugosławii kilka dni, w  czasie których 
odbędą się wspólne posiedzenia delegacji niemiec­
kiej z jugosłowiańskimi przedstawicielami życia 
gospodarczego.

Kontyngenty dodatkowe 
dla Anglii

Ministerstwo przemysłu i handlu uruchomiło z 
dniem 1 V- 1939 r. dodatkowe kontyngenty impor­
towe dla Anglii na okres roczny z podziałem na 
okresy dwumiesięczne; kontyngenty powyższe o- 
bejmnją następujące towary: ziarno palmowe,
ziarno kakaowe, rośliny farbiarskie, materiały 
garbarskie, agar-agar, balsamy, trawę morską, 
rogi i kopyta, mikę, muszle morskie, oleje smaro­
we, olej oliwkowy, masło kakaowe, olej hamulco­
wy, migdałowy, tłuszcz z wełny, olej zwierzęcy, 
skóry surowe na pasy, skóry różne, skóry zam­
szowe, tkaniny wełniane, przędzę bawełnianą, pa­
sy napędne, wyroby dziane, drzewo, tekturę, fibrę, 
papier, wyroby azbestowe, wyroby z miki, cynę, 
nikiel, pręty, piaskowniki miedziane, drut niklo­
wy, noże maszynowe, uszczelniacze, silniki moto­
cyklowe, obrabiarki, części maszyn, pierścienie, 
instrumenty pomiarowe, maszyny elektryczne, 
szczotki węgl., drut emaliowany, aparaty fotogra­
ficzne, błony rentgenologiczne, taksometry, zam­
knięcia błyskawiczne, wyroby z platyny.

Zarządzenie w  sprawie podziału kontyngentów 
dodatkowych za okresy dwumiesięczne nie odnosi 
się do następujących artykułów: ziarno kakaowe, 
materiały garbarskie, agar-agar, trawa morska, 
muszle morskie, masło kakaowe, skóry surowe, 
cyna, nikiel —  podział tych artykułów odbędzie 
się w  Okresach kontyngentowych czteromiesięcz­
nych.

Przywóz weliiy pranej
Pozwolenia przywozu na wełnę praną zannptry- 

Wane są od dnia 1 V. kr. w  klauzulę o  świadec­
twie pochodzenia ora* wymieniany jest kraj po-

W chwili decydującej walki o nasze wyzwolenie
wzmocnijcie zorganizowaną silę narodu -  WYKUPUJCIE S Z E K E LI

INFORMATOR PRAWNICZY
„i/ii. I. B." 1) Bez zezwolenia Pana nie może Pa­

nu gospodarz wprowadzić opisanego komfortu do 
mieszkania. 2) Nie wolno właścicielowi realności 
odebrać Panu jeden pokój choćby naiwet ze wzglę­
dów  technicznych, gdyż umową najmu objęty jest 
przecież także ten pokój. 3) Jeśli pan wynajął to 
mieszkanie z oknami, otwierającymi się nazewnątrz 
to zasadniczo nie przysługuje Pono prawo wymia­
ny okien na otwierające się do wnętrza. O ile jed­
nak — jak Pan twierdzi — okna są nieszczelne 1 
przy każdorazowym czyszczeniu grozi niebezpie­
czeństwo a wadliwości i niebezpieczeństwo powyż­
sze można usunąć tylko przez wymianę okien, — 
w  takim razie mógłby się Pan domagać wymiany 
okien, 4) Może Pan zażądać -wystawienia nowego 
pieca, skoro dotychczasowy minio kilkakrotnego 
przestawienia zupełnie nie grzeje. 5) Naszym zda­
niem. mimo udzielenia zgody na wybudoiwę łazien­
ki i ubikacji potdlega Pan naidal ochronie lokatorów, 
gdyż nie jest to gruntowna przebudowa mieszka­
nia.

„Czytelnik 17\ 1) Istotnie Urząd Skarbowy po­
winien był doręczyć zawiadomienie o zaliczeniu do 
ryczałtu najdalej do dnia 30. kwietnia b. r. W  prak­
tyce jednak — z powodu nawału pracy w Urzędach 
Skarbowych — Urzędy doręczały zawiadomienia o 
ryczałcie jeszcze także w  pierwszej połowie maja 
hr. Ten więc fakt, że do 30 kwietnia nie doręczono 
Panu jeszcze zawiadomienia o ryczałcie, nie może 
bynajmniej stanowić o  wyłączeniu po zedsiębiorsiwa 
z ryczałtu. Cały szereg przedsiębiorstw nie otrzy­
mało zawiadomień o ryczałcie w terminie do 30. 
kwietnia, lecz dopiero później. 2) A i do otrzy­
mania zawiadomienia o ryczałcie nie może Pan nic 
tutaj czynić. 3) Sądzimy, że nie ma podstaw do 
podwyższenia ryczałtu. 4) Co do dolarówek prosi­
my zwrócić się pisemnie o informacje do Banku 
Polskiego w  Krakowie.

^Wdzięczna czytelniczka cudzoziemka11. W  spra­
wie tej powinna Pani wnieść podanie do starostwa 
Grodzkiego w  Krakowie o przedłużenie pobytu. — 
Przed tym jednak radzilibyśmy zasięgnąć w  tej 
sprawie bezpośrednio informacji w starostwie.

i,Czytelnik 'i prou>!ncp“. Widocznie nie. czytał 
Pan ..N ow efo Dziennika'1 z dnlU 14 b. m., gdyż 
właśnie w  tym numerze umieściliśmy odpowiedź 
dla Pana. Odpowiedź powtarzamy: 1) świadectwo 
maituryczne nigdy nie ulega przedawnieniu. 2) Te 
same przepisy obowiązują wszędzie. 3) Go do wpi­
su Żydów na U. J. prosimy zwrócić się do stowa­
rzyszenia akademickiego ,.Przecławiit-Haszachar" w  
Krakowie, ui. Wielopole.

Stały Czytelnik w Nowym Targu. 1) O pod­
stawowy wymiar płatnik może prosić bądź to 
ustnie, bądź też — pisemnie. O ile za tym Pan 
wnosi prośbę pisemną, Urząd Skarbowy winieu 
przesłać Panu uzasadnienie wymiaru na piśmie.
2) W podaniu O uzasadnienie wymiaru nie trzeba 
powoływać się na ustawę, 3) Podanie o  udziele­
nie podstaw wymiaru na piśmie podlega opłacie 
stemplowej za 3 zł.

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

KRAKÓW , £1 m aja Pszenica 69 proc. zlarn. szklista 
22.25—23.59, jednolita ezerwona 1 blala 22.50—£2.75, zbierana 
21.59—21.75, żyto standart 1 15.(5—15.85, standart II  15.29— 
15.49. jęczm ień jednol. 18.75—19.75, przem iałowy 17.75—18.25 
pastewny 17—17.25, owies nlezadeszczony 19—18.51, standart 
I  (lekko zadeszczony) 17.75—18.25, standart I I  (tadessez. 
dop.) 17.25—17.59, mąka pszenna w yciągow a 39 proc. 41.59— 
44.59, w yciągow a 35 proc. 49.59—43.59, gat. I. 59 proc. 38.59— 
40. gat. IA  (5 proc. 34.50—31.59, gat. II  33-C5 proc. 32.25—
34.25, gat. II 59-60 proc. 30.50-32, gat. II  50-65 proc. 29.75-
36.25, gat. I I  C0-C5 proc. 24—24.59, pastewna 15—15.40 razowa 
95 proc. 39—30.25, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. IA  
55 proc, 27—27.25, razowa 95 proc. 24.25—24.50, mąka żytnia 
okr. poznańskiego gat. IA  55 proc. 27—27.59, otręby pszen­
no standartowe m iałkie 13—13.25, średnie 12.30—12.76, żytnie 
standartowe 12.50—12.75, Jęczmienne 12.75—13L Obroty 1 
tendencje: pszenica 142 epokojna, żyto 19 spokojna,Jęci- 
mień 15.6 spokojna, owlea (  spokojna. Ogńlny obrńt 609 
ton, tendencja ogólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWĄ
POZNAŃ, 29 maja. Otręby pszenne grabę 1 średnie mi­

ano 23 gr. otręby żytnie mlnns 25 f r .  Beszta notowań bes 
zmiany, Tendeneja 1 obroty : p u en lea  439 spokojna, żyto 
1868 spokojna, jęczm ień 71 spokojna, owies 37 spokojna. 
Ogńlny obrńt 2483 ton.

chodzenia. Kraj przetworzenia (wyprania) wełny 
będzis uważany jako kraj pochodzenia.

Pozwolenia na przywóz wełny pranej, -wydano 
w  okresie od 30 IV- br. bez wskazania w  nich 
kraju pochodzenia, będą honorowane w terminach 
ich ważności.

Niedziela, 21 maja.
IłffS flfóW , 7.13 Pleśń; 7.29 Koncert poranny; 3 Andj^a 

poranna; 8.45 Pogadanka dla rolnikńw; 8.3S M uzyka ■ p łyt; 
9.15 Rozm owy z rolnikam i; 9.15 Nabożeństwo; ok. godz. 
19.31 m uzyka ■ p ły t; 11.15 Reportaż dźwiękowy ■ W alnego 
Zjazdn Zwlązkn Haroerstwa Polskiego w Lublinie; 11.45 
Przegląd ezasoplsm; 11.57 Sygnał czajn, hejnał; 12.93 Po­
ranek zym lonlczny w wyk. krakowskiej orkiestry sym fon. 
pod dyr. Br. W olfstala 1 Ireny Dnbisklej (sk n .)  — Transm. 
s dziedzińca Biblioteki Jaglelloń ik lej w Krakow ie; \3 W y­
jątki z Pism Józeta Piłsudskiego; 13.95 „K ultura  1 sztuka" 
8praw y teatralne w oprać. J , A . Gałuszki; 13.15 Mnzyka 
obiadowa w wyk. M ałej Orkiestry PR. pod dyr. Zdz. Gó­
rzyńskiego s udziałem J. Godlewskiej (m zospr.) 1 J. Po­
pławskiego (tenor); 14.49 „D obra  książka": „Jah-mafrk 
w Jordanowie" z pow. Jalu K urka „G ryp a  szaleje w 
Naprawie czyta Roman Grudnlewskl; 14.55 Pleśni m ajo­
we; 15 Piosenki ludowe w wyk. Z. R om el (śpiew), przy 
fort. Z. Poźnlakowa; 15.2S Gawęda: „Sw lat niew idzialny" 
w opr. lnż. W ł. M iillera; 15.39 Melodie Indowe w wyk. F r. 
Bieńka (śpiew) 1 sekletn Inztrnm entalnego; l i  Ce 
słychać wśrńd rolników ; 16.15 „M atka w życiu dziecka" 
pogad.; 16.39 Recital fortep. M. Trom blnl-Kaznro; 17 Jak 
pracują teatry w W arszawie? 17.45 Festyn na W ysokim  
Zamka — koncert rozryw kow y; w przerwie ok. 18.25 ■ 
W arszawy: Chwila Blnra Studiów ; 18.39 „D zień dobroci 
dla zwierząt" — przem. dra Z. Nowakowskiego; 19.49 Mu­
zyka z p łyt; 29.19 Lokalne wiadom ości aportowe; 29.15 Fra­
gment Biegu Naród.; 21.39 Zbiorowe wiadomości sportowe 
to  wszystklcb rozgłośni polskich oraz z W arszaw y; prze­
gląd polityczny, dziennik wieczorny, tygodnik dźwięko­
wy, Nasz program  na ju tro ; 21.29 Recital śpiewaczy E w y 
Bandrowsklej-Tursklej, przy fort. prof. Lndwlk Crstełn;
21.59 Teatr w yobraźni: „Sen w ogrodzie"; 22.49 Muzyka 
taneczna w wyk. ork. rozgł. Poznańskiej pod dyr. Eng. 
R aabego; 25—23.95 Ostatnie wiadomości dziennika wlecz., 
komunikat m eteorologiczny.

W A R SZA W A . 7.15 p. K raków : 13.95 Przegląd kultnral- 
n y ; 13.15 p, K raków ; 14.49 „W szystkiego po trochu" — 
aud. dla dzieci; 15 A udycja  dla wsi; 16 p. K raków ; 19.31 
„Isk ry  na szablach" — fragm . z książki M. Sm olarskiego;
19.59 Transm. fragm . meczn tenisowego o Puchar Darlsa 
Polska—N iem cy; 29.95 P y ty ; 20.15 p. Kraków ; 23.95 W lad. 
z Polski w jęz. ang.; 23.15 P łyty .

KATOW ICE. 9.15 Surmy śląskie; 7.15 p. K raków ; 13.95 
Przegląd kulturalny, 13.15 p, K raków ; 14.49 „C o słychać 
na Śląsku"! 14.59 Aud. słowno-muz.; 15.39 p. K raków ; 19.39 
Regionalna and. głowno-mnz.; 20.19—23.85 p. Kraków.

LWÓW. 7.15 p. K raków ; 13.11 Pogadanka; 13.15 p. K ra­
ków ; 14.49 „T rochę pleśni, trnobę słow a"; 15 „Lw ow ska 
W arta "; 15.30 p. Kraków ; 19.39 „R o la  Lwowczyków w  
starym  Lw ow ie" — pogad.; 19.45 „G ospoda pod L w em "; 
29.11-23.15 p. Kraków.

ŁÓDŹ. 7.15 p. K raków ; 13.95 Rozmowę z dziećmi przepr. 
C iocia Radiowa; 13.15 p. K raków ; 14.49 Rezerwa; 15 Au­
d ycja  robotnicza; 15.39 p. K raków ; 19.39 Recital fertep.; 
21. Felieton; 29.19—23.95 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIM A (449.1) 12J9 Sygnał oiasn dziennik popo­

łudniowy (po hebrajsko-; 12.49—13.21 Program  arabski; 
13.29 Dziennik południowy (po angielska); 13.29 Sygnał 
czasn, knntso program u południowego; 16 Sygnał czasu, 
komnntkaiy, kącik m łodzieży hebrajskiej; słuchowisko dla 
dzieci; 16.45—18.39 Program  arabski; 18.31 „M aks Brud" — 
pogsd. o wielkim powleścioplsarzu żydowskim, w ygł. A . 
Feuersteln; 18.45 Kom. meteor., dziennik wieczorny (po 
hebrajsku); 19 K oncert pleśni hebrajskich w wyk. zesp. 
studia; 19.25 Pogadanka aroheologlczna prof. 17. H. E. Su­
kiennika; 19.45 Koncert mnzykl w łoskiej w wyk. sesp. sta­
dia; 29.15 Kom. m eteor., dziennik wieczorny (pa angiel­
sku); 29.39 Recyt. z dzieł Szekspira; 21 Konlee program u.
18 LUKSEMBURG: M uzyka rozrywkowa. OSLO: Koncert 

rozryw kow y RENNES: K oncert orkiestrowy. RADIO 
ROM ANIA 18.15 Koncert cbórn.

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. RADIO ROMA­
N IA : Koncert wiosenny. W IEŻA E IF F L A : Koncert 
solistów. OSLO: 19.30 Koncert zym fcnlezny. UROIT-

W ICH : 19.35 Splew ptaków.
29 BEROMUNSTER: „W esele F iga ra " — Opera Mozarta. 

BRU KSELA FLAM .: Niedzielny wieczór rozrywkowy. 
L A H T I: M elodie operetkowe. MONTE CENERI: Kon­
cert ork. sm yczkowej. SZTOKHOLM: Program  rozryw ­
kowy. R YG A: 28.15 Koncert muzyki operowej. POSTB 
P A R ISIE N : Koncert ork. . kubańskiej. .BRUKSELA 
FR AC -: 21.38 Koncert z wystawy w Llege. LILLE : T r. 
z Opery. R A D IO  P A R IS : W ieczór oper. RENNES: 
K oncert sym foniczny. W IE ŻA  E IF F L A : Mnzyka ka­
meralna.

21 M EDIOLAN: „Cyrnno de B ergerao" — opera A lfana. 
R ZYM : „G odzina dyletantów ". DBOITW ICH: 31.95
„Charles Gonnod" — biografia  muzyczna. POSTB PA- 
R ISIE N : Godzinka d la  am atorów. KOPENH AGA: 31.39 
W ieczór m elodii operetkowych.

23 LUKSEM BURG: Muzyka taneczna. STRASBURG: Re­
cital orgąn. LONDYN REG-: 22.15 Fantazja Brahmsa 
na fort. D ROITW ICH : M nzyka rozrywkowa. BRU­
K SE LA F LA M : 22.19 M hzyka rozrywkowa. RZYM : 33.11 
K oncert tria.

23 BUDAPESZT: M uzyka eygańska. FLO RENCJA: M n- 
■yka taneczna. R AD IO  P A R IS : M oł. taneczna. RZYM i 
33.15 M nzyka taneczna.
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WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY­

DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU­
DOWEJ I ŚREDNIEJ W  KRAKOWIE do kl. I. 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
OL Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
loboty i świąt od godziny 9 do 15.

M A J W sch ód  słońca 1

A
3 g 32 m 1 

. »■>&.

V I
Zachód słońca

A  1 I 19 g 10 m

| n i e d z i e l a 3 Siwan 5699

- W  ■:* ....

Wpisy na Technikum 
Hebrajskie w Haifie

Krajowe Biuro Palestyńskie w  Krakowie przyj­
muje podania studentów pragnących uzyskać 
P o ję c ie  na rok szkolny 1939-1940 w Hebrajskim 
Technikum w  Hajfie.

"W związku z tym podajemy następujące infor­
macje; 1) Technikum posiada trzy wydziały: I. 
inżynierii budowlanej, II. architektury, III. tech­
nologii ogólnej. Studia trwają cztery lata. Rok 
szkolny rozpoczyna się w  połowie października, 
8 kończy w  lipcu. Rok szkolny dzieli się na trzy 
trymestry. Nie przyjmuje się studentów w okre­
sie roku szkolnego Nie przyjmuje się studentów 
na 4-ty rok studiów.

2) Warunkiem przyjęcia jest m. in. ukończenie
17-tego roku życia i przedłożenie świadectwa ma- 
turycznego szkoły średniej ogólno - kształcącej, 
Wzgl. gimnazjum „Tarbutu” .

3) Czesne wynosi 25 funtów palestyńskich rocz­
nie.

4) Studenci z Polski pragnący uzyskać wpis 1 
certyfikat imigracyjny za pośrednictwem Techni­
kum winni: a) wypełnić 3 kwestionariusze, b) do­
łączyć odpis legalizowany świadectwa maturycz- 
l.ego, c) dołączyć świadectwo lekarskie lekarza 
urzędowego Krajowego Biura Palestyńskiego i 2 
fotografie formatu paszportowego, d) wpłacić na 
konto KPO 415.160 zł. 44.50 tytułem opłaty reje- 
stracyjnej i kosztów administracyjnych.

Po uzyskania przyjęcia przez Technikum wpła- 
eić należy *ł. 1.000 (tysiąc złotych) na konto stu­
dentów w  Łódzkim Banku Depozytowym Oddział 
w  Warszawie. Kwota ta obejmuje: a) ozesine za 
pierwsze dwa symestry pierwszego roku studiów, 
r czesne za czwarty rok studiów, któ-
eł razie zdeponowany zostaje jako kaucja, 
nart t y ^"Pisowe. Za pierwszy rok studiów przy- 
P da jeszcze opłata 9 funtów, która jest płatną 
V .. ^ ly n ie  w dwóch ratach.

Certyfikat studencki wydawany jest przez 
zęd Palestyński pod warunkiem uczęszczania na 
echnikum przez 4 lata. W raizie nie wykoinanda 
e8o warunku grotzi utrata znacznej części wpła­

conych kwot i utrata prawa pobytu w  Palestynie.
6) IJość certyfikatów studenckich i  wolnych 

miejsc na Technikum jest w bieżącym roku bardzo 
ograniczona. Krajowe Biuro Palestyńskie nie od ­
powiada za pozytywne załatwienie podania, de­
cyzja bowiem zależy wyłącznie od Dyrekcji Te­
chnikum. Opłata 44.50 zł. nie jest zwrotną w  w y ­
padku nie przyjęcia kandydata przez Dyrekcję
Technikum.

7) Zgłoszenia studentów przyjmowane są tylko 
do końca maja.

ZGŁOSZEN IA DO EGZAMINU W STĘPN EGO
do k lasy I. i w yższych  gim nazjum  ogó ln o­
kształcącego i m echanicznego (.zaw odow ego) 
Ż ydow sk iego  T-w a Szkoły L udow ej i Śred­
niej w  K rakow ie przyjm u je D yrekcja  Szkoły 
codziennie z w yjątk iem  sobót i św iąt od  godz. 
12 do 14 w  budynku  szkolnym , B rzozow a 5.

Egzam in odbędzie się w drugiej p o łow ie  
czerw ca b . r.

Teoria krakowianów przedmio­
tem międzynarodowej unii 
geodezyjnej
, ^  związku z szeregiem prac obserwatorium 

i a owskiego nad wynalezionymi w  nim metoda- 
mi ^  .nk°wymi, opartymi na liczbach nowe- 
« o  rodzaju, tzw. krakowianach, dyrektor obser­
watorium prof, T . Banaefatewię® został trapro-

Kto zawinił śmierć pacjenta 
operowanego nożem szewskim?

Sensacyjny proces lekarski w sądzie krakowskim
C iekaw y proces lekarski przeszedł przez 

dw ie instancje sądow e w  K rakow ie i  stanie 
się n iebaw em  przedm iotem  dalszych rozpraw  
w' Sądzie O kręgow ym . P odstaw ą procesu  jest 
skarga, w niesiona przez w dow ę Józefa Kuli, 
robotn ika z Czyżyn, przeciw  U bezpieczalni 
Społecznej i jednem u z je j lekarzy o odszko­
dow anie w  w ysok ości 30.000 zł. i dożyw otnią 
rentę.

Jak w ynika ze skargi K u low ej, m ąż je j za­
ch orow a ł na różę, w  w yn iku  której pow stała 
u niego na szyji t. zw . ropow ica . W ezw any do 
chorego lekarz Ubezpieczalni Społecznej pole ­
c ił przew ieźć go do szpitala w  K rakow ie, ce ­
lem  leczenia chirurgicznego. P o przewiezieniu 
K uli do szpitala U. S. w  K rakow ie nie p rzy ję ­
to  go jednak, m otyw u jąc odm ow ę tym , że jest 
on ch ory  na różę. W ob ec  tego rodzina prze-, 
w iozła  chorego z pow rotem  do dom u.

P o trzech dniach stan chorego pogorszy ł się 
znacznie, począ ł on się dusić, tak, że w ezw a­
n o lekarza, k tóry  stw ierdził kon ieczność na­
tychm iastow ego zabiegu ch irurgicznego. P o-

szony do przedstawienia tych badań w zastosowa­
niu do obliczeń pomiarów naukowych, na przy­
padającym w roku bieżącym kongresie międzyna­
rodowej unii geodezyjnej i geofizycznej. Wykład 
prof. Banachiewicza wyznaczony został na jeden 
z pierwsizych dni kongresu, który ma się odbyć 
w  Waszyngtonie w Stanach Zjednoczonych w 
dniach 4 — 15 września br.

Choroba rektora U. J. 
dr. Lehr-Spławińskiego

Na uroczystości jubileuszowe uniwersytetu w 
Sofii z ramienia U. J. wyjechał w  zastępstwie 
chorego rektora dr. Lehr-Spławińskiego prof, dr. 
Małecki.

Wyjaizd rektora Lehr-Spławińskiego uniemożli­
wiła ciężka choroba, gdyż uległ on nieszczęśli­
wemu wypadkowi złamania kręgosłupa, w związku 
z czym już drugi miesiąc leży unieruchomiony w 
opatrunku gipsowym.

Również w  zastępstwie rektora, prof. Małecki 
odbierze w  czasie uroczystości jubileuszowych w 
Sofii dyplom doktoratu honorowego, nadanego 
rektorowi Lehr-Spławińskienm przez tamtejszy 
uniwersytet.

Zamiast trzech wyroków unie­
winniających — 5 lat więzienia

Wczoraj w południe krakowski Sąd Apelacyj­
ny ogłosił wyrok w sprawie inspektora Straży 
Granicznej Wacława Szymika i dwóch kupców 
chrzanowskich, którzy zostali przez Sąd Okręgowy 
uniewinnieni. Chodziło w  tym wypadku o wręcze­
nie Szymikowi kwoty 100 zł. i wydanie przez nie­
go kupcom zakwestionowanego towaru.

Sąd Apelacyjny zniósł wyroki uniewinniające 
i zasądził Wacława Szymika i Markusa Scheon- 
berga po półtora raku więzienia, Markusa Hollcn- 
dra na dwa lata więzienia.

Wypadek przy pracy
Wezwano Pogotowie Ratunkowe do Teofili Kuź­

mińskiej. (lat 18), robotnicy, zam. przy ul. Pła- 
szowskiej 116, która w fabryce „Optyka" przy ul. 
Piaskowskiej 45, uległa poparzeniu II. stopnia od 
wybuchu maszynki spirytusowej i została prze­
wieziona do Szpitala Ubezpieczalni Społecznej.

Dwa zamachy samobójcze
Wczoraj po południu w  jednym z mieszkań przy 

ul. Siemiradzkiego 20a, usiłow ali pozbawić się ży­
cia służąca, której nazwiska na razie nie ustalo­
no. Odkręciła oma kurki gaizowc. Po udzieleniu 
pierwszej pom ocy przewieziono ją do szpitala.

Drugi wypadek miał miejsce w  Bronowicach, 
gdzie Bronisława Oćwiejowa w  celach samobój­
czych nażyła 10 „kogutków". Przewieziono ją do 
szpitala.

Stan chorób zakaźnych 
w Krakowie

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w  Krakowie zgłoszono od dnia 14 V. 
1929 do dnia 20 Y . 1939 następujące chęnrobj ga­

nię waż lekarz nie m ia ł przy  sobie narzędzi, 
p o lecił w ygotow a ć nóż szewski i dokonał nim 
zabiegu.

M im o to stan chorego nie popraw ił się, 
w prost przeciw nie nastąpiło dalsze pogorsze­
nie i ch o ry  zm arł.

Sąd I-szej in stan cji przesłuchał jako b ie­
g łych  lekarzy p ro f. dr. R utkow skiego, prof. 
K osteckiego i Stopczyskiego, a następnie w y ­
dał w yrok , m ocą  którego oddalił skargę, sta­
ją c  na stanow isku, że niem a związku przy­
czynow ego m iędzy zabiegiem  lekarza a śm ier 
cią  pacjenta, k tórego zgon  b y łb y  i tak nastą­
p ił naskutek ogólnego zakażenia organizm u.

Od tego w yrok u  w n iósł zastępca pow ódki 
adw. dr. Józef R osenzw eig apelację, która by ­
ła  przedm iotem  rozpraw y w  Sądzie A pelacy j­
nym . Sąd p o  przeprow adzonej rozpraw ie 
zn iósł w y rok  I-szej instancji i p o lecił Sądowi 
O kręgow em u uzupełnienie przew odu sądow e­
go przez w ysłuchanie opin ii b iegłego p rof. dr 
O lbrychta. W  ten sposób  ciekaw a ta sprawa 
w raca obecn ie  do Iszej instancji.

BK p .

ROZALIA BR0SS0WA
zmarła w 93 roku tycia po długich 

a ciętkich cierpieniach

Pogrzeb odbędzie ilę dziś w niedzielę 
dnia 21 maja 1939 o godz. 3-ej popołudniu 
z domu lałoby, przy uL Paulińskie] 13 na 
cmentarz żydowski w Krakowie przy nłley 
Miodowe] O czym zawiadamia

Rodzina

KOI,. DYTRYCHOW I BRiiLLOW I t  powodu zgonu JEGO 
B R A TA  BŁP. STAN ISŁAW A  BR iiLLA  w yrazy głębokiego
współczucia składa

KOŁO ROLNIKÓW ,__
hrzy Stow. Żyd. Słuch. tf. t. „ O fo l ik c ”

3176k w Krakowie.
 oOo------

Zamiast kwiatów na grób bł. p. ANTONINY DORT- 
H EIM EROW EJ okładaj* na Leżalnie „T O Z -u " z ł 10.— 
57441 Antoniow ie Neubergowłs.

Z CYKLU: WALKA O SUROWCE
(Dokończenie z str. 10-tej)

Dla zbliżającej się obecnie chwili ostatecz­
nych rozstrzygnięć, nie bez wpływu musi po­
zostać ten tak wysoko dziś postawiony mo­
ment samowystarczalności w zaopatrzeniu a- 
municyjnym. W  odróżnieniu do tylu innych 
surowców, których dostawa dla państw po­
zbawionych ich naturalnych źródeł, mimo ist­
nienia materiałów zastępczych, stoi pod wy­
mownym znakiem zapytania, o  materiałach 
wybuchowych można przeciwnie powiedzieć, 
że dla produkcji ich nie istnieją dziś żadne 
granice lub hamulce o praktycznym znacze­
niu. Niestety, ten naukowy i skąinąd piękny 
postęp, dla państw prężących się do podbojów 
oznacza tylko zachętę.

Fatalnym zbiegiem okoliczności, jedyne 
może ograniczenie, jakiemu podlega fabryka­
cja materiałów wybuchowych, ich niezdolność 
do dłuższego niż kilka lat magazynowania po­
siada dla sprawy utrzymania pokoju w danej 
sytuacji sens raczej ujemny. Państwa przygo­
towane do wojny „błyskawicznej" nagroma­
dziły u siebie znaczne zapasy amunicji. Zapa­
sy te muszą być do pewnego czasu zużyte, 
gdyż ulegające powolnemu bardzo rozkładowi 
substancje wybuchowe stać się mogą niebez­
pieczne w użytku. Czy może to będzie języcz­
kiem wagi: wojna lub pokój?

Inż. J. R.

kaźne: płonica 0 wypadków, dur brzuszny 3|
krztusiec fi.
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Usprawnienie uirpłaty zasiłków 
dla radżo żołnierzy

Warszawa 20. 5. (Tel. w ł.). Celem przyspie­
szenia wypłat zasiłków dla rodzin żołnierzy, 
odbywających czynną służbę wojskową, mini­
ster spraw wewnętrznych wydał ostatnio za- 
rządzenfs upraszczające stosowany dotychczas 
w tych wypadkach tryb postępowania.

W  myśl tego zarządzenia, władze gminne w 
gminach wiejskich i mniejszych miastach, 
gdzie wiadomo jest zawsze o odejściu żołnierza, 
będą obecnie z urzędu wdrażać niezwłocznie 
postępowanie zasiłkowe i w razie potwłerdze- 
nia uprawnień do zasiłku —  wypłacać za pierw 
gzy okres dwutygodniowy nie później, niż po 
upływie dwóch tygodni od chwili powołania 
żołnierza. Następnie wypłacany będzie zasiłek 
'■egu lamie co dwa tygodnie.

W większych miastach władze miejskie mają

obowiązek ogłaszać w prasie o  konieczności 
niezwłocznego zgłaszania przez rodzinę po odej­
ściu żołnierza do wojska. Po takim zgłoszeniu 
i jego  sprawdzeniu w drodze możliwie najkrót­
szy  vtelefonicznej), Zarząd Miejski winien 
wypłacić za u*ek uprawniony najpóźniej w 
ciągu dwóch tygodni od chwili powołania żoł­
nierza. Dalszo wypłaty zasiłku odbywać się 
mają regularnie, co dwa tygodnie.

Zarządzenie nakazuje ponadto bezwłoczne 
załatwienie nienregu’ owanych dotąd spraw za­
siłkowych oraz wypłatę w całości wszelkich 
zaległości z tego tytułu.

Za sprawność akcji szybkiego 1 regularnego 
wypłacaniu zasiłków rodzinom powołanych 
żołnierzy odpowiedzialni są osobiście przełoże­
ni gmin.

Rozmowy francusko-brytyjskie
w Paryżu

Paryż, 20. 5. (R). Rozmowy francusko-bry- 
tyiskie rozpoczęły się w prezydium rady mini­
strów o godz. 17 min. 10. Ze strony francu­
skiej biorą w nich udzfał: min. Bonn et, sekre­
tarz generalny MSZ. i dyrektor departamentu 
politycznego Charreriat, ze strony zaś angiel­
skiej lord Halifax dyrektor William Sfcrang i 
radca prawny Foreign Office sir Wiliam Mai-

k*n.

Amh. Łukrsiewkz 
u prem. Daladiera

Paryż, 20. 5. PAT. Promier i) a lad i er przyjął 
przed rozpoczęciem roamów francurko brytyj 
skich ambasadora R. P. Łuka. ilewicza.

Forster konferuje z  kierownikami Gestapo
Warszawa, 20. 5. (A ). Jak informują z Gdan- 

ska  ̂ przywódca miejscowej partii hitlerow­
skiej, Fbrster udał eig do Rzeszy, gdzie w W ie­
sbaden odbył konferencję z kierownikami cen. 
trali Gestapo dla służby śledczej poza granica­
mi Rzeszy. W  wyniku tych narad, berliński od- 
dz ał służby informacyjnej S3 „Naciirichten 
Sturm" oraz połowa analogicznej grupy z Lip­
ska w cywdnym przebraniu została przetrans­
portowana w nocy z 10 na 11 bm. do Gdańska. 
Następnej nocy skierowano do Gdańska dwa 
oddziały tzw. rarodowo-socjalistycznej służby 
wywiadowczej. Ogólna ilość hitlerowców skie­
rowanych ostatnio z terenu Rzeszy do Gdań­
ska wynosi 4.500 osób.

Jak Niemcy prowokują
Warszawa, 20. 5. (A ). Przez dłuższy czas pró­

bowała propaganda niemiecka niepokoić opi­
nię, że na Górnym Śląsku Niemcy są prześla­
dowani. W  związku z tym przeprowadzono z 
całą skrupulatnością śledztwo w sprawie rze­

komego wybijania szyb przez Polaków w do­
mach niemieckich w Chorzowie i Alimkowi- 
cach. Dochodzenia te doprowadziły do ujaw­
nienia, że sprawcami tych napadów są wyłącz­
nie Niemcy.

W Gdańsku konfiskują 
zagraniczne pisma

Warszawa, 20. 5. (Sin) Z Gdańska donoftza 
że konfiskowane tam są nie tylko gazety pol­
skie, ale w ostatnich dniach ten sam los spot­
kał wipzysnkie pisma francuskie, angielskie, 
szwajcarskie i amerykańskie. Obecnie w Gdań 
fiku poza pismami niemieckimi z zagranicz­
nych pism można otrzymać tylko włoskie.

*  *  *
Warszawa, 20. 5. (Sin) Z Gduńska donoszą, 

że szefostwo oJdziałow szturmowych na tere­
nie Wolnego Miaesta obejmie Gruppemfuhrcr 
Redview. Decyzja ta zapadła w wyniku narad 
odbytych w Niemczech między Greir.erem, 
Forsterem i dygnitarzami niemieckimi.

KRONIKA ŚLĄSKA I 7AGŁĘFJA 
Ntesłyctone pogróżki antyży­
dowskie w związku z wyborami

Sosnowiec, 20. 5. (K). W  związku z wybo­
rami do rad miejskich na terenie Zagłębia Dą­
browskiego, wczoraj i dzisiaj kolportowano na | 
ulicach miast Zagłębia ulotki, wydar ; przez ‘ 
narodowo-socjalistyczną partię * Polsce, w 
których „ostrzegają" Żydóe , by nie poszli do 
urn wybór*.zych(sicl). Ulotki te zoetały wy. 
drukowana nielegalnie i mają tylko na celu 
osłabienie frekwencji wyborczej u społeczeń­
stwa żydowskiego. Rzecz zrozumiała, że nikt 
nie weźmie na Berio tych gróźb 1 wszy icy gre­
mialnie pójdą do lokali wyborczych celem za­
pewnienia sobie odpowiedniej reprezentacji 
żydowskiej w radach miejskich.

Znaczna poprawa w górnictwie 
górnośląskim

Katowice  ̂ 20. #. (K). Fomlmo zakończenia 
itzó&u zimowego, w górnictwie górnośląskim 
y^ianfti n a r ' !  p*prawp T. ęk| uzyskanym

Zamknięcie poselstwa 
angielskiego w Prafre

Praga, 20. 5. (R) P.-ąd brytyjski postanowił 
zamknąć swe poselstwo w P 'ad /e Personel 
poselstwa opuści Pragę w dniu jutrzejszym.

znacznym zamówieniom i zwiększonemu eks­
portowi kopalnie Gornego Śląska skasowały 
świętówki, przy czym w ostatnich dniach przy­
jęto ponad 1.000 nowych górników do pracy.

Dwa tragiczne wypadki
Katowice, 20. 5. (K ). W  Katowicach wyda­

rzyły się w ciągu dnia wczorajszego 2 tragicz­
ne wypadki kolejowe. Na torze kolejowym w 
Katowicach przejechany został przez pociąg 
przetokowy, ślusarz Szczepan Spr sędzina, któ­
remu koła wagonu obcięły obie nogi. W  drodze 
do szpitala nieszczęśliwy zmarł wskutek nad­
miernego upływu krwi.

Nieco^ później obok mostu kolejowego pod 
Szopienicami najechany został przez pociąg 
osobowy Jan Świerży, który poniósł kmierć na 
miejscu.

Porządek dzienny wtorkowego 
posiedzenia Sejmu

Warszawa, 20. 5. PAT. Porządek dzienny 26 p o  
sfedzerja Sejmu, które odbędzh się we wtorek 26 
bm. o godz. 11-ej przed południem jest następu­
jący:

1) Pierwsze czytanie rządowego projektu usta­
w y o ratyfikacji układu płatniczego między Pol­
ską a Francją.

2) Sprawozdanie komisji pracy o rządowym pro 
jekcie ustawy o zmianie niektórych przepisów w 
sprawach pracowniczych na ziemiach odzyska­
nych, włączonych do Województwa Śląskiego. — 
Sprawozdawca poseł Fr. Szymański.

3) Sprawozdanie komisji pracy o projekcie usta 
wy, złożonym przez posła Jana Lcbodeńskiego o 
zmianie ustawy z dn 2 lipca 1937 r o zapewnie­
niu pracy i zaopatrzeniu uczestników walk o nie­
podległość państwa polskiego. Sprawozdawca po­
seł J. Łobodziński.

4) Sprawozdanie komisji wojskowej o  rządo­
wym projekcie ustawy o Wojskowej Szkole Głów­
nej Inżynierii. Sprawozdawca pos. J. Ostachow- 
ski.

5) Sprawozdanie komisji wojskowej c  mianach, 
wprowadzonych przez Senat do uchwalonego przez 
Sejm w  dniu 18 marca 1939 r. projektu ustawy 
o  krzyżu i medalu ochotniczym za wojnę. Spra­
wozdawca pos dr ,T. Kobosko.

6) Sprawozdanie komisji prawniczej o zmianach 
wprowadzonych P'zez Senat do uchwalonego 
przez Sejm w dniu 18 marca 1939 r. projektu usta­
wy o zastawie rejestrowymi na maszynach i apa­
ratach. Sprawozdawca pos. M. Orlańskl.

Wyjaśnienie min. Sprawiedl. 
w sprawie badania świadków, 
z Palestyny

Warszawa, 20. 5. (Sin) Mini iterstwo Spra­
wiedliwości wydało wyjaśnienie co do trybu 
przeprowadzania badania stron i świadków, 
zamieszkałych w Palestynie w procesach, któ­
re się toczą przed sądami polskimL Na podsta­
wie wyjaśnienia Ministerstwa, badania takie 
odbywać się mają na zasadzie umowy zawartej 
w swoim czasie z rządem brytyjskim. Osoby, 
które stawiają wniosek o przesłuchanie zamie­
szkałych w Pa,estynie obowiązane aą Bkładać 
tytuiem zaliczki 3 funty, podczas gdy koszta 
badania wynosić mają 4—6 funtów.

Wizyta ks. Pawła w BerlinW 
l-go czerwca.

Berjin, 20. 5. PAT. Jak komunikuje niemie­
ckie biuro informacyjne, regent Jugosławii to. 
Paweł oraz księżna Olga przybyć mają do Ber­
lina 1 czerwca. '

Stan meczą tenisowego 
Polska—Niemcy 1:1
Polska żąda walkoweru za spotkanie W 
Podwójnej.

Warszawa, 20. 5. Rozegrany został na kortadff 
Legii dalszy ciąg meczu tenisowego o puchar J)a-
visa P o lsk a  Niemcy. P o pierwszym dniu —: jak
wiadomo   prowadziły Niemcy 10 , a drugie
spotkanie w grze pojedynczej Tłoczy o? ki — Hen­
kel przy stanie 6:4, 6:8, 6:4 zostało przerwane * 
powodu ciemności. Dokończenie tego meczu przy­
niosło ostatecznie zwycięstwo Polakowi w  stosun­
ku 6:4, 6:8, 6:4, 3:6, 6:3. W  ten sposób Polska zdo­
była pierwszy punkt w meczu, którego stan przed 
stawia się obecnie 1:1.

Dogrywka spotkania Tłorzyński —  Henkel roz­
grywana była w  atmosferze bardzo nerwowej.

Kapitan polskiej drużyny Davis - Cupowej, rad- 
ca Olchowicz wystąpił do sedziego głównego me­
czu Polska   Niemcy p. Blomfielda o  zaliczenie
dla drużyny polskiej walkoweru za nieodbytą W 
sobotę grę podwójną meczu Polska — Niemcy.

Wystąpienie kapitana drużyny polskiej umoty­
wowane Jest oświadczeniem kierownika drużyny 
niemieckiej dra Behrensa, który przed rozpoczę­
ciem dogrywki spotkania Henkel —  Tłoczyi .ki o- 
znajmił, że w  gr-e  podwójnej przeciwko Polakom 
wystąpi para Menzel — Metaaa. Kapitan drużyny 
polskiej zaakceptował tę zmianę składu p ary nie­
mieckiej, jednak po przegraniu przez Henkla spot­
kania z Tłoczyńskim, Niemcy odmówili rozegra­
nia meczu w grze podwójnej, podając Jako powód 
przemęczenie Henkla Argumentacja ta nie została 
przyjęta przez kierownictwo drużyny pclsktej, 
ponieważ według poprzedniego oświadczenia dir 
Behrensa partnerem Metazy w grze "edwójnej 
miał być Menzel a nie Henkel

Zgodnie ze stancw 'skiem kierownika draży 
polskiej złożony został wniosek o przyznanie wi 
koweru Polakom. Sędzia główny p Blotnllaid 
Cgłc Ł Jemr p e j degyzjj a  lej
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Sekretarz ambasady U. S. .
ofiarą morderstwa politycznego?

Uroczysty protest żydostwa 
holenderskiego przeciw Biafej 
Księdze

Amsterdam, 20. 5. ŻAT. Przedstawiciele na­
czelnego rabinatu holenderskiego (Mizrachs. 

A-rudr i Alliance Israelite) zebrali się w Am­
sterdamie, aby uchwalić uroczysty protest 
przeciwko Białej Księdze w imieniu żydcstwa 
holenderskiego. Rezolucję protestacyjną prze­
słano do Lig’! Narodów, do rządu angielskiego
i holenderskiego.%

Angielscy „gentlemani" pobii* 
tyaów w Jerozolimie

Jerozolima, 20. 5. ŻAT. 6 Żydów przewie­
ziono w nocy do szpitala Hadassy. Jak zezna­
li, zostali oni dotkliwie pobici przez Anglików 
w strojach cywilnych, którzy wykorzystali 
ciemności panujące na ulicach z powodu stłu­
czenia lamp.

Tragedia żydów w Niemczech
Warszawa, 20. 5. (A) Z Berlina donoszą: 

Dziś w południe oczekiwano w kołach żydow­
skich wydalenia albo osadzenia w obozach 
koncentracyjnych tych Żydów, którzy w paź­
dzierniku ubiegłego roku otrzymali nakaz o- 
pusaczer a Rzeszy. To samo odnosi się do 
tych, którzy posiadają paszporty na wyjazd 
z Rzeszy, ale nie pos.adają odpowiednich śrou- 
ków na opuszczenie Niemiec. Jakkolwiek do­
tychczas nie zootały Jeszcze podjęte pierwsze 
kroki policyjne, obawy tutejszych kół żydow­
skich wydają się być uzaoadnione, ponieważ 
w ostatnich dniach mają miejsce rewizje w 
mieszkaniach żydowskich. W  tej samej sytua­
cji znajdują się Żydzi, którzy zostali zwolnie­
ni z obozu koncentracyjnego w Sachsenhausen 
pod warunkiem, że opuszczą Rzeszę w ciągu 
4— 6 dni, tj. aż do 15 tan. Pohcja monachijska 
wystosowała do wszystkich Żydów bezpań­
stwowców ostrzeżenie, że jeżeli pozostaną na­
dal w Niemczech, zoi taną wydaleni siłą, albo 
skierowani do obozu koncrntracyj n ^ o .

RotUchiU wiedeński wbrew za­
przeczeniom na wolności!

Warszawa, 20. 5. ŻAT. Na skutek zniekształ­
cenia tekstu depeszy podanj był nieściśle ko 
munikat paryskiego d m u  Rotschildów w spra­
wie wypuszczenia na wolność bnrona Louis 
Rorhschilda z Wiednia. Komunikat nie demen­
tował faktu nwolnienia Rothschilda, lecz tylko 
doniesienia prasowe w sprawie okoliczności, 
v, jakich to zwolnienie z aresztu Gestapo na­
stąpiło, i te właśnie doniesienia prasowe były 
określone jako „fantastyczne" i „pozbawione 
podstawy". Baron Louis Rothschild przebywa 
obecnie w Paryżu.

Wizyta palcstry francuskiej 
w Polsce

Warszawa, 20. 5. (A ) W  najbliższym cza­
sie spodziewana jest wizyta przedstawicieli 
adwokatury francuskiej w Polsce. Delegacja, 
która skiadać się oędz.e z czołowych reprezen 
tantów francuskiej palestry, będzie pr cyjęta 
przez Radę Adwokacką w Warszawie. W  po­
witaniu będzde również brał udział minister 
Grabowski. Będzie to pierwsza wizyta adwo­
katów francuskich w Polsce.

Okólnik 
Izb przemysłowo-bandlowych

Warszawa, 20. 5. (Sin.) Izby prremysłowo- 
handlowe wysiały okólnik do wszystkich firm, 
zwracających się do izb o udzielenie zezwoleń 
na przywóz towaru, o zaświndczmia na ulgi 
celne, o u.gowe paszporty zagraniczne i o  do­
datkowy przydział dewiz, że l.rm j te mają 
obowiązek przedstawić zaświadczenia o  sub­
skrypcji Pozyczku Zaświadczenia te mają 
stwierdzić, czy  firmy srbskryoowały pożyczkę 
wedle ustalonej normy.

Konfiskat? broszury S£r. Pracy
Warszawa, 20. 5. (Sm.) Komisariat rządu 

m. Warszawy zarządził konfiskatę broszury w 
sprawie Wojciecha Korfantego. Broszura to 
była wydana prze® zarząd główny Stronnictwa 
Pracy.

Warszawa, 20. 5. (f)  Warszawski urzął
śledczy prowadzi dochodzenia dla ustalenia 
przyczyn tajemniczego zgonu urzędnika amba­
sady amerykańskiej w Warszawie, Włodzimie­
rza Grotowskiego. Zwłoki zmarłego znalezio­
no na tarze kolejowym za Sandomierzem.

Na głowie widniały siady, jak gdyby od 
uderzeń tępym narzędziem. Przy zwłokach śp. 
Grotowskiego znaleziono kilka biletów wizy­
towych, m. in jednej z pracowniczek ambasa­
dy amerykańskiej, ais przesłuchanie jej nie

Warszawa. 20. 5. (A ). Tak donoszą z Tokio, 
rada pięciu gabinetu japońskiego zebrała się 
dziś na pos.edzenie nadzwyczajne, po czym o- 
gloszono, że zapadła ostateczna decyzja w spra­
wie stosunku Japonii do zagadnień europej­
skich, me podano jednak o  tym żadnych szcze­
gółów. Natychmiast po zakończeniu posiedze­
nia szef rządu Hiranuma udał się do pałacu 
cesarskiego, gdzie natychmiast został przyjęty 
przez cesarza. Po tym przyjęciu zwotar.o pil­
ne posiedzenie gabinetu.

Z kół miarodajnych informują, że na tym 
posiedzeniu postanowiono w zasadzie popie­
rać moralnie państwa osi, nie przyjmując jed-

Madryt, 20. 5. PAT. Wczoraj wieczorem gen. 
Franco wygłosił z okazji uroczystości zwycię­
stwa przez Radio National orędzie do narodu 
hiszpańskiego. W orędziu tym, po podkreśle­
niu radości z oswobodzenia Hiszpanii z tyra­
nii hord najedźczych, gen. Franco przypomniał 
defiladę, k.óra odbyła się tego samego dnia 
przed południem, stwierdzając, iż brał w niej 
udział ułamek tylko bohaterskiej armii hisz­
pańskiej, której zdecydowanemu mięstwu za­
wdzięcza się wolność i zjednoczenie Hiszpanii.

Po napiętnowaniu, jako największej zbrod­
ni b. władców Madrytu wydania przez nich na 
okropności wojny bezbronnej ludności cywil­
nej miasta, gen. Franco stwierdził, że lata wo­
jenne wykuły w narodzie jedność, proklamu­
jąc wcbec świata niezależność i wielkość Hi­
szpanii. Zwycięstwo armii narodowej jest naj­
lepszym dowodem, jaki duch ożywia cały kraj.

Przechodząc następnie do spraw polityki za. 
granicznej, gen. Fri nco oświadczył, że Hiszpa-

Porządek dzienny sesji Rady 
Ligi Narodów

Genewa, 20. 5. (t) 105 sesja Rady Ligi Na­
rodów, której przewodniczyć ma ambasador 
Majaki, jako priedstawicięj Związku sowiec- 
iKiego rozpocznie się w  poniedz. o  godiz. 5 popoł. 
Na prowizorycznym porządku dziennym sesji 
znajdują się, jako jedyni? zagadnienia polity­
czne sprawa remilitaryzacji wysp Alan dzikich 
w az murawa apelu rządu chińskiego.

Paryż,, 20. 5. (R) Minister Bonnet wyjedzie 
o  god-Ł 22.15 do Ancachon, gdzie odbywa się 
kongres n rodowe* uni5 kombatantów. Po 
bankiecie urządzonym z okazji Kongresu mi­
nister Bonnet odleci do Lyonu, skąd następnie 
uda się dio Genewy na sesję Rcd.y Ligi Naro­
dów.

diostarc? rło żadnych danych. Również żona 
Grotcwsi.iego przesłuchana przez policję, nie 
winie sła do sprawy niczego nowego. Grotow­
ski był obywateCem polskim, pracow^ał w am­
basadzie amerykańskiej od kilkunastu lat.

Przypuszczalnie w podróży z Warszawy do 
Lwowa za Sandomierzem wyrzucono go z po­
ciągu. W  wagonie nie było nikogo, kto mógł­
by stwierdzić okoliczności wypadku. Grotow­
ski miał ze sobą teczkę, która zaginęła.

nak żadnych wyraźnych zobowiązań. Obu pań­
stwom osi zapewniono jedynie pomoc miral- 
ną, natomiast odirzu.-ono stanowczo koncepcję 
przekształcenia antykom intern o w skiego paktu 
ne sojusz wojskowy.

Anglia odrzuca żądania 
japońskie

Londyn, 20. 5. Ambasador londyński w To­
kio notyfikował dziś rządowi japońskiemu, że 
Anglia stanowczo odrzuca żądanie japońskie 
w sprawie reorganizacji międzynarodowej 
koncesji w Szamjhaju.

wolność ekonomiczną, czy tez polityczną. Niech 
cały świat wie, że wszelkie próby w tym kie­
runku będą jedynie przeszkodą w zbliżeniu 
między Hiszpanią a innymi narodami.

Zatarg hiszpańsko-chilijski
Santiago de Chili, 20. 5. PAT. Przed tygod­

niem powstał zatarg pomiędzy ambasadą chi­
lijską w Madrycie a rządem hiszpańsk m na 
tle udzielania azylu uchodźcom politycznym! 
przez poprzedniego ambasadora Chili. W  zwią­
zku z tym konfliktem gen. Franco opóźniał 
sprawę udzielenia exequatur nowemu ambasa­
dorowi proponowanemu przez Santiago.

W  czasie odbytej wczoraj rozmowy, pomię­
dzy charge d‘affaires hiszpańskim a ministrem 
spraw zagranicznych Chili obie strony zdecy­
dowały zlikwidować zatarg drogą przyjaciel­
skich rokowań. Strona hiszpańska podkreśliła, 
że gen. Franco nie zamierza uzależniać sprawy 
agrement dla nowego ambasadora chilijskiego 
od załatwienia sprawy uchodźców ukrywanych 
na terenie ambasady.

Pretn. Colijn objął tekę finansów
Haga, 20. 5. Biuro prasowe rządu holender­

skiego podaje do wiadomości, że dymisja mi­
nistra finansów d© Wilde udzielona mu zosta­
ła na jego prośbę wraz z podziękowaniem za 
doniosłe uisiugi jakie oddał krajowi w tych 
trudnych czasach i ze tymczasowo tekę finan 
sow obejmie premier Colijn. Przy ustalaniu 
pro jektu budżetu na rok 1940 minister de W il­
de poczynił szereg zastrze '.eń, dotyczących głó­
wnie nowych wydatków. Colijn obeimujc re­
sort fiiausów  zna kontynuować politykę fi­
nansową, zmierzającą do osią znigcio. równowa­
gi budżetowej y. r. 1940-

"JM |T!Sf

'['akio odrzuca ssjusz wojskowy 
z osią Rzym-Barlin

ORĘDZIE „ W O D Z A "

Gen. Franio zastrzega się
przed zmnachem na suwerenność

Hiszpanii

nią przepojona jest duchem umiłowania poko­
ju. Minęły jednak czasy, kiedy można było ro­
bić zamathy na suwerenność Hiszpanii i na jej
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Żydzi nie ulegną gdyby imireł 
doszło do przelewu brwi!

Jerozolima, 20. 5. ŻAT. W  odpowiedzi na o- 
świadczenie gen. Haininga, że czyni żydowskie 
instytucje odpowiedzialnymi za dalsze wyda. 
rżenia w Palestynie, Agencja Żydowska stwier­
dza, że to co zajdzie w Palestynie, jeśli rząd 
nadal będzie usiłował narzucić swą nową poli­
tykę,

obciąży całkowicie rząd mandatowy. 
Żydzi w ciągu trzech lat wykazywali wiele sa- 
moopanowania i powdc.ągliwości, lecz obecnie

gdy mandat jest łamany, j
Żydzi nie ulegną, nawet, gdyby doszfa 

do przelewu krwi.

*  *  *
Jerozolima, 20. 5. ŻAT. Według dokonanych 

obliczeń, rejestracja żydowskich kobiet i męż­
czyzn w wieku 18—35 lat objęła około 100 tys. 
osób. Zarejestrowani zobuwiązali się spełniać 
wszelkie obowiązki w służbie dla Ojczyzny.

W  Paryżu optymizm
Paryż, 20. 5. PAT. Konferencja lorda Halifa- 

xa z prem. Daladier i min. Bonnetem trwała 
trzy godziny. Po zakończeniu rozmów, min. 
Halifaz jak również i ministrowie francuscy 
powstrzymali się od jakichkolwiek deklaracyj. 
Według kół politycznych, kompromisowy pro­
jekt co do rokowań dyplomatycznych z Mo­
skwą, opracowany na wspólnej konferencji 
francusko-angielskiej na podstawie sugestyj 
francuskich, będzie doręczony ambasadorowi 
Majskiemu w Genewie.

O ile chodzi o  opinię kół politycznych Pary­

ża co do przebiegu rozmów dyplomatycznych 
z Sowietami, to w Paryżu utrzymuje się prze­
konanie, że sprawa ta wesizła już w stadium 
decydujące, mianowicie, że wyjaśnia się osta­
tecznie, czy jest możliwość dojścia z Sowieta­
mi do porozumienia, lub też czy rozbieżności 
zbyt dalekie między Londynem a Moskwą u- 
niemożliwiają to porozumienie. W  każdym ra­
zie we francuskich kołach politycznych utrzy­
muje się optymizm co do definitywnego wyni­
ku pertraktacyj z Moskwą.

Katastrofy samochodowe 
w Niemczech

Berlin, 20. 5. P4T . W  dniu wczorajszym 
wydarzyły się w Niemczech dwie ciężkie ka­
tastrofy samochodowe. Samochód z Frank­
furtu nad Menem, w którym znajdowało się 5 
osób, jadącj ze zbyt wielką szybkością, rozbił 
się na skręcie szosy o  drzewo i zwalił się na­
stępnie w przepaść. Jedna z osób została zabi­
ta na miejscu, dwie inne zmarły w drodze do 
szpitala, pozostałe wałczą ze śmiercią. Powo­
dem katastrofy była zbyt wielka szybkość.

Inna katastrofa wydarzyła się w pobliżu 
granicy holenderskiej. Nietrzeźwy kierowca 
samochodu, jadąc z niedozwoloną szybkością, 
przejechał na śmierć 4 osoby. Pijanego szofe­
ra ujęto.

Warto nadmienić, że w ostatnich czasach

zdarzają się w Niemczech katastrofy coraz 
częściej, spowodowane zbyt szybką jazdą, 
oraz przez nietrzeźwych kierowców. Policja 
d-^ogowa występuje już cd dawna, ale bezsku­
tecznie, przeciwko szybkiej nadmiernie jeź­
dzi e. Maksymalna szybkość dla samochodu w 
została niedawno ustalona w miastach na 60 
km., a na szosach i autostradach na 100 kilo­
metrów.

Berlin, 20. 5. PAT Podczas katastrofy tram­
waju w Essen, który wykoleił się z powodu 
zbyt szybkiej jazdy i zepsucia hamulców 23 
osoby zostały ranne.

Szajka włamywaczy warszawskich
i krakowskich

dokonała włamania w śródmieściu Krakowa 
Organizator szajki zmarł w więzieniu.

KRAKÓW, 21 maja
W  marcu b. r. donosiliśmy o zuchwałym 

włamaniu w śródmieściu Krakowa. W  nocy 
na 27. 3. 1939 r. nieznani sprawcy włamali się 
przez przebicie sufitu z I-go piętra na parter 
do sklepu Aleksandra Zunina, w Krakowie w 
Rynku Głównym Nr. 15, któremu skradli więk­
szą ilość materiałów bławatnych, wartości 
ponad 5.700 zł.

Policja krakowska po żmudnych dochodze­
niach ustaliła, że tak śmiałego włamania w 
śródmieściu dokonała szajka niebezpiecznych 
włamywaczy warszawskich w osobach: Maje­
ra Lwowicza (lat 62), handlarza i jego ko­
chanki Małki Kopytowskiej (lat 41), kuchar­
ki, pizy pomocy tutejszych niebezpiecznych 
włamywaczy —  Jakuba Mazurka (lat 47), ślu­
sarza, zam. w  Płaszowie przy ul. Gromadzkiej
1. 16, Stefana Szewczyka (lat 48), międzyna­
rodowego kieszonkowca, zam. w  Krakowie 
przy ul. Wilga 1. 7 i Władysława Czyża (lat 
43), ślusarza, zam. w Płaszowie przy ul. Ła-

nr. 50.
invf **

Krakowa jeszcze w połowic listopada 1938 r.
i zamieszkali bez zameldowania w melinie 
Stefana Szewczyka. Następnie z końcem mie­
siąca grudnia 1938 r. zmienili melinę i zamie­
szkali w mieszkaniu Frydy Stern, w Krakowie 
przy ul. Dajwór nr. 10.

Do melin tych przychodzili różni włamywa­
cze tutejsi i zamiejscowi, którzy wspólnie z 
Lwowiczem i Kopytkowską planowali na te­
renie Krakowa dokonywanie szeregu włamań. 
Na czele tej szajki stał Majer Lwowicz, któ­
ry jako niepoprawny i niebezpieczny przestęp­
ca został w roku 1938 odstawiony do miejsca 
cdas.obnie.ma w Berezie Kartuskiej na prze­
ciąg 5 miesięcy.

Sizajka była wyposażona w  precyzyjne nar 
rzędzia do włamań jak świdry, łomy, wytry­
chy, dorobione klucze oraz pilniki do wyko­
nywania pasówek, wytrychów i t. p.

Włamywacze do sklepu Zunina dostali się 
w ten sposób, że przed zamknięciem bniny, 
przy pomocy specjalnie dorobionych kluczy, 
weszli do składu mebli Artura Spiry, znajdu-

Ostre ostrzeżenie Baidwina J
Londyn, 20. 5. (R ). B. premier Baldwin, sto­

jący, jak wiadomo, na czele angielskiej partii 
konserwatywnej, przemawiając dziś w W or. 
cester wyraził swą całkowitą solidarność z o- 
becną polityką rządu Chamberlaina. Rząd aa* 
gielski —  mówił b. premier —  gotów jest 
wsze do przyjaznych rozmów z każdym pań­
stwem, postępującym w przyjazny sposób w 
stosunku do innych, jest jednak równie zdecy­
dowany przeciwstawić się tym krajom, które 
by stosowały politykę przemocy wobec swych 
sąsiadów.

Nikt na świecie nie pragnie wojny. Jeśliby 
przywódcy faszyzmu zdecydowali się kiedy­
kolwiek użyć przemocy napotkają na opór 
wszystkich krajów, opór, którego żadna siła 
nie będzie w stanie przezwyciężyć. W  zakoń­
czeniu mówca wyraża nadzieję, że pragnienie 
pokoju ożywiające cały świat i samo społeczeń­
stwo niemieckie przeważą w końcu wszelkie 
dążenia wojenne.

Plan kompromisowy
Londyn, 20. 5. PAT. Wieczorna prasa lon­

dyńska czyni domysły na temat formuły kom­
promisu w rokowaniach brytyjsko-sowieckich. 
„Evening Standart" dowiaduje się, że premier 
Daladier wysunąć miał wobec lorda Halifaza 
plan kompromisowy, któryby obejmował na­
stępujące dwa punkty: 1) Rosja udzieli gwa­
rancji, że przyjdzie W. Brytanii i Francji z po­
mocą, gdyby państwa te zostały zaatakowane, 
udzielając pomocy przeciwko agresji. 2) W . 
B^y lanie za warłaby bezpośrednie porozumienie 
z Rosją na wzór układu francusko.sowieckie- 
go, oraz zgodziłaby się na natychmiastowe 
podjęcie ogólnych rozmów sztabowych między 
W . Brytanią, Francją i Rosią.

Francuzi uważają punkt pierwszy, jako kon­
cesję na rzecz W. Brytanii, zaś punkt drugi, 
jako koncesję dla Rosji.

„Star" twierdzi, że propozycje francuskie 
stanowią kompromis między propozycjami ro­
syjskimi, na temat trój mocarstwowego przy­
mierza wojskowego między W. Brytanią, Fran­
cją i Rosją, a propozycją brytyjską, by rząd 
sowiecki złożył deklarację, że Rosja przyjdzie 
z pomocą Polsce i Rumunii w razie gdyby pań­
stwa te zostały zaatakowane.

 oo-----

Prasa niemiecka nadal judzi
Berlin, 20. 5. PAT. Przedrukowany przez ca* 

łą prasę niemiecką artykuł Goebbelsa przyczy­
nił się do ponownego wzmożenia kampanii 
przeciwko państwom zachodnim i Polsce. W 
tytułach czy też w komentarzach prasowych 
wysuwane są roszczenia terytorialne Niemiec.

ściła ich Kopytkowską, która przyniosła im 
narzędzia do włamań, zaniknęła ich w lokalu 
i wróciła na melinę.

W dniu następnym przed godziną 6.30 tj. 
po odemknięciu bramy wypuściła ich z loka­
lu, zabrała narzędzia do włamań i część skra­
dzionych towarów, które z Lwowiczem ukryli 
w  mieszkaniu Antoniny Małotowej, siostry 
Szewczyka, w Krakowie przy ul. Barskiej 1. 
86. Większą połowę skradzionej materii za­
brał Mazurek i Czyż na wózek ręczny przygo­
towany i czekający w tym celu.

Skradzione materiały włamywacze sprzeda­
li znanej paserce Annie Kleczko i kochance 
niebezpiecznego włamywacza Bolesława Dęb­
skiego, zam. w Krakowie przy ul. Józefińskiej 
nr. 47, odbywającego obecnie karę 3-letniego 
więzienia za włamanie i Andrzejowi Rogali, 
zam. w Krakowie przy ul. Gęsiej 1. 8, który 
w  marcu 1939 r. występował w trzech dnio­
wym głośnym procesie za współudział w do­
konaniu szeregu włamań i kradzieży wyrobów 
tytoniowych, dokonanych w Krakowie-Pła- 
szowie, za które to przestępstwa skazany zo­
stał na 2 i pół roku więzienia. Część materii 
z tej kradzieży odebrano od Lwowicza, Kopy­
towskiej i  Małotowej.

Zatrzymaną szajkę przekazano władzom są- 
dowo-śledczym w Krakowie. Główny sprawca 
Majer Lwowicz zmarł w więzieniu śledczym
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Jutro manifestacja solidarności 
żydostw a polskiego jiszuw em
Wszystkie przedsiębiorstwa żydowskie 2 warsztaty pracy zamknięte będą

od godziny 2—4 popoł.
Jak już donieśliśmy, w  związku z proidamo-1 skiego przeciw Białej Księdze wszystkie war- 

waniem strajku protestacyjnego żydostwa na szlaty pracy i przedsiębiorstwa żydowskie na- 
poniediziałek 22 b. m od 2 do 4 popołudniu szej dzielnicy będą w dniu tym w czasie mię- 
na znak solidarności z walką jiszuwu palestyń-1 dzy 2 a 4 popołudniu zamknięte.

Kraków w obliczu tcjrbora prezydenta
Nadchodzący tydzień przyniesie rozwiązanie sytuacjj. — Socjaliści zło• 
żyli wniosek o zwołanie zebrania wyborczego. — W poniedziałek dwa po­
siedzenia Rady Miejskiej. — Ostateczna likwidacja sprawy „Caro“

Svtuacja na Ratuszu krakowskiir zmienia się jak 
w  kalejdoskopie. Wypadki następują po sobie w  
szybkim tempie, każdy dzień przynosi coraz to no­
we sensacje. Nie przebrzmiały jeszcze echa ostat­
niego posiedzenia Rady Miejskiej, jeszcze nie od­
byto się posiedzenie regulaminowe, zwołane na 
wniosek Klubu Radnych P. P. S., a na porządek 
dzienny wypłynęła nowa sprawa, będąca faktycz­
nie najważniejszym problemem krakowskiego Ra­
tusza.

Pisząc ostatnio o rozwoiu wypadków na Ratu­
szu, wspomnieliśmy o możliwości zwołania zebra­
nia wyworczego Rady Miejskiej. Zanosili' się jednak 
na to, że inicjatywa w  tym kierunku dana będzie 
po sesji budżetowej, że dojdzie wpierw do uchwa­
lenia Ludżetu, a dopiero później rozpocznie się 
montowanie większości dla wyboru -włodarza mia­
sta.

Tymczasem bieg wypadków był o Wiele szyb­
szy. Na Ratuszu krakowskim został wczoraj w  po­
łudnie złożony wniosek o zwołanie zebrania w y­
borczego Rady Miejskiej, celem dokonania wyboru 
prezydenta miasta. Wniosek taki zgodny jest z u- 
stawą samorządową, która przewiduje, że tymcza­
sow y prezydent miasta winien w  przeciągu 8 dni 
od  otrzymania wniosku zwołać zebranie wyborcze 
Rady Miejskiej, o ile wniosek w tym kierunku o- 
patrzony jest 1/3 podpisów ogólnej ilości czluiikóy/ 
Rady miejskiej.

Ponieważ w  tym wypaku brana jest pod uwagę 
ogólna liczba radnych i członków Zarządu Miej­
skiego, potrzebna jest 1/3 ogólnej ilości 84 głosów, 
t j. 28 podpisów. Wniosek P. P. S. zawiera taką 
ilość podpisów i  w obec tego odpowiada przepi­
som.

Równocześnie ze złożeniem wniosku w  Zarzą­
dzie Miejskim treść jego przedstawiona została 
władzom wojewódzkim.

Tak w ięc spodziewać się n.ależy w  przyszłym 
tygodniu zwołania zebran.a wyborczego Rady 
Miejskiej.

*  *  *
Jeszcze wcześniej odbędzie się posiedzenie regn- 

lam inowe Rady Miejskiej, zwołane na wniosek na 
dzień jutrzejszy godz. 6 wiecz. Jest to posiedzenie 
nadzwyczajne, zwołane na wniosek Klubn Rad­
nych P. P. S. w  sprawie regulaminu obrad Rady 
Miejskiej. Do rozpatrywania projektu regulaminu

Uolonfsi wakacyjna dla młodzie­
ży szkolnej w Zawoji

Komitet Rodzicielski przy Żydowskim Gimna­
zjum Koedukacyjnym im. dra Cliaima Hilfsteiua 
aaw iadrmia, iż w  roku bieżącym prowadzić bę­
dzie kolonię dla młodzieży szkolnej w  Zawoji w  
gmachu własnym, w  dwóch Turnusach. W p sy  
przyjmuje codziennie Komitet Rodzicielski Brzo­
zowa 5, między 12 30— 14.

Z E  S P O R T U

Ciekawe imprezy sportowi 
Makkabi

Piłkarze Makkahi rozegraj % dziś o godz. 3 p op. 
na własnym boisku mecz o misrzostwo Ligi Okrę­
gowej z Tainnovią. W obec ciężkiej sytuacj druży­
ny MaikikałL. zawody te m a:ą dla niej decydujące 
Łnaczenie i obfitować będą mechj bule w  .wiele 
ciekawych momentów.

Drużyna sizcizypdoiriniaka pań, która zdobyła mi­
strzostwo Krakowa, zmierzy się dziś dwukrotnie 
z mistrzem Tarnowa —  Jutrzenką. Oba te mecze 
wyłonią mistrza Okręgu Krakowskiego. Mecze od ­
będą s,ę o  gedz. 10.30 przedp. i  5 pop. na boisku 
Makkabi,

obrad wymagany jest komplet, złożony z conaj- 
mniej połow y ustawowej liczby członków Rady 
(42 członków Rady).

Jak słychać, Zarząd Miejski wystąpi na posie­
dzeniu tym z wnioskiem aby projekt regulaminu, 
zgłoszony przez P. P. S. skierować do Komisji, 
•wybranej specjalnie przez Radę Miejską, któraby 
w  przeciągu 30 dni opracowała odpowiednie wnio­
ski, przy czym Zarząd Miejski przedstawiłby tej 
Komisji również swoje dezyderaty w  tej sprawie.

W  godzinę później, t. j. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej w  spra­
wie wyboru Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej. 
Sprawę tę omówiliśmy wczoraj obszernie.

Obecnie Zarząd Miejski występuje z wnioskiem 
o w ybór Komisji Rewizyjnej według klucza klu­
b o w e g o — P. P S. i O. Z. N. po 3 mandaty, Klub 
Żydowski i  S. N po 1 mandacie.

Wczoraj odbyło się na Ratuszu krakowskim pod 
przewodnictwem prezydenta dr Czuehajowskiego 
posiedzenie Magistratu. Na porządku dziennym 
znajdował się szereg spraw bieżących i gospodar­
czych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego podane zo­
stało do wiadomości Magistratu pismo Prokuratury 
■Sądu Okręgowego w  Krakowie.

W piśmie tym Zarząd MiejsKi został powiado­
miony, że postanowieniem Prokuratora Sądu Okrę­
gowego w  Krakowie dochodzenie prowadzone 
przeciwko członkom Rady Nadzorczej Ski „Caro" 
umorzone zostało w obec braku dostatecznych pod­
staw do wszczęcia postępowania sądowego.

W obec takiego obrotu sprawy należy liczyć się 
z tym, że sprawa „Caro“  ciągnąca się od kilku lat 
będzie nareszcie zlikwidowana i przestanie być te­
matem rozważań na terenie samorządu.

Dyżury aptek
Dziś mają dyżur dzienny apteki: Rynek Gł. 42,1 

Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Krowc dr rska 74. —  Dyżur dzienny i  no­
cny ma,ją apteki; Rynek GL 22. Gertrudy 1, Długa1 
4, Krakowska 9, Każ. Wielkiego 78, Rynek Podg.
9, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

Krvawa bijatyka
Wczoraj w  godzinach wieczornych przewiezieni 

zositali do szpitala przez Pogotowie Ratunkowe 
Rronz Andrzej, lat 30, rob. fabryki „SoIvay“  i 
Troczek Piotr. Naskutek bójki, jaka wynikła mię­
dzy nimi Bron? został przez Trocrka poraniony 
brzytwą w  głowę. Stan Bronza jest ciężki. Troczek t 
odniósł lżejsze ramy. Powód niaaa»ry nie stwier­
dzony.

—  AKCJA POMOCY DLA UCHODŹCÓW. Z  ini­
cjatywy Rabinatu krakowskiego zwołane zostało 
zebranie obywatelskie na dzień dzisiejszy o  godz.
18-tej w sali kahału w  celu omówienia planu dal­
szej akcji pomocy dila uchodźców z  Niemiec.

—  ZJEDNOCZ. KOBIET ŻYD. WIZO I MŁODE 
WIZO. Zebranie protestacyjne kobiet żydowskich 
WIZO w  odpowiedzi na „Białą Księgę" odbędzie 
się w poniedz. 22 bm. godz. 7 wlecz, w  lokalu Sze­
wska 4. Przemawiają pp. Maria Apte, mgr. Nella 
Eust i  Sonnenschein-Gutterowa. Kobiety, jawcie 
się masowo 1

—  ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK
0  NIEPODLEGŁOŚĆ POL3KI W KRAKOWIE
urzędza Kurs Jazdy Samochodowej. Koszta kursu 
zł. 45.—  wraiz z jazdami ćwiczebnymi. Rosiedzenie 
informacyjne odbędzie się w  poniedziałek dnia 
22 maja br. o godz. 19.30 w  lokalu Związku, Ry­
nek Główny 12, II p „ na które zaprasza Zarząd.

5745f
—  ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDoW  gorąco 

apeluje do wszystkich ozJonków, ażeby wypełnili
1 odesłali kwestionariusz (dołączony do  komuni­
katu Nr. 27) w sprawie wysoko śdi subskrybowa­
nych przez nich kwot na P. O. P.

—  PÓŁKOLONIE WAKACYJNE D La DZIECI 
W WIEKU OD 5 DO 14 LAT będzie prowadziło 
Krakowskie Towarzystwo Przeciwgruźlicze w  no­
w o wybudowanym paw Monie w  parku im. J. Jor­
dan a. Dzieci przebywają w  półkolonii od godz. 
8 d.o 17 i. dostają na miejscu śniadanie, obiad t 
podwieczorek. Wjpisy przyjmuje się w  Wydziale 
Zdrowia Publ., Ramsz pi. YrW. Świętych, od  godts. 
5 do 7 ■wieczorem codziennie z wyjątkiem Tiî rt-rî ą 
i  świąt w  czasie od  22 maja do 24 czerwca 1939 r .

—  PSYCHOLOGIA ZEZNAŃ śW IADKoW . Jutro 
godz. 19.30 dr Jakub Bross wygłosi odazyt p. t jt , 
„Psychologia zeznań świadków" w  sali odczyto­
wej p rzy ul. Dunajewskiego 7. Po odczycie dgr- 
skuisja. f • % i. Ą
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PO D ESZCTtf 
PIĘKNA POGODA).

W czoraj w burzliwym nastroju, t?u.siaj po om - 
śsniu się nożykiem G i l l e t t e  — uśmiechnięty}

spokojny, radosny.„

radzi. Interes wska- 
q d a j e i e  J edyni e  
n o ż y k ó w

HIEBICSHIC
U M P

TBZECHPOFUJP WE parte­
rowe, — przem yt!, biuro, — 
oraz frontow e intery  y. f—  

Sebastiana 3. 8.iS7k

TRZE CHPOKOJOWE pełno
kom fortowe, Lubom irskiego 
27 — trzy  pokoje  przemy­
słowe barefcc 16. 81B8k

LO K A L  rklepn—y  do wyna­
jęcia  od zaraz. Starowiślna 
88. W iadom ość u doaoicy

  sooog

PO SZU K IW AN Y pokój u- 
m ehlowany k -m fortow y  z 
utrzym aniem . — Zgłoszenia 
Adm . „N ow ego Dziennika" 
pod „5615“ . 2858*

A A A A A A A A
W W W T W W W W

LO K AL wybetonowany, pos 
w ierzch! ia 158 nu nn fabry­
czkę. m agazyn, bramą w ja ­
zdową, natychmiast. Racła­
w icka 26. 389'*

NOW A ba ła  75 m  kwadr, na 
laboratorium , spoko (ny prze 
m ysi — do wynajęcia. W ia­
domość: Syrokom li 18.

330BK

POSZUKUJĘ 2 -8  pokojo­
wego mieszkania z kaucja. 
Zgłoszenia Adm. „N ow ego 
Dziennika" pod „5721".

!905c

alŁCPE małżeństwo szuka 
pokuju um eblowanego ew. a 
obiadami. — Zgłoszenia K o- 
niuchski, Rzeszowska 7/10.

POKOJ osobne w ejście  ■ 
klatki schodowej od 1-gO 
czerwca do w ynajęcie. — 
Kraków, Sarego 10/10. t 

2868*

INSERATCUT
D R O B N Y C H
n i *  preyjaiuts *lA 

te le fon ia m i*  
tyłka w proś* 

w  Adm inistracji 
1 w ylkcr-il*

*JL ooTÓWKĘi
P e s e t a  o a y f r o w a
■dblerać
•  i ł u  ta _  I od łaty
n k * » n ’ a ■)« e d n o łe s fo

(oieratn .



„NOWY DZIENNIK" niedziela 21 maja 1939

i & m f c o  c i g r o z M
CHROM S IĘ UŻYW AJĄC $  
TYLKO MAJPEWMIĘJJZYCH

G U M . . .

W SZELK IE tranzakcje ku­
pna. sprzedaży, zamia ny 
ruchom ości, nioruchom ośc', 
kto szuka spójnika, chce 
brać udział w dobrym  In­
teresie, przeprowadza Dom 
Handlowy, Kraków, L 'bro- 
wazczyzna 6. 81S9k

SPOLNIKA przyjm ie dobrze
prosperującą fabryko. K a­
pitał 10.000. Zgłoszenia No­
w y Sącz, skrytka 211.

3170k

C IA STK A R N IA  w  pobliżu 
Rynku na najruchliw szej 
u licy Krakowa, kompletnie 
urządzona 1 dobrze zaprowa­
dzona, do wydzierżawienia 
za kaucją. Zgłoszenia Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„5688". J887g

SPOLNIKA do urządzonej
kuł pierwszej potrzeby w 
fabryki produkującej arty- 
kraju oraz ca  eksport do 
A n g lii, kapitałem  100.000, 
czas trwania produkojl 1 
miesiąc, zysk do 10%. Za­
bezpieczenie wkładu. Zg ło­
szenia Adm. „N ow ego Dzień 
nika" pod „5717". 8003g

A A A A A A A A

POW AŻNY kupiec z 30.000 
zł w gotów ce szuka współ­
pracy (udziału) w  solidnym 
przedsiębiorstwie. Zgłosze­
nia pod „5699" do Adm. „N o­
wego D ziennika". 2895g

HALLOl Telef. 168-21. G ar­
derobę noBzoną kupują, pła­
cę najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa 11. 80Jk

KUPUJE K SIĄ ŻK I niemie­
ckie, francuskie, angielskie, 
także cale biblioteki — a 
wszelkich dziedzin. Płacę 
najwyższe oeny Zgłoszenia 
również z prow incji do 
Adm. „N ow ego Dziennika" 
pod „4791". 8008g

S p M d a ż
NOWOŚCI w parasolkach — 
poleca W ytw órnia „UM - 
BHELLO" — Kraków, R y ­
nek główny lL  — Pokrycia, 
naprawy tanio. 2824p

UCHODŹCA sprzeda: 2 fo ­
tele pluszowe, 1 fotel sze­
roki do rozkładania jako 
tapczan, komplet, oraz for- 
tepiań wiedeński (długi) u- 
żywany okazyjuie. F elicja ­
nek 17 m 8. 3847g

HOTEL i RESTAURACJA
G 0LD K0RNA b. współpr. Hotelu Krakowskiego

W ARSZAW A. Bielańska 9. Telefon 326-15.
Bieżąca ciep ła  w od a  w  każdym  p okoju .

C en a  Z ł .  3 .5 0 .

l.i DO 20.000*— ZŁ poszuku­
je  się dla powiększenia do­
brze wprowadzonego intere­
su bezkonkurencyjnych ar­
tykułów zagranicznych z 
pierwszorzędna k 1 i en t el
przemysłową, samorządów ą 
j kupiecką. Pewny dochód 
wg obrotu z zagw am  ltowa- 
nym minimum przy pełnym 
zabezpieczeniu kapitału. — 
Zgłoszenia pod „A R T Y K U ­
ŁY Z.UON orO L I ZO W A NIV  
do Biura Ogłoszeń Slottern, 
ltynek 8. B197k

DUM nowy, obok Rynku, 
czteropiętrow y kom fortowy. 
DOCHOD S .m  Dług kaso­
wy ló.OOO. DOPŁATA 75.000 
sprzeda GOLDSTEIN, Kra­
ków, Karm elicka 8, telefon. 
221-*jlj, 173-21. 3J72Ż

NA WYJAZD, rLASZUZE
ubranka alpagowe, łniaue, 
Sukienki i jopki poleca — 
MODA DZIECIĘCA. K ra­
ków, Rynek gł. 17 w pod­
wórcu. CENY NISKIE. _  
W ielki WYBÓR. 2962k

GMINA WYZNANIOWA ŻYD. W TARNOWIE 
rozpisuje niniejszym

K O N K U R S  m  K A C Z E L N j M  KAM CELA& 4
Warunki; 1) obywatelstwo polskie, 2) wiek nic 

wyżej lat 3t>, 3) ukończone na jednym z Uniwer­
sytetów w Polsce studia prawnicze z 4-letnią 
praktyką adwokacką lub administracyjną, 4) prócz 
języka polskiego wymagana także znajomość ję­
zyka bebrajskego i żydowskiego w słowie i piś­
mie 5) uposażenie: 300 zł. miesięcznie.

Podania udokumentowane z życiorysem w no­
sić należy do Gminy Żydowskiej w  TaYnowie naj­
dalej do 10 czerwca 1939.

Za Zarząd
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Tarnowie 

Dr. Abraham Chomet przewodniczący
lytOk

CHODNIKI, dyw any, k ili­
my z odpadków. T K A L N IA  
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamżs artystyczna naprawa 
dywanów. 2432g

PARASOLE — nu.howsze 
wzory najtaniej W ytwórnia 
1 YM. Krakowska 30. — 
parter. 2867g

PŁASZCZYK I, W yprawki 
niemowlęce, konfekcja dzie- 
eięca N A.JTANIEJ Obstan- 
der, Rynek 11. 2057k

MEBLE LAK IERO W AN E: 
PIERW SZORZĘDNE! N AJ­
TA N IE J! Schor Bracka 6, 
Starowiślna 8. 2680k

PENSJONATOM i HOTE­
LOM dostarcza kołdry w a­
towe L puchowe W ytwórnia 
Scharf, Kraków, Grodzka 82 

3136k

ŁÓŻKA POLOWE ŻELA­
ZNE zakupisz — naprawisz 
N AJTAN IEJ — tapicer — 
W ęgłowa 3. 3155k

BUDYNEK przem ysłowy, 
jednopiętrow y, — centrum 
handlowo - przemysłowe, — 
strop żelbeton, dochód 8.5% 
sprzedam, 27.000.— 8118k

UNDERWOOD m aszynę, —
radio E lektrit sprzedamy 
okazyjnie. „E ch o”  Kraków, 
Szpitalna 1. 8192k

POŃCZOCHY wypióbow&' 
nej jakości poleca „K A R I* 
B I" . K A R M ELIC K A  ».

8201k

PATEFON „P a illa rd " pra- 
wLe zupełnie now y okazy j­
nie do eprzedania Dr K ll- 
czka, Marka 331. 8190k

SPRZEDAM  zaprowadzony 
sklep towarów mieszanych 
Dietloweka 105, m. 3.

M ASZYNY do pisania biu­
rowe, walizkowe w olbrzy­
mim wyborze hurtownie i 
detalicznie — poleca 
„M ASZYNODUM " _  K ra­
ków, Zwierzyniecka 4.

2776k

DAWNO zaprowadzony 1 
dobrze prosperujący sklep 
sukna, hurt 1 detal (nie 
frontowy) z powodu pode­
szłego wieku właściciela do 
sprzodania wraz z towarem 
Oferty Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „8080“ .

8080k

A. N U S S B  A UM
K r a k ó w ,  D I E T L A  4 5

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R

D Y W A N Ó W  l C H O D N I K Ó W

DO LICEUM WEDLE PRO­
GRAMU. Kurs przygoto­
wawczy. Telefon 176-27 ma­
gister. 8011g

PROFESOR gim nazjalny, 
polonista, matura, egzami­
ny, stenografia, Kraków, 
Sołtyka 11. 2851 k

ANGIELSKIEGO, również 
KORESPONDENCJI H AN ­
DLOWEJ, ANO. wyuczam. 
Telefon 230-78, godz. 2—3.30.

8194

B. STUDENT rabinackiogo 
teologicznego Seminarium 
we W rocławiu, uchodźca — 
udziela lok cjl hebrajskiego, 
angielskiego, niem ieckiego 
i matematyki. Łaskawe zgło 
szenia: S. Wahrman u
Scheller, Limanowskiego 32 

1140/575

LO K AL handlowo-preemy- 
słowy, nowocześnie urządzo­
ny, 80 m kwadr., centrum 
W ynsjmę natychmiast.

3117k

POKÓJ kom fortow y dwuo- 
Subowy zaraz do wynajęcia. 
Sławkowska 25. L  2892g

M IESZKANIE kom fortowe, 
4 pokoje, kuchnia, Kraków, 
Karm elicka 16 — wolne.

295 Ok

LOKAL przem ysłow y fron­
towy, parterowy (sklep) 7 
ubikacji, całośó lub częśó 
od llpca. Kraków, Lubicz 
19, wiadomośói teł. 173-91.

DO w ynajęcia  pokój, kawa­
lerski, Kraków, Syrokom li 
5. Telefon 167-25. 3202k

SKLEP z wystawa do w y ­
najęcia. Krowoderska 70.

2888g

POKÓJ kawalerski ewent. 
telefon przy Starowiślnej 39 
m. 4. zaraz. SOOlg

Do najpoważniejszych placówek i nkasowych w Polsce należy:
SPOŁDZ. BANK KREDYTOWY

KRAKÓW , STRADO M  15
załatwia Inkaso w eksli szybko, solidn ie I tanio

Preze* Zarządu: A b r , N u ssb a u m  Prezes Rady Nadzorczej Z y g m . Aleksandrow icz

U W A G A !!! — Nowootwarty 
SALON MÓD G. Weintraub 
i B. Fruchthandler — 
„M A R K IZ A ", Kraków, Kar 
m elicka 10 poleca najnowsze 
modele. Przyjm uje również 
przeróbki. 8027k

A AA A I Już nadszedł zno­
wu nowy transport N A J­
MODNIEJSZYCH KUPO­
NÓW OKAZYJNYCH na u- 
brania zarzutkl i kostiumy 
damskie. „Skład Bielskich 
Resztek" J. MiiNTZ, Stra- 
dom 16 (W  PODWORCU) -  
tel. 223-08. W ielki wybór. — 
Ceny najniższe. 2778k

MEBLE NOWOCZESNE 
PIERW SZORZĘDNEJ J A ­
KOŚCI — W IELK I W Y­
BÓR -  CENY NISKIE -  
BARDZO DOGODNE W A ­
RUNKI: SKŁAD FABRY- 
CZNY KRAKÓW , BRACKA 
13. 2678k

SKŁAD ŻELAZA M Lew- 
Lowicz i Ska, Kraków, o- 
becnie SIA RO W IŚLN A 30 
(dawniej Dietla 115) dostar­
cza po cenach konkurencyj­
nych żelazo ślusarskie be­
tonowe, dtwigary, blachy i 
bednarkę. 2837k

FRYZJER N IĘ przy g łów ­
nej u licy  sprzedam. W iado­
mość Adm. „N ow ego Dzien­
nika" Kraków, pod ,,5679".

2880g

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOW E i poko­
je  dziecięce, nowoczesne, — 
szlajflakowane, najsolidniej 
1 najtaniej „Specja lność”  — 
Rynek GI. 12 podwórze.

J155k

BIURO POSN ER A-l! A LK K-
NA. Kraków, SE B A ST IA ­
NA 7. lei. 143-63 sprzeda ko­
rzystnie:
KM IENICĘ nową trzech- 
piętrową, petuokomfortową, 
dochód 6.300, cena 71.000.— 
KAM IENICĘ nową dwupię­
trową, pelnokom fortową. do­
chód 6.000, cena 68.000.— 

KAM IENICĘ uową, dwupię­
trowa LUKSUSOWY kom ­
fort, blisko Parku Krako­
wskiego. dochód 5.500, ceua
70.000, gotów ką 60.000. 
KAM IENICĘ nowa, jedno­
piętrową. pelnokom fortową, 
dochód 4.600, cena 55.000.— 
Powyższe KAM IENICE są 
w olne do taksy przenośnej. 
BIURO czynne ca ły  dzień. 
IN FORM ACJI udziela się 
bezpłatnie P R O W IZJA  m i­
nimalna. 3206k

B I U R O  
R U B I N A

K raków ,

Wielopole 26.
Tel. 171-78

aprzeda okazyjaie;

KAM IENICĘ nowowybudo- 
v>auą, superkomfortową, — 
winda, CENTRALNE O- 
GRZEW ANIE. CENTRUM,
docliód 8% , cena 270.0QU.~-

KAM IENICĘ nową, cztero­
piętrową, pelnokom fortową, 
dochód 15,700.'— cena 130.000, 
gotówką 90.00U.—

N A K O /N IK , ccnfruru. 16 u- 
bi kac j i , dochód 10..uQ.— ce­
na 82.000.—
KAM IENIC Ę no w a, f rzech - 
piętrową, pełuokoiftfortową, 
dochód 7.700.— ceua S2.QG0.~-

KAM IENICĘ nowe,wznie­
sioną, dochód 8% , ceua
70.000.— gotówką 60.000.—!

K A M IE N IC Ę dobrze poło­
żoną, dochód 5.850.— długo­
term inowa pożyczka 25.000, 
dopłata 35.000.— INFORM A­
CJE BEZPŁATNE. BIURO 
CZYNNE CAŁY DZIEŃ. — 
PRO W IZJA  M INIM ALNA.

3199k

Reklama 
dźwignią handlu

EMIGRUJĄCY! Kształcim y 
kosmetyczki — kosmety­
ków (najlepszy zawód) pod 
kierownictwom długoletnich 
fachowców, lekarz kosme­
tyczka. — Zgłoszenia Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„5681".

POKÓJ um eblowany poście­
lą panu tanio do w ynaję­
cia. Dietla 64/12. &012g

POKÓJ duży um eblowany; 
telefon, łailenka, wynajm ę 
na biuro lub prywatnym . 
Długa 23 m. 8. 3184k

ANGIELSKIEGO i niem ieckiego, specjalnie dobra 
wym owa udziela nchodżca. W a­

runki skromne. — Zgłoszenia: ul. Krakowska 86, m, 4.

POKÓJ kom fortow y, słone­
czny, śródmieście panu do 
wynajęcia. Tei. 177-48.

3195k

CZTERO •— dwupokojowe,
pełnokom fortow e mieszka­
nie A le ja  Krasińskiego 12, 
wolne, dozorca. 2S66g

M IESZKANIE 8 pokojowe 
z kuchnią do wynajęcia. — 
Starowiślna 28. W iadom ość 
U dozorcy. 30O9g

KOM FORTOW Y pokój z me 
blami lub bez pobliże kli­
nik do wynajęcia. Zgłoszę* 
uia pod „N iok rępu jacy" — 
Biuro Ogłoszeń Stattcrs, — 
Rynek 8. 3l93k

DW A pokoje, kuchnia, u- 
meblowano, słoneczue, I p. 
Jeden pokój umeblowany — 
osobne wejście parter na 
biuro lub mieszkanie — wol­
ne. Dietla 56/5. 3191k

UMEBLOWANY pokój kom- 
fortow y ewentualnie dwa — 
do w ynajęcia od 1 czerwca 
b. r. aw. Krzyża 10 8. 3071k

POKÓJ oddzielny, pęlno- 
kom lortowy, dwuosobowy, 
wykwintne utrzymanie, te­
lefon. Sobieskiego 14 2.

3100k

POKOJ umeblowany, kom ­
fort, łazienka, ogród, (elc- 
fon — wolny. Zgłoszenia: 
telefon 136 09. 3200k

CZTEROPOKOJOWE pel.
nnkomfortowo mieszkanie, 
pierwsze piętro, balkon, do 
wynajęcia, cwenlualnic z u- 
rządzouiem. Kraków, Dietla 
113, mieszkanie 5, oglądać 
można 4—6 po południu.

8145k

M A S Z Y N Y  
B I U R O W E
pow ierza j tylko 
fachow com  . . 1

EDW ARD ABSLER
mistrz m echan ik

Kraków, F lo r ia ń s k a  6 .  
Teł. 109-08
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O ^ T S 1' Jeśli chcesz mieć piękną linię, 
od podlotka noś pas CORT^K

Już od najmłodszych lał Panie powinny nosić elastyczny 

pas CORTEX, kłóry podli zymujęc mięśnie brzucha nie po­

zwala na tworzenie się fałd, zapew niając w ten sposrtb 

szczupłą figurę. Przy kupnie prosimy zw rż c lć  u. ra g ę  na 

znak fabryczny COPTEX.

Do nabycia w magazynach konfekcji dam skiej i gorseciarskich.

R A B K A , Pensj. „SUKOŁ" 
w  centrum, telefon 276, już 
otwa, ty. Poleca piękna po- 
ko.ie werandami, wykwin­
tnym  rytualnym  otrzym a­
niem Ceny niskie. Ze'•zad: 
Urubnnerowoj. 2803g

R A B K A . Pełnokoinfortowy 
pensjonat „R O K ITN A  — 
Tel. 126, poleca słoneczno 
pokoje, knchnia rytualna, 
Geldzkhlcr Vofiei.nnger.

2964Ie

B A P K A  „P A Ł A C E ". Ln- 
ksnsowy pensjonat poleca 
eie. Tel. 623. łlandelbaum o- 
wle. 2S41k

R A B K A , pensjonac Beck — 
willa „P O F Ę B IA N K A " -  
otw artj ca ły  rok. TeL 359. 
Pełny kom fort. 283Sg

KR Y N IC A, Felnokom forto- 
wy Pensjonat „T O S L A " — 
poleca pokoje słoneczno, — 
balkonami. Zarząd: Strelln- 
gerow a Bieler. 2022k

L O D O W N I A
Rzeźnicze, Restauracyjne, Pokojowa. HURT-DETAL

W ytwórnia

S. GOLDSTEIN Jagiellońska 5.
tel. 178-47 Prospekty aa żądanie

R AB K A , Znany pensjonat 
..K E M " (naprzeciw Parku) 
po grnntownym  remoncie — 
Otwarty. Zarząd SPIRO W IE

•i822g

R A B K A , Pełnokom fortowy 
rytualny pen ;jon . „ZO FIA  
poleca pokoje z  bieżącą zi­
mną 1 ciepłą w odą po ce 
naob zniżonych. — Zarząd 
Siebenbergowa i  Szentalowa

B A B K A . Pensjonat „PO ­
R AN EK*, blisko łazienek 
otwarty. Piękne pokoje — 
wykwintny wikt, tanio. Za­
rząd Soborowa. 2S48g

R A B K A . — Pensjonat dla 
dzieci, m łodzieży „Sw oboaa" 
tel. 376. Rodzice dbający o 
zdrowie dzieci powierzają

R A B K A  SŁUNE „Leśniczan 
ka“ , knchnia wykwintna, 
śolśie rytualna, poKoje sło­
neczne, woda bieżąca. Fa- 
klerowio z  Karlsbadn. 2852g

Je ty lk o . trosklli. e j opiece 
H eleny hcum ga rten-Steren- 
zysow ej. 30Wk

K R Y N ICA , PENSJONAT 
RE.Nh.5ANS pod zarz. A . 
Siiberów. le i . * 4 ,  naprze­
ciw  Nowych Łazienek, m a­
ra  w ykw intni kuchnia, die­
tetyczna, ceny konkurencyj­
nie niskie, poleca się P. T- 
Gościom. 2SI5k

R A B K A . „SO BIE SK I pod 
zarządem P. K orngoldow ej 
( jy n n y  jn ż od 22/V 1939 r. 
Przyjm uje zam ówienia na 
święta. 286 (g

Telefon 218 R Ł  . 3 K A Telefon 218
Z i  ny . ,7n o :o ir * -r «  J* I t ł  | W  l i

to w y  p en e je ia a t i f w W  1 1 p o d  za rzą d e m

H E N R Y K A  B E C U A

R A B K A . W illa  „W IO SN A * 
pensjonat M. FOLKMANO- 
WE-r, przyjm uje starszych, 
także młodzież pod fachową 
op .eką. Pokoje słoneczne, 
ta; a j, balkony, łazieuku, — 
duży ogród, kuchnia wy­
kwintna, Geny niskie. 3014g

RABK A  Pierwszorzędny, 
pełnokom fortowy PENSJO­
NAT STOHcHOW EJ -  
JED Y N AC ZK A -  tel 273, 
poleca słoneczne pokoje z 
bieżącą ciepłą — zimną wo­
dą. wykwintnym  utrzyma­
niem od zł i.— (Pensjonat 
„Jan ina" nie jest w ięcej pod 
aat tym  zarzą lem). 8012k

RABKA pensjcna „P R O - 
HIEN* — pod zarządem 
Scbsreę-H etenowej, od 5/Y. 
do 20 a  TAN IE  RYCZAŁ- 
T Y  14-TODNIOWE, Pierw­
szorzędne utrzymanie. PO­
B YT  i TYGODNIOW Y ZŁ 
7Ł— (wraz z podróżą a 
K rakow a de Rabki 1 z po­
wrotem ). T elefcn  Nr 146.

2649k

KhYNTCA „M A R IA  -  
M AŁG O RZATA" -  poleca 
pokoje pełnokom fortowe, 
kuchnia rytualna, zarząd 
LICHTINGEROW EJ, tele- 
lcn  121. 2S19k

K RY N ICA . — Pensjonat 
„Z A L E S IE ", tel. 364, pod 
zarządem W aldlngerów  po­
leca sie PT. Gościom. 2973k

K R Y N ICA . — Pensjonat 
„N A S Z  DOM (jak dotych­
czas pod własnym zarządem 
właścioieia, p. Elirliehal — 
|uż jest otwarty. Telefon 
298. 2942k

NINIEJSZYM  zawiadamia­
m y, iż nadal prowad zimy w 
KRYN1CY-ZDROJU luksu­
sowo urzs dżony pełuokom- 
fort. pensjonat „M E R A N *, 
telefon 878, pieknie położo­
ny, w samym centrum — 
obok Nowych Łazienek. Po­
koje słoneczne z balkonami. 
Kuchnia wykwintna i die­
tetyczna. Ceny niskie. Po­
lecam y się łaskawej pamię­
ci M A R IA  BIEDER-DRBH- 
LICHOW A, H A N K A  KHAN 
ZOWNA,

K RYNICA. — Pensjonat 
, Spiendid". tel. 383, otwar­
ty od 10 m aja. Ebin. Pod 
tatządem  właścicieli.

2926s

K RYNICA PełnoKomforto- 
wy pensjonat „P O D H A L ir  
poleca słoneczne p okoje — 
dietetyczną kuchnią. — 
BHANDOWA. 294nk

K R Y N IC A . — Kom fortow y 
pensjonat „H EL centrum 
nadal pod zarządem Glassów

2939 k

SZCZYRK - - W illa  
.GOPLAN A" pod kierowni­
ctw em  SCHNEID - IlA M - 
FURGER w na jlepsjj n, p o ­
łożeniu, słoneczno pokoje, 
kom fortowe, tarasy i  w e­
randy, kuchnia wykwintna.

2736g

SZCZ\'RK. Pensjonat peł- 
nokom fort .„SLA ^A C ZK A *, 
knohuia wykwintna, ściśle 
rytualna. Zarząd Panztró- 
wna. 2789g

SZCZYRK W ILLA  .HAN- 
K A “  pod zarządem B. Man- 
delbaumowej poleca po 
gruntownym  remoncie, po­
koje  duże. słoneczne, W illa 
położona n stóp lasn 1 rzeki, 
kuchnia ściśle rytualna, ku­
lonie i w ycieczki korzystają 
ze ip ecja ln ej znizkl.

3162 k

SZCZYRK. K om fortow a w il­
la „Zacisze" poleca pokoje 
słoneczne, knchuia w jkw in- 
tna, ściśle rytualna, duży o- 
gród, rzeka. Zarząd K leino­
wie.

LETNISKO W  SZCZYRKU! 
P o le c i  słoneczne p okoje tr 
pląknie położonej willi — 
„P od  Basenem" — rytualna 
kuchnia pod fachowym  kie­
rownictwem Stapler. 28S3g

SZCZYRK. — W IL L A  , CIE- 
SZYNIANKA Fleissigowej. 
p o  gruntownym  remoncie 
poleca pokoje duże i słone­
czne. Pensjonat; cieszy gią od 
lat wielkim  powodzeniem. 
Piąkna mulownicza okolica. 
W illa posiada obszerny o- 
gród 1 oświetlenie elektry­
czne Pierwszorzędne utrzy­
manie Na m aj i czerwiec 
ceny zniżone. Kuchnie, śoi- 
śle rytnalna. K olonie i wy­
cieczki korzystają % specjal­
nej zniżki. jusjit

ZAKOPANE, S IE N K IE W I­
CZÓW K A  ZAM OJSKIEGO 
1 0 D  ZA R Z. .DEM MARKO- 
W IE C K IE J. — Po giun to- 
wnym rem oncie otwarcie z 
.lniem 24 maja poleca poko­
je  nowocześnie um eblowa­
ne, kuchnia wykwintna. — 
Ceny niskie. 2826g

ZAKO PAN E. —■ Pensjonat 
„Szałas* do wj najęcia dla 
kolonii do 100 osób. 3207 k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„M A SK O T T E " tel. 1991 po­
leca pokoje kom fortowe. — 
Ceny przystępne. Również 
przyjm ie kolonią do pensjo­
natu „L a lk a 1 Szmulewiczo- 
wa. * —  . . .  2998k

ZAKOPANE. Pełnokom for­
tow y Ponsjonat „ T Y l  AN *, 
z wykwintną kucnnlą ry ­
tualną, pięknie położony, 
prowadzimy pod własnym 
zarządem (dotychczas pro 
wadziliśmy ,.Irusią“ ). Zgło­
szenia na święta 
przyjm ujem y. Bajtnerowie. 
Tel. 19-43. 3149k

USTROŃ pensjonat „W E ­
SOŁA" tel. 67 Fi nkclsteino- 
w ej przyjm uje zam ów ieria 
na święta. 817Sk

USTROŃ — ,TRZY BOŻE" 
Telefon 41 poleca pelnokom- 
fortow e słoneczne pokoje. 
Kuchnia pierwszorzędna — 
ŚCIŚLE RYTUALNA. Ceny 
nr m aj 1 czerwiec niskie: 
na nadchodzące święta upra­
szamy i*. T. Gości o wcze­
śniejsze zgorszenia. 2948k

MUSZYNA. — K om fortow y 
Pensjonat „W idoczna", pię­
knie położony, blisko ła­
zienek. W szystkie p okoje z 
bieżąca ciepłą — zimną w o­
da, słoneczne z balkonami. 
In form acje: Zarząd Pensjo­
natu. 802bk

L E K A R Z szuka POWAB­
NEJ ZNAJOMOŚCI z przy- 
stojną panią poniżep 23 lat. 
L isty z  fotogra fią  uetour) 
do Adm. „N ow ego Dzien­
n ika" pod „8094". 3094k

TECH NIK dentystyczny z 
kom pletnym  urządzeniem — 
szuka lekarki dentystki s 
dyplom em  polskim, dobrym  
charakterem, do lat 30. Cel 
m atrym onialny. Zgłoszenia 
do AJm. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „Przyszłoś 4 — 8124" 

3184k

RABKA O P I h K A
( B B H i D D  p e n s j o n a t  B  ■  W  I I

Z arząd : B cch m a n n ou le , S trasserow a

®i lZ Y R K  — pensjonat 
1 1 .ArTKA" pud zarządem 
B, W olfow ej poleca od 15-po 
m aja. po grnntownym  re­
m oncie pokoje duże 1 sło­
neczne. W illa  położona w 
samym centrum, — posiada 
obszerny ogród, światro ele­
ktryczne. Kucunla ściśle 
rytualna — Telefon Ni 21. { ___

Y Y Y t T T

ZAKO PAN E — UCIECHA.
Pełnokom fortow y pensjonat 
dla m łodzieży i dzieci. Du­
ży  ogród, tarasy, gry , za­
bawy, doborowa kuchnia, 
op ie lą  pedagogiczna. Zgło­
szenia; Inż. Leuchter, Kre- 
nlerowska 2, tel 189-82. Ge­
nia Leuchter. Zakopane, U- 
clecha, tel. 13-37. 813lk

ZAKOPANE. Pensjonat pod 
SZA R O TK A M I", -  telefon 

18-50, droga do BIAŁEGO, 
p o le ci pokoje  kom fortowe 
z bieżącą ciepłą i timną 
wodą. K UCH NIA RYTUAL­
NA. Zarząd: Ch. ZIEGER.

3I52k

1R U SK A W IEC . Tanio po­
byty  ryczałtow o już od 1 
maja. W illa pelut kom forto­
wa — telefon — taras. K u ­
chnia pierwszorzędna ua 
żądanie dietetyczna (rów­
nież dla diabetyków). Zniż­
ki przy  zabiegach kuracyj­
nych. ZNIZKI KOLEJOW E. 
Zgłoszenia Zyd. Tow. K ra­
joznawcze — Kraków, Sta­
rowiślna 41 m, 8. Codzien­
nie od 18-20.

TEŁNOKOMFORTOWY 
pensjonat „P A T R IA " w 
M ORSZYNIE. Zarząd: M ar­
ta Kohnowa. 3065k

M USZYNA ZDRÓJ, pełno­
kom fortow y pensjonat
„KRZEM IEN 1ÓW KA , ul. 
Ogrodowa, zarząd Seowar- 
zów z K rynicy, już czynny 

3139k

IWUNICZ, pełnokom fortowy 
‘ pensj/ „IW O N IC Z A N K A -, 

telefon 30, czynny. Zarząd 
li fi usner. 282lk

P L A  PENSJONATÓW 25% 
zniżka! Łóżka „A m erykan­
k i"  i  poduszid. Goldschmidt 
Krzyża trzy. 2761g

O PTYK A  zdolnego poślubi 
m łoda, przystojna wł iści- 
ciołka zakładu opłyeznego 
w wojewódzkim  mi-Scle. — 
Zgłoszenia: Swat t  ammer, 
K raków, .Sebastiana 31 m S. 
tel. 125-86, 316lh

M ŁODY, kulturalny, wybl* 
tnie inteligentny, repiezen* 
tatywny, łagodny che . ak­
tor, lensza rodzina, pozna 
tych samych w alorów  pan­
nę ładną, miłą, przystoiną, 
szatynkę do lat 25, celem 
„E in h eira i" ea  Kraków, — 
Tarnów lub większe miasta 
górskie. Ewent. m ającą ro ­
dzinę za oceanem (Am ery­
ka). Poważne nieanonlmo- 
w e zgłoszenia Adm. „N ow e­
g o  Dziennika pod „5690".

K R Y N I C A  „ F A R Y f 1 penąjoast
położony w centro r . — Pokoje słoneczno s taraaamf* 
lale towarzyskie. — Kuchnia wykwintna, wszelki# 
diety nwzględniane. Telef. 174 Zaraąd

Dr R. i S. WAHRHAFTIGOWE 
Pensjonat LOTOS prowadzony nadal pod tym sa­

mym zarządem. — Telel. 2J2. 1049f
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F
LODOWNIE 

K o n s e r w a f o r y

ZDOLNA. BUFETOW A po­
szukiwana. Zgłoszenia Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„5719". 3004g

BSiiFRE
F a b ry k a :

KnMw, ŻÓŁKIEWSKIEGO 17 
S p r z e d a ł :

S A T T L E R  
GERTRUDY 24.

Filia 1
Katowice, Starowiejika

L E K A RZ DENTYSTA (tak­
ie  zagraniczny) poszukiwa­
ny do ekstrakoji. Kraków, 
D ietla 5L R. Reiterówna. 
Zakład dentyst. miedzy 5—7.

S120g

A K W IZY T O R  lub przedsta­
w iciel z kaucją na Kraków 
poszukiwany. O ferty Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„ 5 « : r .  *S20g

-  ■—  . ■

ZASTĘPCĘ na Poznańskie, 
Pomorskie, dobrze zaprowa­
dzonego w  galanterii poszu­
kuje- O ferty z referencjam i 
K raków, skrytka 64 pod 
„Zastępca". 3185k
r ■ ■■ —  ■ 1 *—
SIŁ Y  fachow ej, kw alifiko­
wanej do w yrobu kołnierzy­
ków, żabotów, kamizelek — 
poszukuje się. Zgłoszenia: 
Die+la 79, I  p. godz. 2—J.

81204k

P R A C Ą  DOM OW A stw o­
rzyć tobie możesz stały za­
robek przez zakupno ma­
szyny do ręcznego przem y­
słu „P h oen ia". W ysyłam  
m ateriał, przyjm uje goto­
w e w yroby. W iadom ości fa ­
chowe niepotrzebne. Zadaj­
cie prospektów. Juristowski 
K raków , Floriańska 33.

3752k

RUTYNOW ANA slenoty- 
pistka polsko-nienjiecka ze 
atenografią oraz zdolna po­
m ocnicza siła  buchalteryj- 
na z ładnym  pismem od 1 
ozerwca poszukiwana. Zgło­
szenia pod „F a bryk a " Biu­
ro  Ogłoszeń Stattera, Rynek 
8. 3196k

T YLK O
po Jednej 

parze poAczoch 
s p r z e d a je  m y
Z A  W Y C I Ę C I E M  

O G Ł O S Z E N I A

f i A Z O W E  c i e n k i e
ze  s k a z ą  z a m ia s t  

5 .9 0 - 2 .9 5  
B r  e s  n a jc ie ń s z e  

z m atą s k a z ą  
zamiast 6 .9 0 * 3 .5 0

RUTYNOW ANA stenograf- 
ka-stenotypistka polsko-nie­
miecka, dziesięcioletnia pra­
ktyka w  poważnej fabryce 
poszukuje posady od zaraz. 
W arunki skromne, “ głosze­
nia Adm. „N ow ego Dzien­
nika" pod „5591". 2831g

ZDOLNA, rutynowana sa­
modzielna modnlarka, z  w ie­
loletnią praktyką, poszuku­
je  posady. Łaskawe zgłosze­
nia Adm. „N ow ego Dzienni­
k a" pod „5633". 2852g

K IER O W N IC ZK A domu to­
warowego, dobrej prezencji, 
energiczna, zdolna w ekspe­
d yc ji, poszukuje odpowied­
n iej posady. Łaskawe zgło­
szenia Adm . „N ow ego Dzlen 
n ika" pod „5634". 2853g

DUBLANCZYK poszukuje 
p( sady gorzelnlka, pom ocni­
ka gospodarczego lub kon- 
i-olera . — Zgłoszenia Adm.

Nowego Dziennika" pod 
„Robotnik  — 5535“ . 2854g

BUCHALTER Mlanslsta, -t
korespondent polsko-nie­
m iecki przyjm ie półdniową 
lub godzinową prace- Zg ło­
szenia do Adm. „N ow ego 
Dziennika" pod „5715",

8002g

I N Ż Y N I E R  M E C H A N I K
z rozległą praktyką ruchową i  biurową

zmieni posadę
Zgłoszenia pod „Nr. 1924“  Biuro Ogłoszeń Stat­

tera, Kraków Rynek 8 3025k

M ŁODY, energiczny szuka 
posady biurow ej lnb inka­
sa, zastępstwa, do m agazy­
nu, do sklepu. Da KAUCJĘ 
20.000. Zgłoszenia Adm. „N o­
wego Dziennika" pod ,,5723"

3006g

UWAGAI W centrum żydo­
wskim Augustiańska 3 m. 
3 podnoszę oczka w pończo­
chach na nowoczesnej ma­
szynie, bardzo starannie i 
po cenach przystępnych.

2GS2g

„E X P R E S S " Pralnia Che- 
miozna, Farbiarn a, czyOol
garderobę po najniższych 
cenach — Kraków, Stiadom 
10, Telefon 210-04. 28S8g

ODCISKI usuwa niezawo­
dnie „R1GO" 50 groszy. D ro­
geria  SCHAPSENSOHNA. 
Kraków, Plao Nowy. 1967a

PLISOW AN IE kloszowe, -
najuou sze modele, OKRĘT 
D IETLA 17,. Uwaga na a- 
dres! 2886g

W PISY do P R Y W .  ŻYD.
G I M N A Z J U M  
Ż E Ń S K I E G O  
STAROWIŚLNA i

p rzy jm u ją  S e k re ta r ia t  w  g o d z . o d  11 -13-toJ .

TELEF. 171-56

AKCJE, wszelkie P A P IE ­
R Y państwowe, LISTY za­
stawne — kupuje — sprze­
daje Kantor wym iany Hen­
ryka SPERLINGA, Kolek­
tura „K L A S Ó W K A " K ra­
ków. Rynek, róg Siennej.

PLUSKW Y tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JO K : Dro­
geria SCHAPSENSOHNA — 
Kraków — Plao Nowy.

2948*

OW ŁOSIENIE zbyteczne n 
Pań usuwa skutecznie „R A - 
ZOL". „B E L L O T " usuwa 
włos z cebulką. Próba bez­
płatnie. Dietiowska 51 — 

2813g

Dnia 20, 21 i  22 m aja b. r. odbędzie się

„ P O K A Z  P R A C  U C Z E N N IC "
Szkoły zawód Tow. „OGNISKO P R A C Y " w Krakowie, ul. Skawińska Boczna 7, na 
który W ydział Towarzystwa i Dyrekcja Szkoły najuprzejm iej zaprasza: Członków 
Towarzystwa, Rodsleów uczennic, dawne Absolwentki i P rzyjaciół szkoły. 
W Y ST A W A  O TW ARTA OD GODZINY 11 DO 15 1 OD GODZINY 15 DO 19-TEJ. 

W  niedzielę o godz. 4-tej wlecz. Rewia kostium ów historycznych:

„M O D A  ZWIERCIADŁEM W IEK Ó W "
SAM ODZIELNY korespon­
dent angielski, francuski 1 
niem iecki, uchodźca włada­
ją cy  polskim , szuka jak iego­
kolwiek odpowiedniego za­
jęcia . Łaskawe zgłoszenia 
Adm. „N ow ego Dziennika" 
pod „3014". 3014g

U W AGA! Przerabiam  kape­
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zł. 
Augustiańska 3 m. 8.

2682g

BUCHALTER bilansista — 
dobry organizator, pedatko- 
wiec, prowadzi książki han­
dlowe, zakłada, nadzoruje, 
poszukuje zajęcia na pół 
dnia lub na godziny. Zg ło­
szenia Adm. „N ow ego Dzień 
n ika" pod „5632". 2890g

ROLNIK-Rządca izrael., 20 
lat praktyki, w tym  10 lat 
samodzielny dzierżawca 
większego majątku ua Gór­
nym  Śląsku, energiczny, la  
świadectwa, zmieni posadę 
od 1 lipca br. ewent. wcześ­
niej. Łaskawe zgłoszenia 
pod „skrom ne w ym agania" 
do księgarni W ienera w 
Katowicach, ul. Szopena.

3180k

CHORZY N A PRZEPU KLI­
NĘ. Długoletni specjalista 
M. Landau, Kraków. Dietla 
44 I. p. w ykonuje opaski 
przepukliuow e różnego ro­
dzaju suspensoria, opaski 
p o  operacji ślepej kiszki. — 
P rzyjm uje wszelkie repera­
cje. Posiada liczne podzię­
kowania 2 Olg

GALW AN IZU JE
N IKLO-CH ROM

KRAKÓW , TARGOW SKA (
TEL. 119-61.

ANTENY zbiorowe i indy­
widualne instai uje ściśle 
według obowiązujących
norm i przepisów, fachowa 
firm a: „RA D IO FO N ", Kra­
ków, — Rynek Główny 5. — 
K osztorysy na żądanie bez­
płatnie. 2879g

Pocztę szyfro w a  
inserstow a

atlety w rzu cać w oiągu 
. całego dnia

t y l k o  

d o  s k r z y n k i
w m urow an ej w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem'' 
a którą o próżnia aię 

6 razy dziennie.

n r n n -m B in
Śluby urządza się w obszer­
nej bożnicy przy ul. Staro­
wiślnej 28. Opłata bardzo 
niska.

REKLAM OW Y TYDZIEŃ 
N A P RA W Y  DYWANÓW
perskich, kilimów, dorabia­
nie frendzli Tkalnia Cho­
dników. — Langsam, K ra­
ków, Józefa 2, Tolof. 178-98.

' 2650g

KARALU CH Y niszczy do­
szczętnie JOK — proszek 
oryginalDy. — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, K ra­
ków, Plac Nowy. 1416k

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową wraz 
z kartą m obilizacyjną, w y­
daną przez P K. U. Kra- 
ków-Miasto, wystawioną na 
nazwisko Lam ensdorf Natan 
ur. 10/8 1910. S013g

F.LM OW YM  ARTYSTA(ką)
zostać może każdy. Napisz 
imię, nazwisko i dokładny 
adres, a otrzymasz zupełnie 
bezpłatnie inform acje wraz 
z materiałem od jedynej w 
Polsce szkoły Gry Film owej 
Hanny Ossorji, Warszawa 
A V I  — Poznańska 14. 3016k

P IE K A R N IA  w  pełnym 
rnohn k on ystn le  w żydow ­
skiej dzielnicy do odstąpie­
nia. W iadom ość: Kraków, 
Kalw aryjska 7 m. 18 między 
2—3 popoł. 28S5g

ANTENY zbiorow e, nrzą- 
dzenla oświetlenia elektry­
cznego, dzwonki, naprawy. 
„L n z "  Dem bitzer, Kraków, 
Poselska 18. Tel. 183-35.

S108k

ZBIÓRKA Stow. „Tom chej 
O jrase" przyniosła w dniu 
7/5 zł 62.73. Zarząd. 2842g

PIERW SZORZĘDNY Za­
kład krawiecki męski, dam­
ski Fenomen — wykonuje 
wszelkie roboty  solidnie; — 
tanio. Kraków,. Stradom 11 
mieszkanie 29. Tel. 201 87.

2295 k

TANIO, szyhko naprawia
bez śladu, czyści chemioz- 
nie, farbuje, przerabia 
wszelką garderobę Pogoto­
wie K rawieckie, Kraków, 
Grodzka 6, Tel. 180-58. 8138k

P IĘ K N IE  czyszczoną i fa r ­
bowaną garderobę można 
odebrać w « filii pralni 
„W aw el", p i. Starowiślna 
69. Specjalność: farbowanie 
torebek, rękawiczek, buci­
ków. Pranie kołnierza 10 gr 

S173k

N AJW IĘK SZA, najlepsza w 
Polsce pralnia „S tella " — 
Kraków, Gołębia 2. niezró­
wnanie czyści, farbuje.

2860g

DANCING B A R „P A T R IA  
Rynek gł. 22. Codziennie 
dancingi od godz. 32-giej. 
W e środy, soboty i niedzie­
le podwieczorki tanoczne od 
podz. 19-tej. Ceny niskie.

2894g

GUMOWE pończochy spe­
cjaln ie naprawia Zagład 
Trykotarski, Prządka, Kar­
melicka 8. 3124Ł

WYPOŻYCZĘ tanio sypia] 
nię nowoczesną i urządze­
nie kuchni. Zgłoszenia Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„5.200". 2804p_____r______
ZBIÓRKA na rzecz Stowa­
rzyszenia „E J C  CH A IM " —
dn. 7 bm. przyniosła kwotę 
zł 77.— którą zużyto na do­
żywienie biednych uczniów.

2891g

we

ł ł K c ia

wszelkie
ż ą d a n e

w z o r y
szybko

t t

K ra kó w , Te l, 1 1 4 - 7 1

K W IA T Y , paski i wszelkie 
dcdatkl do sukien — Mina 
f.fefferbei® , Grodzka 48.

2864g

FORTEPIAN Y. PIA N IN A  
STROI, N A P R A W IA , kon­
serwuje Rom , B ożego Ciała 
10, telefon 148-79.

W YTW ÓRN IA peruk Zofii 
Blnger - W elssowej przenie­
siona na u licę Krakowską 21 

8892k

TANI miesląo PLISOW A­
N IA zw ykłych kloszowych. 
Spódniczka 1.35. Plisownia 
„R e g la " , Kraków, Batore­
go 25. *208k

CU KIERNIA, pokój śnia- 
dańkowy, kompletnie urzą­
dzony, zaraz wydzierżawię, 
Józef Lassler, Uzdrowisko 
Bystra. 3181k

M a  i. wyrtiowap
W . • • '

ANGIELSKIEGO
k a r m e l  k o l e t e k  t r z y

8007g

TANCZYO -  WYUCZAM 
INDYW IDUALNIE. TELE­
FON 220-59. 2649g

ANGIELSKIEGO początków 
konwersacji udzielam. Tłu- 
maozę. — W arunki bardzo 
przystępne. Tel. 117-57. Go­
dziny 3—4. 2871g

KURSY SAMOCHODOWE,
Kraków. Krupnicza 14. Te­
lefon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja ­
zdy gwarantowana Wpisy 
codziennie. 2779k

DO SZKÓŁ ZAW ODOW YCH
kurs przygotowawczy, tele­
fon  176-27, magister, 3011 £1

K W A LIF IK O W A N Y  nau­
czyciel angielskiego. M łody, 
sportsmen. — R eflektuje na 
wyjazd. Przedm ioty szkolne 
również. Zgłoszenia ,.Wa- 
kacje', Kraków , skrytka 64.

3150k

ANGIELSKIEGO początku 
jąoyoh, zaawansowanych — 
literatura — gram atyka —
przedm ioty handlowe. Sta­
rowiślna 41/8. 1625k

STENOGRAFII NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekcjach  perfekt 
wyucza specjalistka ZOFIA 
SCH8NGUTÓWNA w no­
wym lokalu GOŁĘBIA 2 
m. 8, Tel. 109-97, opłata m i­
nimalna. 817 41c

W PISY N A  KURS ZA W O ­
DOWY KLEM ENTYNY BO* 
BROW SKIEJ -  SW AŁTEK.
Nauka kroju , modelowania 
i szycia — k ró j oceniany 
przez kom isje zawodowe ce­
chów Krakowa i  W arszawy. 
Dwukrotnie odznaczona 
Krzyżem  Zasługi przez Mi. 
nisterstwo Przem ysłu i  lian 
dlu za wybitną działalność 
na polu nauki zawodowej. 
Kurs daje wykształcenie 
mistrzowskie systemem aa 
gielskim  i  francuskim , dam­
ski J dziecinny, p o  ukończ t- 
niu świadectwa. Kurs roz­
pocznie się 1 czerwca. W pi­
sy zaraz. Zgłoszenia: Kra­
ków, Felicjanek 1 m. 7.

«173k

P R E N U M E R A T A  w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  t  p rzesy łk ą  p o c z to w ą  ,  .  .  m iesięczn ie  z ł  4.30 kw a rta ln ie  z ł 12.90 
Z a g ra n icą  z p rzesy łk ą  p o c z to w ą  m iesięczn ie  z ł  7.50 k w arta ln ie  z ł 22.50

li ^OSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona 
■w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolcncje do 4 wierszy zł 5.— . Ogłoszenia ślubne i  zaręczy­
nowe zł 10.—* Podzifkowania lekarskie do 25 mm zł 10.—  Nekrologi 
(klepsydry) do 60 m m  w  I. łamie zł 20.—  Za zastrzeżenie miejsca do* 
liczą się 25% , za druk kolorow y 50% . n <>&

,.NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w poniedz. i  dni poświąt.

^Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Eochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
jNowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, .Orzeszkowej Ł —  pod zarządem Maksymiliana Eeldmana.


